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Przemówienia L. Breżniewa i F. Castro 

Nowy rozkład jazdy PKP 
Wczoraj zakończyły s-ię w Gdyni 

P'.ace nad rozkładem jazdy pocią­
gow w latach 1974-75. Prace te 
koncentrowały się w dużym stop­
niu .na szukanm sposobów pogo­
dzenia napiętego planu przewozów 
z szerokim programem robót Ln­
westycyjnych· i remontowo - <TI<>­
dernizacyjnych. prowadzonych na 
wielu liniach PKP. 

W kvmunlkacji pasażerskiej o-
bowiązujący obecnie rozkład jazdy 
PKP, w głównych zarysach utrzy­
many b~ie na okres 1974-75. 
Zmiany które wejdą w życie od 
26 maja br. i obowiązywać będą 
do 31 maja 1975 r., są stosunko­
wo niewielkie. 
~ komunikacji międzynarodowej 

zwiększy się z 55 do 70 tygodnio­
wo liczba wagonów w bezpośre­
dnich pociągach War.szawa - Mo­
skwa, m. in. dzięki uruchomieniu 
w sezonie letnim na tej trasie 
nowego pociągu. Pociąg .. Batory" . 
jeżdżący na trasie Wars.zawa -
Budapeszt, będzie kursowa! przez 
cały rok, a w sezonie letnim po­
prowadzi dodatkowo kuszetkę z 
Warszawy do Splitu. Tras.a pociągu 
turystycznego z Kolonii do Gdyni 
zostanie wydłużona do Olsztyna. 

W komunikacji krajowej układ 
połączeń ekspresowych utrzymano 
bez większych zmian. Na niektó­
rych liniach skróci się czas prze­
jazdu ekspresów m. in. „Gómika" 
i „Chemika". Białys1iok i Szczecin 
otrzymają bezpośrednie połączenie 

P'olsko­
czechoslowackie 
rozr::Jwy partyjne 

Na zaproszenie KC PZPR 
przebywa! w Polsce w dniach 
28-30 bm. członek KC KPCz, 
kierownik Wydziału Polityki 
Międzynarodowej KC KPCz. 
Pavel Auersperg. 

Q{)ść u:x<tal przyjęty przez 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC PZPR, Franciszka 
Szlachcica oraz odbył rozmowy 
z członkiem Sekretariatu. kie­
rownikiem Wydzialu Zagranicz­
nego KC' PZPR Rvszardem 
Frelkiem. 
Głównym przedmiotem roz-

mów były zagadnienia dalszego 
rozwoju w~pólpracy pol.;ko­
czechosłowackiej. Omówiono 
tak·~e aktu~ln-:? 'Jrohlerny ov lla­
cji międzynarodowej, mzv;Óju i 

pociągiem !XJ<>piesznym. Przez ca­
ły rok, a nie tylko w sezonie let­
nim. w pociągu Warszawa _ 
Szc.zeciz: k.ursować będą wagony do 
Swmouiścia, Bydgoszcz otrzyma 
potączenie wagonami bezpośredni­
mi z Jelenią Górą, Krakowem i 
Kołobrzegiem. 

I 

Dziś, 0 godzinie li, w sal! o- = 
brad RN przy ul. Piotrkowskiej . :;: 
l04 rozpoczyna się li ~esja Ra- = 
dy Narodowej miasta Loclzi. : 
Głównym lematem obrad będzie 
plan społeczno-gospodarczy i _ 
budżet miasta na rok 1974. Rai}- : 
ni rozpatrza tak:ie sprawę za­
gospodarnwa.nia lokali mieszkal­
nych z nowego budownictwa. -(k) --

• 

Okolo miliona mieszkai'lców stolicy Kuby i okolic zebrało si(l we 
wtorek wieczorem na Placu Rewolucji na gigantycznym wiecu przy­
jaźni kubańsko-radzieck1ej, podczas którego przemawiali: Leo11id 
Breżniew i Fidel Castro. 

Związek Radziecki - p<)wiedzial F. Castro - stworzy! naszemu na­
rodowi takie warunki wymiany handlowej i. przyznania kre<lytów dłu­
goterminowych, które są prawdziwym woorem sto.sunków między 
wielkim uprzemysłowionym krajem i małym państwem. które nie 
dyśponując niezbędnymi bogactwami naturalnymi walczy o swój roz­
wój podczas bezwzględnej blokady imperialistycznej trwającej prawie 

15 lat. 
Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew oświadczy! m. in. , 

że w obecnych warunkach na sukces może liczyć jedynie taka poli­
tyka zagraniczna, która wyraża wolę narodów oraz pragnien :a pokój 

milującej ludzkości. 

Pokój w naszym rozumieniu - powiedział L. Breżniew - to rezy­
gnacja z użycia środków wojennych w rozwiązywaniu międzypai1stwo­
wych sporów i rozbieżności. niezależnie od tego. jak są one zl1żone 

i głębokie. To stworzenie warunków dla równoprawnej, owocnej 
współpracy między wszystkimi pai'lstwami. 

Wyd A( 1· Lódź, czwartek 31 stycznia 1974 r. 
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W1stąpienie Edwarda Gierka 

Plenum Komitetu Warszawskiego PZPR 
umacniania jedności międzyna- 1~_......_ ... ...._;.;........::'4--,--=.....::~.;:..;a.-.;,~+~L;;;...o4_..;.1:,;..:,;'-"' 

rodowego ruchu komunistycz-
nego i robotnkzego. 

w kolurze „Syren)' 
„bahuma ·yellow'' 

Fabry ka !"arb 1 Lakierów \\ 
Marklowicacll k Cies;.yna stale roz­
szerza asortyment wyrobów dla po-

posiedzenie Komitetu \'Varsiaw­
b~·ły węzłowe problemy pracy 
społeczno-gospodarczego roli\to-

Wcwraj odbyło się plenarne 
skiego PZPR. Tematem obrad 
partyjnej, wynikające z zadań 
ju stolic-y w 19i4 r. 

W posiedzeniu uc-zestniC'J:YI J sekretarz KC PZPR. - Edward 
Gierek. 

Dyskusja rozwinęła się wokół referatu, przedst.awi,onego przez 
zastępcę czlonkii Biura l'o'ityczncgo · KC PZPR, I sekretarza 
Komitetu Warszawskiego - Józefa Kępę. Na jej zakończenie 

głos zabrał Edward Gierek. 

trzeb przem ysłu motoryzacyjneg·o, w p 
br. l\'Yltona ona ponad JOO tvs . li- rZ)JPc,>m~n,Ją,c, iż.: W~!C>C~.l::Jl~1:y. :może !o sam stwierdzić i. ocemc. 

trów emalii do „Syren" w lcolorach: w czwat;t-' rok„ real!Z<1c}1 planu·~ i\\'szystko to, co o.siągnęlismy na 

białym. kości słoniowej , piaslrnw~·m. letn1ego, B.dwa-r!+ Gierek podkre"lil:;' ·prtes!rzeni blisko 30 lat budowni­

perlistyin, nieb ieskim ; szar.vm. ze kraj na11z rq;wlja się szybko. a_ _.ctwa socjalistycznego mamy do 

szy a~or:yment emal11 w postaci 10 przebiega dobTZe· ·j pra\Vitfto\·;o. rodu, polityce naszej partti. Są to 
rvz~''1ąz~n ~oloryst.vcz nych, w tym . • .: ·-· . J.~ . _ • , . 

należało np. podejmować decyzje 
o budowie Huty „Katowice" i sze­
regu innych obiektów mających 

zasad.tucze znaczenie dla rozwoju 
kraju, już w tej 5-latce, I sekre­
tarz KC PZPR wskazal, że ocko­
czenie ich zmusiłoby nas do im-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Delegacja rządowa 
PRL 
udała się do Egiptu Ostatnio zapropono·:~ano FSM s.zer-1 realizacja ucn1\'a-ly · VL , 9jazdu zawd;.ięczenia pracy naszego na-

takze kolorow „bahama·· i ,.baham:f-. f'.oz) t~.wne s,"'._1!k1 naszei. działał- zjawiska trwałe, o.sadzone na mo-
yellow" no.;c1 11·1d~tne są 11'szędzie. kazdy cnych podstawach naszej socjali- 30 bm. udała się do Egiptu 

stycznej go.spodarki. polska delegacja rządowa z wi-
Obs·zerną część swego wys-tąpie- ceprezesem Rady Ministrów, 

O 
nia poświęcił Edward Gierek <>- Franciszkif'm Kaimem na cze-

bcoimienna krew-przyczyn~' S'fliof:"• ... ',. ~t~Wn~t !~~~~n~0s1~~~~ ~~~ó~= ~1ęp~~ ~~~e!1'!~ic~~~~~o!ai= 
~ Ili '\ił pracy gospodarczej z zagranicą. W sji Planowania przy RM. Ja-

, e[ekcie tej polityki majątek trwały nw z Hrynkiewicz oraz wice-

Prokuratura Powiatowa w War- j4ce przepisy -, ze względu na '.du- naszeg0 kraju zwiększv się z biłio- ministrowie resortów go.spodar­

szawie sporządzita ostatnio akt o- ży stopie!\ _trudqpśd • tego"· r9~ą).i.l 9a• 100 m.ld zł - w r. "1970 - do czych. Delegacja weźmie udzial 

skarżenia przeciwko dyre!{torowi Je- b?da~ .b- _,z.1~,..,.~al~·ą" .r
1
J a pr~ep~~-,z~,- ~·liona 520 mld złotych _ pod ko- I w pra. cac'i IV sesji komitetu 

dnego ze szpitali warszawakich Woj- me p10 y , rwiJ,"""n e.Osąuom.; „ 'f:' "'i i. 19~- t· · · k 40 · d, 'l 

ciechowi w oraz zatructnlonem u w przeszJ.y : .óct~wi,i!dnie. ·;prz~sil\,ii.le·n e '.. i"'c r. 1;i, J. wzrosme o o . m1e.szanei;:o . s wS'po urac~ 

tym samym szpitalu kierownikowi oraz posladiłją do'' tegO- pisemne ·u- jjtl~c. przcmysłowci między PRL 1 

punktu krwiodawstwa. Jerzemu P., paważnienie , ' Odpowiadając na pytania: czy ARE. 

Wyższe wynagrodzenia 

w p~acowniach urbanistycznych 
1 

i planów regionalnvch 
Regulacja i podwyżka plac obcj muje tówniei - z dniem 1 lutego 

br. - zatrudnionych w praco.V niach i zespołach urllanistycznych 
oraz w pracowniach planów reginnalnyclJ. 

Ta grupa fachowców . niezbyt 
1vprawdzie liczna. bó zaledwie kil­
kutysięczna, zajmuje się jednak 
sprawami o szczególny!T' lnaczeniu 
dla prawidłowego pr-zes!rzenne!!o 
rozwoju kraju. właściwego rnz-

micszczonia· inwestycji i rozbudo­
wy miast. Przedmiotem ich pracy 
sa bowl«m ~-1ud1a i wni n ki w tych 
w·laśnie tak ważnyc-h dziedzinach. 
Słu7by go.<Podarki nr·zf'•lrzenncj 

(Da h;zy riag na <fr. 2) 

Zmienna pogoda w lutym 
W lut-ym okresy chłodnę będą się przeplatały z okresami ciepłymi,; 

zima z przedwiośniem. Ogólna. ocena mówi, że średnia temperatura lu­
tego powinna utrzymać się w normie a suma opacló\~ powyże.i nor­
my. 'l'u warto wspomnieć, ie normalna. średnia temperatura lutego 'v 
Polsce centralnej wynosi minus 2,2 stopnia, zaś suma opadów ok. 26 
mm. 

Zimowy pejzaż okolic Bukowiny Tatrzańsldej. 

W pierwszych dniach lutego spo­
dziewany jest spadek temperatu­
ry. Ten chłodny okres ma utrzy­
mać się do koóca I dekady. Tem­
peratura w dzień wahać się będzie 
od r ... 1ir..us 1 do minun 3 EL w ·:ccy 
od minus 5 do minus 7 st. z mo­
żliwością większych spad~ów tem­
peratury. Zachmurzenie będzie u­
miarkowane. oki:esami duże z nie­
wielkimi opadami śniegu. Wiatry 
słabe łub umiarkowane zmienne z 
przewagą wschodnich. 

W 2 dekadzie nastąpić ma ocie­
plenie. Temperatura w dzień wzro­
śnie do piu< 2-4 st.. w nocy do 
minus 2 i plus 1 st. zachmurzenie 
będzie duże i 0 pady deszczu i 
deszcz.u ze śniegiem. Wiatry u­
miarkowane. okresami silne z kie­
runków zachodnich. 

W 3 dekadzie znów ma być chło­

dniej. Temperatura w dziel'! od O 

st. do minus 2 st., w nocy do mi­

nrn 4-6 st. Zachmurzenie duże z 

rozpogodzeniami i opady śniegu. 

Dla lepszego ' scharakteryzowa­

nia pogody lutowej synoptycy po­

dają, że dni z temperaturą maksy-

malną powyżej O st. ma być l'4 

z temperaturą minimalną po-

niżej minus 5 st. - 13 dni, z o­

padem - 16, z pokrywa śnieżną -

12 dni, dość pogodnych z zachmu­

rzeniem mniejszym od 6/10 pokry­
cia nieba - 9. 

DZIEi 
KIESIE 

W 31 dzie11 ro';;u sło11ce wze-
szło o godz. 7.19, zajdzie zaś 

o 16.21. 

Jan, Marcelina, Spyci&'niew 

przewiduje dla Lodzi I woJe­
wódzhva oaslępu iaca po1rode: 
zachmurzenie niewielldc i umiar­
kowane. Nad ranem możliwa 
mgła. Temperatm·a minimalna mi­
nąs 2 !<t. maksymalna plus 5 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowe i poludniowo-zacbodnle. 

Jutro zachmurzenie umiarkowa­
ne, bez opadów. Tem1>cratura bez 
większych zmian. 

O ~odz. 19 ciśnienie wynosiło 
752,6 mm. 

których niewłaściwe wywiązywanie Wojciech w ': ódptJWlądaQ, ·b~d<lii: za 

~~ę d~ f~~~~~jz~~~e~~~owadzić mia- g~;~%~ś~~~~e l::~~~~~;:;;;asws~i~i~al~~ -

Jak wynika z aktu oskarżeni ~ . w oo doprowadzilo"'1ćió >Sytuacji, że ba­
szpitalu. gdzie pracowali obaj leka- dania krw! _ ctqk:w;iyWal)e były przez 
rze, w kwietniu ub. roku na skutek personel nletać{\()wy. Jerzemu P., 
źle przeprowadzonego badania krwi kierownikowi punktu krwiodawstwa 
podano przebywające) tam Izabeli T zarzuca się· natomiast_, lż. ,nie spraw­
krew grupy B Rh+ podczas gdy mia- ctzil kto z 'podj~lych mu osób po­
la ona grupę A Rh+. Wywolalo to siada octp<:rWiednte przygQtcWarifJ: qo 
tzw. wstrząs hemolityczny i w re- przeprowadzania próby krwi. . t: 
zultac!e śmierć kobiety. W trosce. aby '-,podobne przypa,c:!ld· 
Według ustaleń prolturatury, pró- nie powtarzały ';ste więcej, Prokuta-, 

by krwi dokonywała siostra opera- tura Wojew6dt1'ą. zwróc1la się dO, 
cyjna, która nigdy nie przechodziła władz stołecznej slużby zdrowia o 
w. tym zak~esie .żadnego przeszltole· wyjaśnienie jakie kroki zostaly pod­
nia, a swoie w1adomoścl zawdzlę- jęte dla zaP<>bloimięcla wyl<01wwaniu. 
czafa informaciom udzielanym lej I badań krWi t>rze:t' llil" uprawnioi•e;ctó' 
przez Inne pielęgniarki. ObowląŻu- tego osoby · · · · ' ' 

~'~~~~~~~~~~~~~ 

111odelka i tanc2rka, 18-let1lla Julie Wilkinson w przerwie między za­
jęciami zawod<'wymi pozuje do zdjęć na. australijskiej piaty_ 

CAF · - A2' 

najbar<lziej wymyślny spo­
sób bronią się wszystkie 
większe firmy na świecie 
przed zgłębieniem ich ta-

jemnic produkcyjnych. Poszczegól­
ne koncerny dla ochrony swoich 
sekretów powołują specjalne sluż­
by, niektćre biura konstrukcyjno­
badawcze stosują skomplikowane 
systemy elektronicznej sygnalizacji, 

i technologii, których autorami są 

polscy naukowcy i konstruktor-ly 
lub też szczegółów dotyczących sta­
nu rozmów przy umowach i kon­
traktach zawieranych z innymi fir­
mami zagranicznymi. 

Rozszyfrowanie tego typu· tajem­
nic zaoferowat zachodnio-niemie­
ckicj firmie .. Linde-Ag" obywatel 
polski, pracownlk Mazowieckich 

ną firmę miały miejsce także w 
trakcie budowy i eksploatacji 
wstępnej, kiedy to ukrywał on 
róż,ne mankami'nty do.starczonej 
kombinatowi w Płocku instaiacji. 

Akt o.skarżenia zarzuca Zbignie­
wowi M., że zdradza! on także 

wysokość kwot. jakie gotowe by­
ło płacić przedsiębiorstwo handlu 

Inżynier oskarżony o zdradę tajemnic służbowych 

11
Nagroda za forsowanie kontraktu11 

mające strzec nowe projekty 
przed niepowołanymi oczyma. 
„Ford" buduje kilkumetrowej wy­
sokości ploty, będące barierą d1a 
ciekawskich. podglądających próby 
nowych modeli samochodów. Fir­
ma •. Du Pont". jak zresztą i wie­
le innych na świecie w ogóle nie 
patentuje swoich niektórych wyna­
lazków, obawiając sit":. by nie sta­
nowi)y one informacj i o stanie 
techniki dla konkurencyjnych 
przeds1ębiorntw. 

Choć, nasz przemysł nie wzno.si 
barykad wokól swoich zakładów, 

również i my - w dobrze zrozu­
mianym interesie staramy się nie 
ujawniać oryginalnych rozwiązań 

Zakładów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych w Płocku mzynier 
Zbigniew M., którego proces od­
będzie się niebawem w Warszawie. 
Wykorzy.s·tując swój udtial w 

rozmmvach kontraktowych z fir­
mami zagranicznymi na dostawę 

niektórych urządzeń dla Płocka, 

Zbigniew M. wyłudził od jednej 
z nich zachodJ1ioniemieckJej 
.,Linde-Ag" - pewną sumę pie­
niędzy, jako .. nagrodę za forsowa­
nie kontraktu". Fakt wymuszenia 
lapówki potwierdził m. in. - obję­
ty również aktem oskarżenia w 
tej sprawie - przedstawiciel fir­
my .,Linde-Ag" - Georg Wollny. 

Specyficzne względy, jakimi 
Zbigniew M. obdaMał wy:mienio· 

zagranicznego również w czasie 
innych przetargów, ujawniał po­
trzeby imP.:Mtowe inwestora oraz 
udzielał- na piśmie Georgowi Wol­
lnemu danych dotyczących wszyst­
kich instalacji, mogących być 
przedmiotem kontraktu z firmą 
„Linde-Ag". 

Zbigniew M. informował firmę 
z NRF .o wszelkich usprawnie-
niach. jakie wstały wprowadzo-
ne prz.ez polskich specjalistów w 
trakcie eksploatacji urządzenia. 

Za swe ,.usługi" otrzymał on 4 
tys. dolarów oraz liczne .. prezenty" 
w postaci lodówki. akcesoriów sa­
mochodmvy<."h i ubrań, których la­
czna wartość oeeniana jest na 25 
tys. zł. 

1944 - Zm. Stefania Sempn­
łowska, pedagog, działaczka o­

. światowa. i społeczna. 

1944 - Zm. Jean Giraudoux. 
francuski pisarz, dramaturg dl'­
p!omata. 

1924 - Na II Zjeździe Rad 
uchwalona została pierwsza 
Konstytucja ZSRR. 

Przyjaciel - człowiek, któr:v 
doskonale was zna i mimo to 
lubi. 

Pytam pana nie jako męż­

czyzna, a Jako ad wok \ł: ile d:i­
kladnle czasu upłynęło od chwili 
kiedy porwał .ią pan w ramiona 
i powiedział, że jest rii:kna 1 



R b• . , ,• ł . EWGI• BUsk1Wsch6d •suski Wschód• W ; wynagrodzenia 
· OZ IHDOSCl W OBie .. Incydent zbrojny na froncie syryjskim !!,.~~.e„ '" ,„ tooh•k=•'· w."'" •• ,,~, ·~w•i 
Wczoraj w ,Brukse li zebrała się EWG, zaś · W. ,Brytania zmody!i- ' ' budowni·ctwa miesZJk341lówego. \ . · 

IJ'adla' inini~~· ówć EWG, by po raz kowala swe pierwotne .sta.nowi.srko, Grab·1e1· m1·en·1a eg·.psk·1ego :;ia-J~ ~cnie <lto" wykl.0~oa.t~-hczzaa- Te i i;1:;;e zadarµ·a ·-~racorwn.~ . ;. , 
w einy pvu;ą próbę utworzenia zniżając swe wymagania do 2,25 . f.-.,. . ,'" · . . . ..... a;n1_a ~ me ~P?. Y"''\-1,1e . -.. ,o.Je . s · · , 
funduszu reg ionalnego Wspólnego ,mld jednos•tek obrachunkowych. . , - . · - · „ . 10 . · . . „ . skali J romn1arad.:i, a wor.r,.iil'Z.aiące Z1!8~-ąw ;;urba\łJ.Ś ·tycz-njcft ,9eaz ,'f'>'l'a-
Rynku. ł'undusz ten. którego za- Przewiduje .się, że spory obejmą . . . .· I.. ·:, I ·; \ . , ·, ' "· ( ;·1· • •... . ' '. 1' ',,ż . programu oud9'VY ~ ,ckUgJe.j Pol- n6w. r"egionalny'ch wyfPagają . ?a-

~~l"i~~ ~~%~~d~~!:~cbin~:sgit~1~~~ pz~~f~~=ż s8z:{gsiz: d~~~gga z~ręadg~i~~~ G·o· Ida· M'.· e-i~ :t·•"o'.· rz·· :·y··· rzą· . d ~.~!:i~ ~=.0~~~1~1~~~~~-~~\~.~:~~iiza~h tq1dniehi~· w ty'tlfl. jedJl:(;>.."łkach .·ta-
- .1„1• YV' - chowców o wysol{fch k'\vali'fikaĆJ>ai:h 

EWG - miał powstać już l stycz- rnlnej debaty na temat .sytuacji i badaniach - koncepcJe przes 
nia br. jednak podstawowe rózni- Wspólnego Rynku. NRF ze swej trzen1rng0 zag~podarowania wszy- zawodowych. Te wymogi nie zaw-

ce, głównie między w. Brytanią i strony żąda, aby w zamian Zli Jak donoszą z Damaszku, 1·zecznik riów stwierdzono, i:e Izraelczycy sitk;ich makro- i mikroregionów sze znajdowały wyraz w poziomie 

NRF d - ś armii syryjskiej polnformowal, że w zdemontowali calą tabrylcę petroche- 1 · · b · lokalizacji 
· • co 0 iegio wielko ci unie- uslęps.two w sprawie utworzenia śroctG rano na środkowym .odcinku miczns, i ;z;:i-Jtlady nawozów sztucz~ 

1 

kraj-u, w ascrwy w.7 ~r T tak. wyna_grodze11. PowodowaJ.o to nie-
możli-wiały dotychczas porozumie- funduszu przystąpiono do ściślej- froniu syryjsko-izraelskiego ctoszro nych. 'urządzenia tych ratlryk w i przyszłych inwe.s.yCJ.!-'. o · ze · d k _, · 
nie. szej wspólp,racy nad uzgadnianiem do incydentu zbrojnego. Rzecznik do- ciągu. ostatnich 15 dni zosiaJy prze- problem racjona1nej zabudowy i Je no ·rotnie przecho .... zenie specJa-

W wynik.u licznych negocjacji i polityki gospodarczej. Obserwato- dal, że wojska syryjskie nle ponio- transportowane do rzrael11. rozbudrowy· miast, infrastruktury listów do podobnych w charakterze 

przetargów, pozycje obu krajów rzy oczekują, że przedmiotem sly żadnych strat. placówel,, gdzie m6gli UZYS'kać 

~~:iesi~dzb~;;;~~f~~ia~ciąż są ~~za~f~ni;ol~~!ty~alue~. :;i= m~~eh~~a p~:~~~re~1td~~~:!1:. Je~~~~~ Wystąp· ··1en·1e Edwarda c·1erka wyi.sze zarobki. Nie .sprzyjalowięc 
W zeszlym tygodniu rząd zacho- ście Francji z zachodnioeuropej- ~~I~ir m~~w~;!~~·z:ni;roio'\veg~ol~:!': ' . .·. . . ' to dstabh·il.izacii . kadr. pozyshkiw~rn iu 

dnioniemieckl zgodził się na po- S'kiego bloku walut określone z.o- du. . _ mlo yc , rozpoczynającyc pracę 

p ieranie funduszu w wY.sokości 1,4 stalo w kolach wspólnorynkowych Dowódca · trzeciej armii ejipskiej fachoi~wiiw. ' · · "" 
mld j€dnostek obrachunkoWych jako \Vyraz „-egoizmu" Paryża: geri Badaw1 oświadczył, że Egipt w (Dalszy cuuc na str. 2) ro.zm-0ju .społeczno ·.:_ ,. ek<;>nomi.CZ.n-e-

„Edisonom · 

• kłody spod nóg" 

Co twórcy tec.h_niczni 
oferują przeinysłowi? 

tempo postępu · technicmel'o w 
knju. 

Konkiurs „Dziennika" i WKTiR 
zbliża się ku końcowi. O jego plo-
1~ie będzie jeszcze mowa. Przy­
pomnijmy wiec tylko: konkurs 
nasz ma nie tylko zaprezentować 
najciekawsze osia,gnięcia twórczoś­
ci .technicznej, ale tak:i:e sprawność 
i stosunek do wynala:i:ków tych, 
kf.Qrzy Je powinni wdra:i:ać. To od 

·nich nieraz w takiej mierze jak 
od samych wynalazków, zale:i:y 

Przed kolejnymi informacjami o 
przebiegu konkursu, które dotyczyć 
już będą prac jury, zamieszczaimy 
powtórnie kupon, który należy 
dołączyć, przesyłając organizatorom 
dokume·ntację opracowania wyna­
lazku oraz jego wdrożenia. 

(M. Kr.) 

w 1wiĄzku :i:e zorganizowanym przez redakcję „Dziennika Lód2-
.klego" 1 Wojewódzki Klub Techniki 1 Racjonalizacji w Lodti (pl. 
Komuny Paryskiej 5 a) konkursem „EDISONOM KLO~Y SPOD 
NOG" na opracowanie nowych, szybkich metod I sposobow wdra­
żani& projektów wynalazczych do prod\1kcJi, zgłaszam projekt na­
sti:pujący; 

„ . ' . · . 

S~6b pow-yU~y ZMtal (je.!-Zoze nie :rosłllł) sprawd~y w 
riraktyce (hie'GOtrzebne skreślić.). 

Nazwa przedslęb!or!twa 

" ' • ~ I') )'„" ~·h '\ ' 

(1uiwl.!ko ! fmlę) 

„ . • . 

naj bliższy 1>iątek przystąpi do re- go 
dukcji S\vych wojsk na .• wschodnim portu ogromnych ilości wyrobów I i sekretarz : KC PZPR poinfor- Nmv'e zasady wynagrodzeń &twa-

brzegu Kanału Sueskiego, zgodnie z pólfabrykatów oraz tlSzczuplenia 1 „ K ·t·· t c t i . • a- rzaia korzy&tniejsze warunki pra-
podpisanym 18 bm. porozumieniem morwa , lZ om1 -e en ra.ny pr - · 
w sprawie rozdzlelenla wojsk. zarobów dewizowych. cuje . obecnie nad · przygotowaniem cy, a tym sa'mym bodźce ' do sta-
Dorażne sily zbrojne ONZ przystą- Równolegle z rwwojem .. nowych plenarnego pos·iedzenia KC PZPR bilizacji kadry· _urbanistów i plani-

pily we wtorek do zakładania na- inwestycji niezbę_dnych d_ la da.ls·:z.e- kto' re zaJ·m1'e . s'ię. ca'~ksztaltem pro- · • · 
j k d · ć "' ·$tów przes·t1,zennych. PrzewidUJ··~ 

ziemnej sygnallzacJI w strefie bufo- go rozwo u raiu musuny ązy \)!emu żywnościowego. Materialy i ... 
rowej, I;;tóra oddzielać będzle wąj- do lepszego zagospodarowania wla- dokumenty przygotowywa.ne ' na to bQIWiem · podwy:ilkę plac pr:reciętnie 
ska egipskie i iz~aelskie. _ . . snej bazy surowcowej i energcty- plenum zoo.taną poddane pod sz.e- ~ , ok. 15.:._17 proc. Złożą ,się na to 

Prasa egipska pisze o grab1ezy, i·a- , cznej będziemy rozwijać nasze roką konsultacJ·-ę .. „ _ 
kiej dokonały izraelskie v.;ladze WOJ- • 1 . 't . ..__, t\, 1 1 _ m. ·in. ~ obok wynagrodzeń za-
skowe okupujące zachodni brzeg Ka- 1? i:uc wo 1 prze,wor~ \o ro .ne: e Zwracając .uwa:gę na wielkie q-
nalu Suesl<iego. Po wycofaniu sie pieJ . w,r~onystywac te wszvs,.kJe s-iągnięcia wypraeowa.ne· WY.!!·il'ldem padni.C-Zych - dodatki specjalne i 
tyci~ wojsk z części zajętycn teryto- mozhwosc1 przyspieszen ia tempa calego spoteczeństw.a w . os•la1'nicib planistyczne, wyższy fundti!lz na­

Burze śnieżne w Turcji 
latach, Edwaro' Gierek P!'zy~- gród,' nabycie uprąwnień do. it"a~ 
mnial, iii c1ągl-e je&~eś·rny jt<&ZCżJe tyfi-kacji ;cju·l!iilewwwych - u. 
na po'ciątku dr-ogi, nTtts:i.my · 1J'l"'Z e-· ~ 
zwyciężać skutki dziedzic\IWa hi.s- wielo~etnią pracę i\~· 

5 tys. wi-0sek we wschodniej Tur­
cji odciętych j~t od świata z po­
wodu obtitych opadów śnieżnych. 
Sytuacja jest bardzo powaina, gdyż 
w niektórych osadach kończą się 
~ap;isy żywności, a dostarczenie po­
mocy napotyka przeszkódy z po­
wodu zablokowanych przez zaspy 
dróg l linil kolejowych. 

Ekspedycje ratunxowe próbują do­
trzeć do osób znajdujących się w 
szczególnie trudnym · polożeniu . W 
góracl;1. Munzur ciągle nie zdO:tano 
pomóc ·maleńkiej asadzie Daggecen, 
gdzie 16 mie~zkańców zginęlo w la­
winie śnieżnej przed tyg-0d11iem. Już 

Kronika wypadków 

drugi dzieti z · rzę<iu samoloty woj­
skowe zrzucają ~ywność 10 o_sobom, 
które ugrzęzly w śniegu w pobl\żu 

!lezącego 3 916 ' metrów · · ~zczytu Ei'­
clyas. sa t-o pracownicy wyciągu 

narciarskiego, ; ,k.tórzy lf" dni temu 
zostali wy$łani dó . napr·awy• jedne-
go x odcinków wyciągu. · ~·1 · • 

Dotychczas \Vi~d:hmó, że l!czba o­
fiar śmiertelnych przekroczyla 30. 

torycznego, ZJniszczeń materialnycl} , 
i {lloralnych, jakie pqzostawHy -------.„ ---.,---------
wojny, . pn.oetaczające .sti: . przez . '·> 

~za:ć~f;~;x,a ;::i~.eśnie w·~ys.pie.- T ragicz .. n ... ·Y w.ypadek 
Nawią.z,ując, '. d<> dysk~ji n<1-·· pl~-

num ... I ~ltreiarz KC. PZPR . :p.od~ · K' 1 . • ·· 1 M. • " 
kresrn · korzysfoe przen'liańy; któ- W.- opa n" I,, , · · aja 
nch świadkiem była srtolica. 

---------------------------------~ 

Juk zposzczędzić milion złotych? 
Regionalny Ban1k Pomysłów 

Wczoraj w Kopalni „1 Maja" 
wydarzy! się tragic2my wypadek. 
W oddziale na p<Jziomie 410 m 
pow~tal poża.r. Podjęto .natychmia­
stową · a.keję rat.owniczą,. ze S!trefy 
zagro-żonej wyprowaózona zos.tała 
cala zaloga. Górniczy pożar uga­
S>Zono w <;i!\gu około 4 god0in. 

+ Godz ł.56, pl. Niepodległości. 
zza stojącego autobusu wybiegła na W ZPW im. N. Barlickiego zasto- Ludowej „Polmerino". Dotycz;i Mmno ofiarnych wysilków I na­
jezdni~ a-letnia Beata W. 1 \'l'f>adla sowano w ub. roku pomysł grupy one usprawnienia gospodarki za- tychmia.st 1.organi.wwanej pom<X'Y 
na bok autobu:;;u MPK. z , poUucze- zakładowych racjonalizatorów, do· pasami materiałowymi i częścia.~i śmierć ponieśl.i ucz~s!nic.zący • w 
niami dzlewc:zynkę . przewieziono do tyczl\CY obniienia kosztów wytwa- zamiennymi. Dzięki zasto11owaniu aiez\vykle 11prawnie ' J)ri-eprowadzo·~ 
szpitala im . Korczaką.. - · t! · b · · "'d t li • h • 1 · k ·· t · · ' · J + Godz. ll.32, ul. Wólczań$ka M. rzan1:1. •anmY u nmoweJ. n ro- zw. ana zy zamaw1anyc czt;!IC neJ a 'CJJ ra <iwmczeJ gormcy: e-
w Zakladach Metalowych uległ wy- żenle tego , usprawnienia nie wy- zamiennych, zakłady zao.szczęd:Qły rzy -Cbodura. Teodor Gajowy, ,Mie..,. 
padlto\Vi przy pracy Wiesław L. magalo speejalnych metod I przy- w ub. roku około 800 tys. zł, czysl<>w Polichnowski i Zygfryd·. 
Maszyna przeci~la mu żyly. P-0mocy niosło w skali roku l mln zł osz- zmniejszając jednocześnie stan za- Surma. Zginęli oni na posterunku · 
rannemu udzielilo Pogot.Qwie Ratun- czędnoścl. Dzięki zastosowaniu po- pasów. · pracy w wyniku zatrucia tlenkiem 
k-0we. mysłu obniżono stopień technicz- węgla i odn.ie.sionych obrażeń. Ich 
+ Godz. 15.3o, ul.. Pa.bianicka 1 ~· nego zużycia maszyn i zmnicjszo- Oto trzy przykłady usprawnień 1·odlztny otoczone za.stały W\SZech- ' 

36-letnia Zofia W. upadla w domu i 
doznala złamania nogi. no straty na odpadkach. zgłoszonych do Regionalnego Ba.n- .stronną opieką . 
+ Godz 16,35. ul. Krakowska, pny Inny inter'esujący pomysł wypró- ku Pomysłów, działającego przy 

ul. Krz-emienteckiej. Wyszedl rap- bowano w ZPDz. im. T. Duracza. Do- Wojewódzkiej Komisji 0&"Ólnokra- · Przyczyny nie=~Hwego Wy­
townie na jezdnię Gr~orz R. i tyczy on zmniejszenia zużycia su- jowego Iionkursu Usprawnienill padku bada komi..l!ja i ek!iperni 
wpadł pod „Warszawę". Z obraże- rowców na jednostkę wyrobu fi- Gospodarki Materiałowej. Oficjał- Ministerstwa Górnict\l:a i Energe­
nlami ciała przewieziono 1° do nalnego I polega m. in. na poluź- nie Bank powołano wczoraj, pod- tyki i Wy.żsrzego Urzędu Górnicze. 
Szpitala im. Pasteura. go + Godz. 17, a.krzyżowanie ullc nieniu dzianin, • a także '".Ykorzy- czas posiedzenia plenarnego W1>J~- , · 
War.su.wskiej i Deczyńsk!eg~ Rap- flh~niu lj:awałkow materiaJpw dp wodzkiej Ji:om,lsJI. Pt11>k:t:i;c;zDJe ~llllllllPlll!ll•lll!l!l•••••••llll„ 
townie. wtaJ.'gnęla na jezdni~ s~..;-1- proiukcji galanterii dz1ewiarskic.f; , rlziala on od 'f"lifló'pad;L ub. ' rok11. · · 
na~ M. i wpadła na bok „syreny", \ZasJOsowanle pomy&lu nie obniży \Do }\anku w11lyneło Już 55 zglo- ' ~111& H 1tyezma. U7ł r. mrarl, 
Ze złamani\ . n-oair. . Przewieziono iii. wygląd~ ,ęstetyczn.ego . dz.ianl;n_l' i szeń oil przedsiębiorstw ucu11in\- prietywin:y H lat ' 
do Szpttala 1m. B1egańsk1ego: pozwoli zakł11odow1 zaoszczęqz1c w c:zącycb we wspomnla.nym konlmr- : 
+ Godz. 19, ul. Malczewskiego 58. k 1. k 200 t d · · kt • . r j b 8 t P 

Przy pracach w domu -przecięcia żyl s a 1 ro u on przę zy. s1e1 w orym rywa izu e ze so ą • • I! 

dozna~ Marta M. Pomocy udzi.elilo I Dwa wartośc.iowe pomysły :i:as~- 28~ zakładów pracy Lodzi I .woje- JÓZEF STROIŃSKI 
Jej Pogotowie Ratunkowe. (m) sowano w Zakładach Im. Gwardli wodztwa. (ik) , 

~'"'''''"'''~"-~~~,~~,~~,~~''~"'""~~'""~'"''~~~~'""""-~~~~~,,~~ 5!1!RI!,.. 
Po1rzeb odbęd~ie 11„ dnia. 31 bm. 

(1:Zwartek) o godz. 15 :i: kolleioła 
parafialnego w Rudzie, o czym 
zawia<Hmiają pogrążeni w głębo­
kim talu 

•j 

R. Szurkowski: Nie jesteśmy bez szans-- Na inaugurację sezonu ligowego~ 

w marcowym Wyścigu Paryż - Nicea • W sobotę Widzew- Górnik (Zagórze) 
Wl.D.domoś~ e " spólnym 1tarde najlepl!Ze] t1rtl.eslą);ki poi~ 

1I;;ich kola.J.·zy z nchodnioeuropej1k11i czol6Wkl\ profesjcmalistów, 
a przede wszystkim pierwsza oficjalna i bezpośrednl11. konfronta· 
cja amaforsl<iełO mistrza śwlat.;r. - Ryn;arda Szurkowskie10 
7. asem zawodowców - Eddy l\terckxeni stanowi • .temat _ numer , l 
w dyskusjach wszystkich chyba kibiców kolarskich, wypełniając 

od niemal ty1odnia czołowe szpalty wszystkich bez wyjątku 
pism .sportowych. 

nut: ro=6wca. - Nie powinno td 
byt! kfopotów z pokonywaniem prze­
tzło %01)..kllometrowych etapów, Tej 
dlu~ości etapy pokonywaliśmy I to 
w •• nie.naj~orseym itylu -np::,--"" - W~ilch 
gu Dookoła Algierii. 

•• W niedzielę Gwardia walczy 
'li' + * z ·walką (Zabr~e) 

-" :r::arówn~ MerCk~ " j·ak -i Szurkowski 
Najwięcej miejsca przy omawla.nlu I bley, uważają, że marcowy wyścig będą- Obaj łódzcy drugollgoivcy zainauguruj„ IHDD rOZ!rTyWelr m l-

inarcowego wysc1gu Paryż - Nice• A OTO CO NA TEMAT SZAN!! cy pierwszą, bezpośrednią konfronta- •trzowskich spotl(anlaml n11 własnych r.lngach. Mamy nadr.leję, 
zajmują oczywiscie komentane na POLSKIEJ DRUŻYNY POWIEDZIAL cją kolars-twa zawodoweg-0 1 amator- te w tegorocznycll · spotkanlach. zarówno Gwardia, jak I Widzew 
temat pojedynku Szurkowski - NAl\1 RYSZARD SZURKOWSKI W skiego wyjdzie na dobre obu stro- 7. większym powodzeniem uble1at się będą o awans do ek• · 
Merckx. Clloc trzeba tu dodać, ŻP. BEZ,POSREDNIEJ ROZl\lOWI~ ~ELE- nom. zgodni sii. też 00 do jednego: tr11.kl~5;v. "'"'' 
obok tej dwójki na starcie w .stolicy FONICZNEJ: , . . ,. . wyścig Pary:!: - Nicea!-\ stanowić bę- ' ' 
Francji staną również i inni wielcv - Uivatam, że .w oko~ , uiJ.d'alą, ~a: dzle mocne .• uderzenie. ,ost~C\ .. ,weJt "" ~fagc11:rz11 \i._ Wldzew~ w n&Jblltszą 
przedstawiciele kolarstwa zawodowe· sz_e~o zespołu -'" wy~mg~ l',al'~t;; ..,., łcie.,· ,~ , fcłl!f'!Ioczny! ., ~Jł.g)lt:il' 11,_~0, a;fł.~e:: -ipóf,Ją l(!!ę"" z\~ruży11~ Gór· 
go z dwukrotnym triumfatorem tej .Nicea_ zrobiono- już .zb,Yl1,_ duto -bal~ ·.st,.i;tó"'; a.. nie najwięklzi\. •:a .;Ilf. ,~D- . "11:~ ·t, z;,.g; · a, :Ppcząte.!!' o godz. 17. 
:imprezy - Pot11ido1·em, aktualnym su. Nie ukrywam, ze ·, q:raliZę~ 0 :ta- llat.e.k ·-wręh'.·( pit:utlt.ową'· :pr~bij. :·:.G'RĄ .U'i> ;,);;P.~}~P.~iZ . h Ji~e!·~;t: w_ zesp-0-
za wodowym mistrzem świata - GI- kwaliCikowaniu. •ię do drużyny. Czy o \VSZYSTKO .- Jak to prób .uJą le socrofoie · przec1w'rl&a ·w1dzewia­
mondim, a być może i Ocaną na b<:dziemy zdolru 111<wląza~ równorzęd określić. t~ imprez-: niektórzy !a- ków należy zaliczyć reprezentanta 
czele, Należy chyba mnienuć, że JE'· ną walkę z zawodowcami? - Chybll chowcy europej!kie!f<> 1 światowego wagi muszej Otrębę, który spotka 
den z największych rywali sławnego tak„ - Myślę, że starczy nam także kolarstwa. się najprawdoJ)-Od<:>bniej z Pileckim. 
Belga, Hiszpan - Ocana nie omie- sil, by pokusić Ilię 0 liczne „rozrób- Obok Górnika w grupie pierwszej, 
i;zka wziąć udziału w tym wyścigu ki" 11a poszczególnych etapach. Do· Choć .z drugiej strony ' trud-no ' się w · której walcz~· Widzew znajdu~ą 

Dla dziesiątki polskich reprezen- wiedliśmy już też chyba, t.e jeśli dziwić, że pierwszy o.!!cjalny poje- się drużyny: Stali (Elbląg), Swm-
tantów udział W tej imprezie stano· zajdzie potrzeba, umiemy .letdzić ca· dynek amatorów i zawodowców bu- bierek (Bytom). Zawiszy (Byt,;-
wić b~dzie jede·n z etapów przygo· lym .. żespolem 11a jednego, ·najlcp- dzi olbrzymie zainteresowanie wśród . goszcz) i \Vis)y (Kraków). 
towa1\ do najważniejszych zawodów szego .aktualnie kolarza. Nie koniecz- syrnpat;,ków tej dyscypliny sportu. Do sobotniego spotkania z Górnl -
tee:orocznego sezonu: Wyścigu P-0ko- Die muszę nim być ja doda! w. WRÓBEL kiem Zagórze sz.k-0leniowcy Widzewa 
ju, Tour de ~'Avenir i montrealskich " 'ytypowali następujących pięściarzy: 

MS, POclobnie zresztą jak dla zawo- Ratajczaka, Pileckiego, Parafianowi-
dowców cza, Reszpondka, Prochonia, Koper-

.Jak wypadnl\ Polacy na szosach R nika, Chartl!ńsklego, Sobiecha, Soh· 

prowadzącyclt z Paryża do Nicei1 -odn1·na-Za1·cew IRl·.s1rzam1· Europy czyka, Stęperskiego, ·Pleclta-II, Lo-
Czy zdołają oni nawiązać i·ówoo1·zęd- sla i Walczaka. 
ną walk~ z takimi „stajniami" za· Bokserzy Gwudii spotka.tą 1ię w 
w od owymi jale: „i\folteni" (właśnie -' niedzielę n.a ringu w Pa1acu Spor-

z Merckxem na czele) , ,,Bianchl" (Z to'dzka !lara· Kostrzew'1n'ska Brodec1t1' na X ·m1' e1'scu towym z benlaminl<iem n ligi -
Poulidorem), „Peugeot" (ze zwycięz- ł' • • j\I Walką 7. Zabrza. Początek meczu o 
cą, Wyścigu Pokoju J. P. Danguillau- godz. 11. ·Do . najlepSzych hokserńw 
me 1 Orlonem), czy też ekip w któ- w drużynie rnbrzańskiej zaliczyć na-
i·ych wezmą udzial Deana („Bic"), Wczoraj późnym wieczorem w za-/ przedzlll duet r11.dzlecki Smirnowa -
Zoetemelk („Gilane"), Agostino i grzebiu wyloniono pierwszych me• Ulanow, którzy uchodzili po Jeździe 
wiele innych sław. dallstów tegorocznych mistrzostw Eu- obowiązkowej niemal · za pewnych 

leey ~tonka ka<i~Y na.rodowej -
Bacę oraz WMzezyka, Kuczmierza. I 
Supleżkę. , 

W III grupie, w której walczy 
Gwardia znajdują $i'I drużyny: MP.­
talu Tarnów, KSZO Ostrowiec, Moto 
(Jelcz), Stal (Rzeszów) i niedzielny 
przeciwnik Walka (Zabrze) . .l"edena­
stka gwardzistów wyloniona zostanie 
do spotkania niedzielnego z zabrza­
nami z nastepujących pięściarzy: 
Borkowskiego, WędZińsklego, Pacl10I· 
skiego, Królaka, Grzegorzewskte(o, 
Misiaka, Gll-5iorowsklego, Wó.iclka, 
Papr!My, Kntka, F laumana, Kraw­
czyka, Pluciennikowskiego I Filipia­
ka. 

Ostateczny skład obu druż;•n u~t:1-
lony wstanie przed r-0zpoczęeiem 
zawodów, (n) 

tz : taśm dalekopisów j 
o 

w jednym z udzielonycl~ wywia- ropy w jeździe figurowej Ila lodzie. kandydatów do tytułu drugiej pary 
dów sam E. Merckx wysoko ceni sobie Zgodnie z przewidywaniami, n1l· sportowej w E11ropie. Mu•leli oni 
Szurkowsltiego, Szozdi; i pozostałych stl'ZOWSki tytuł wywalczy! w kon- jednak zadowoHć się ro.obyciem brs,.­
ich kolegów, l<tórycl1 oglądał w cza- kurencji par sportowych duet łyż- zowego medalu. 

+ Trener K. Górski powoła! 18 pił­
karzy stan<>wiących swego rodzaju 
RZkiel&t reprezerttacj.i Polski w ra­
mach przygotowań dp ezerwcowych 

Zwycl• PSfw. O W K •cy · i lipcowych finałów MS. w grupie 
y .ryD.J te.I znaleźli sie dwaj pilkarze LKS: 

b1•amkarz ·;r. Tomaszewski i obro11ca -

s ie pamiętnej szarży biało-czerwo- wlarzy ZSRR ~odnlna --: Zajcew. Lódzki duet Grażyna J!;os~rzewlń· 
nych na ostatnich mistrzostwar.h .Test to już drugi tytuł nustrzowskl ska ·- Adam Brodecki wypadli nie 
świata w Hiszpanii. Europy tej pary, a szósty Rodniny. naJgorzeJ. Występu.ląc po dwuletniej" 

INie Widzi on jed11ak wieI;;szych pt- Sporego gatunku sensacja, jest zdo· przerwie. zajęli- onl 10 miejsce, wy-
wodów, aby któraś z eltip zaw-odo- byele uebrnego medalu przez parę przedzając aktualnycn mistrzów Pol• 
wych z góry stała na ~traconej p{>o NRD Kermer - Oesterreicb. Dzięki ski -- Teresę Skr.zek i Piotra Sciy­
:r;ycji w bezp-ośre(lni!n pojedynku z ~wietnemu · wykonaniu ltudneiro pro- pę, którzy upłasowaU s1ę na 11 po-
Polakam! na. trasie wyścigu Paryt gramu m1odzi łyżwiarze NRJ? wy· zycji. . 
- Nicea. Rytm wyścigów zawodo· 
wych jest zmienny. N11. trasie na-~~~~~­

l\fALY LOTEK 
12, 13, u, 31, 32 

wylosow<Lna banderola: 
1386·J8 

Oc;lbyly się t~k~e dwa ta.nec obo­
wiązkowe par. I'hlskl du~t tireyna -: 
Bojańczyk zajmuje IG miejsce. Pro• 
wadzą Pachomowa Gonzkow 
(ZSRR). 

prym wiedzie Wol· 
pr:r.et1 Hoffmanem 
:Z:yiakl zaJmuje 2Z 

Wczoraj rozegrana :l'JOS'.tala kolejna 
runda sp<>tk,a1\ ekstra.klasy hokejo­
wej. LKS pt>konal . w Krynicy tam­
tejszy .KTH g :2 (1 :9, 2 :1, 6 :1). Bram 
ki dla LKS zdobyli: Rakowski i Wa-, 
sfak · po 2 oraz po jednej: Urbański, 
Odorowlcl!', Słowakiewicz, Jakubczyk 

·1 Stefanlak. 
w · pozostalych me~ach padły wy­

M. Bui:i:acki. Obok· meczów spar"ringo 
Bulzacki. · Ob<>k meczów· sparr~ngo­
wych z Schalkf! Oł, ' Fiorentiną, u­
działem w tu(nieju_ w Algierii. (star­
tują NRD, Zair i drużyna gos_poda­
rzy) . polska reprezentacJ,a . rozegra 
$Potkanie ż Belgią (17 k'!/ietnia br 
w stolicy). · 
Szeroką ka.dre powola trener G6'r­

.skl w polowie łutego. 
niki:· 

GKS · - Pomorzanin 5 :5 
+ Na . .silnie <:>bsadrony . turniej 

(I :1, 3 :2, międzynarodowy w Nowej Zel~ndil 
1 :2) 

Polonia 
wyjechała wczoraj polska reprezen­

Podhale 3 :8 (1 :·o, 2 :2, tacja w hokeju na trawie. Znalazł 
o :4) 

GK!! Tychy - Balldon ! :ł 
l :1. o :2). 
Zagłębie . - Naprzód O :3 (O :3, 

+ W towarzyskim meczu w pltce 

ŻONA, CORK.A, SYN, zIJl,;C, 
WNUKI. PRAl\<'NUKI 

I RODZI:-<A 

Kol. Jadwidze Krawczyk wyru,y 
gl11boklego wapólcrud11. a pa~odu 
śmierci · 

MATKI 
1kłM&j9,I 

PllACOWNICY PRZYCJIODNl 
LE&AR!IKJEJ PllZY ZPB ll\ł, 

J . MARCHLEWSKIEGO 

W dJlłtt 211 lłtye~,nia 197ł r . ..marł, 
opatrzony hv. ""kramentaml w 
"i~u lllł. 5~ nasr. ukochany 1tll\ł., 
Tatuś i Dziad-duś 

S. t P. 

CZESŁAW BĄK 

W;rprow~enłe drog-lel! 11.am 
7.Włok nutą.pi dnia 31 sty~1a. 
197{ r. o &'„dz, 15.30 z kaplicy 
cmP~tarza n11. Kurcukach, o ri:vm 
zaw1adamia}11 J>O&'rążone w 1łębo· 
i;;,im żalu · 

ŻOJ'llA, Dzn:q, WNUKI 
i POZOSTALA RODZINA 

PODZIĘK.OWA:SI.I!: 

Rodzinie, Przyjaciołom I zna.Jo· 
mym, którzy 'lfl•zl~ll udzl.ał w po­
g.rz.el>ie drogiego nam · M11ża, OJca 
l Dziadka 

KLEMENSA 
JOZEFOWICZA 

1kł&d11my tł MOil\ tflrdec111u pe­
dzi~kowulie. 

Doc. dr Henrykewi Zaj11cowi 
śerdecme ·wyruy ""'P'łe71Ud& z 
powodu Mnierei 

OJCA 
*tad!IJ-.: 

Pll.ACO"lrNICT INSTYTUTU 
CH.Eli:II ORGANICZNEJ POLI· 

"TECHNIKI LÓDZKJEJ i CEN· 
TltUM BADAS' MOLEKULAlł· 
NYCH I MAK.R()MOLEKULAK· 
NYCH POLSKIE.J AKADEMll 

NAUK 

stępuje wielokrotnie zmiana tempa 
odmiennie, a11iżcli w walce amator· 
.sklej - powiedział dalej Merckx. -
Nie wykluczył on jednak, ze Polacy 
mog·ą i tutaj okazać się tenomepą: ... 
mi, podobnie .lak to uczyt1ili ich- ko­
ledzy - piłkar~e, eliminujs,.e · zawo­
dowców Anglil na 1tadlonle Wem-

Wśród solistów 
kow (ZS1Ut) 
(NllD). Polak 
miejsce, 0:3), ., . 

sie w niej zawodnik łódzkich Bu­
(1 :l, , dowla nych - J. Iskrzyńsk1. 

O ;O, rei::zt1ej rozegranym \V Bud„peszcie / 

„ .Po>Wta P>rUJtal.a I Wę«rami 14 :l~ ·---------... „-.„ 
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Idzie ku lepszemu ••• 
ma - ~e projektantka. int. S. Sta­
nisławska nie zmarnowała danej 
jej szansy, i same mieszkania dys­
ponować będą wcale udanym roz­
kładem i ładnymi w proporcjach 
pokojami„. Mi~zkania typu WZ-75 
będą się niebawem liczyły na lódz 
klej giełd.zie mieszkaniowej. 
Rośnie nam więc na Inflanckiej 

pierwszy dorn w następnej tech­
nologii. Rośnie nieźle - mimo że 
robota nowa 1 brygada Stanisława 

Niźnika musiała się jej uczyć od 
początku. A montaż elemenlów 
WZ-75 wymaga precyzji. Nie ma 
mowy o żadnych odchyleniach. Jest 

- łazienki wyłożyć glazurą, a W 
kuchniach ins1alować zlewozmy­
waki 1 blachy nierdzewnej. Może 
i chce. Bo tak iak ŁPBU udowod· 
nilo. oddająr pierw.o;zy dom w 
technologii W-70 na Turn.szowskiej, 
że można 0ddać mieszkania przy­
zwoicie wyp1..sa7<me. tak LPBM nr 

3 pragnie teg0 ~amego dokonać na 
inflanckiej. Ale i LPBU i LPBM 
nr 3 chcą to me tylko udowodnić 
kilkunastu rodzinom. które tam 
mieszkania d~tana. że można tak, 
a nie inaczej. ale coraz liczniej­
szym rzeszom oczekując:vm na 
własne klucze A więc - budować 
już stale - w wyższym standar­
dz.ie. Jeśli iuż absolutnie na ra­
zie nie dla wszytkich - to przy­
najmniej dla tych, którzy skłonni 
są za to zaptacić. To kosztuje! A 
tutaj wyrast<i nam bariera w po­
staci kosztów. Bariera wzniesiona 
zbyt solidnie w tamtych latach, 
kiedy t-0 bardzo zależalo nam na 
lym. by budować najtan:ej w kra­
ju. co zresztą osiągnę I iśm~-. Z tego 
czasu pochodzi technologia ŁS\1 
(to te domy r.a Tcofilmvif'). stoso­
wana ieszcze teraz. której cena 
rzutuje in minus na średnią łódz­
ką cenę nowego mieszkania. W 
rezultacie Lodzi dysponującej 
jeszcze lania technologia LSM, 
przyznano prawo (w zwiazku z 
tym i 0 tlpowiP<lnie limity finanso­
we) do budowania w kosztach po­

niżej średniej. obowiązu iacych w 
innych dużych polskich miastach, 
gdzie tak tanio jal{ w Łodzi po­
przednio nie budowano. Czy koszty 
stosowania nowych technologii bu­
downictwa mie~zkaniowego zmie­
szczą się - tącznie oczywiście z 
wyposażeniem w owe „luksusy" 
tapetowo-wykładzinowe w tej 
średnie; cenie? Przypuszczalnie nie. 
W tej sytuacji - tym gorzej dla 
średniej. a nie dla wYPOOażenia na 
szych mieszkań. Przecież równamy 
w górę. 

l\foina za1·yzykować twierdzenie. że budowa ta jest bardziej znana w Warszawie, aniżeli 
w Lodzi. Nie Dla tygodnia, by nie zajrzał na uJ. Inflancką co najmniej wiceminister budow­
nictwa. Piszę: co najmniej, bo sam minister w ykorzystuJe każdą okazję. by osobiście stwier­
dzić, co sie dzieje na naszej - łódzkiej - budowie domu mieszkalnego wznoszonege 
z ełemeutów z wytwórni WZ-75. I po to. by oczywiścir porównać jak my w Lodzi wygl:tda­
nt.ł' na tle innych. Podobne bowiem wytwórni!' na Importowanych z NRF maszynach powstały 

nie tylko w Lodzi, Domy w lechnolugii WZ-75 montuje się ze zmiennym szczęściem, osl~g­
nięciami i klopotąmi w czterech ośrodkach w kraju 

·ko. Je&zcze w sierpni·U tratily do 
Lodzi pewne brakujące elementy 
urządzeń. we wrześniu następne. 
Tak. że obecnie wytwórnia WZ-75, 
najmłodsza na.sza wytwórnia do­
mów, po.siada już pełen asorty­
ment elementów - przewidzianych 
pierwotnym projektem - i jako 
taka znajduje się na etapie doch.o­
dzenta do mocy. Moc ta, przewi­
dziana kontraktem z firmą „Ke­
sting" to ilość 2.400 mie..~zkań 
rocznie. Moc 1.a powinna być o-
siągnięta w lwńcu maja, ale w 
„Trójce·· (Prze<lsiębiorstwie Bu-
downictwa Mie1-kleg0 nr 3 - ge­
neralny wyko!'lawca i użytkow­

nik wytwórni> informują mnie. że 
niewykluczone, iż termin · ten zo­
stanie o dwa miesdące skrócony. 

Wytwórnia więc ruszyła. Wido­
me tego ślady mamy w postaci, 
znajdującego się niemal już _pod 
dachem dom1r typu WZ-75 na osie­
dlu lntlanck11 - tego właśnie „na­
wiedzanego" nerniarientnie przez 
resortowe wladze. Już obecnie 
mimo że elementy, z których jest 
>kladany dom. to próbki „rozru­
ch<>we". które ma.ią prawo jeszcze 
nie osią!:(ać idealu - widać. że 
dom będzie nie1ly. Elewacje zwa­
ne strukturalnvmi. z pluka11eiro 
gr~·su odbi~gają korzystnie od 
Ponurej szar-ośri .. LSM-ów''. Nie 
trY.>ba będzie tynkować i malo-

to tzw. montaż wymuszony. Wy-
muszonv w odróżnieniu od zbyt 
swobodnego w niektórych innych 
technologiach, w wyniku czego 
znane nam dokuczliwe niechluj­
stwa wykonawcze. Tutaj sama 
technologia, sam montaź narzuca 
.iuż pewien iakościowy reżim. Wy­
starczy się tego nauczyć 0 d razu 
dobrze. To podobno proste 
twierdzi mistrz Tadeusz Stefaniak. 
Nauczyć się montażu to 

rzec:i; załogi. Druga sprawa to u­
zupełnienie samej wytwórni w u­
rządzenia nie prLewiclziane pier­
wotnym projektem. Wytwórnia 
WZ-75 nie produkuje szybów win­
dowych. prefabrykowanych stanów 
żerowych, prefabrykowanych prze­
wodów wentylacyjnych. parapetów 
i ścian działowych w mie..•rnkaniach. 
Dlaczego - nie wiemy, a możemy 
się tylko domyślać Wiemy nat<r 
miast, że na razie „Trójka" bę­
dzie le „drobiazgi" na budowie na 
rn!lanokiej uzupelniała sposo-
bem gospodarczym. 

Sposób gospodarczy na dłuż.s.zą 
metę nie jest gospodarski 

- Opanowanie tech.nologil, nauka nowego montazu to sprawa za/ogi. I'akie )est pr~ekonanie brygady Sta- wać co 3-4 lata. Gładkie ściany 

nts1atv Nitnika. Na zdjęc-iu oprócz niego, także Tadeus: Brożek, Andrzej Brllz ik t Marian Szymczak. wewnątrz proo.zą 0 tapetę _ zna-

s.tą.d rozpoczęty już drugi elap bu­
dowy wyl'Wórni, który umożliwi 
produkcję brakujących części. O­
prócz lego, powstanie tam i cen­
tralna zbrojamia. gdzie się będzie 
zbroić wszystko co ma na budowę 
trafić. Centralna betonownia już 
istnieje - betoniarek więc na bu­
dowach domów WZ-75 już nie ma, 
bo beton się dowozi „gruszkami" . 
nie będzie się na placu także zbro­
ić. Z tego wynikałoby. że budo­
wy te mają szanse stać się naj-

O samej wytwórni pisaliśmy w 
sierpniu 1973 r„ sugerując dewa­
luowanie na temtejszym placu nie­
małego kapitalu moralnego w po­
staci zapalu i zaangażowania za· 

czy to - legitymują się glaclko­
togi. Wytwórnię budowano bowiem portu. Załoga trochę się buntowa- ścią umożliwiającą położenie ta­
bardzo krótko i bardzo szybko. 11 la (po co bylQ nocami tyrać wcze· 1 pely bez skomplikowanych zabie­
w momencie powiedzmy kulmina- śnie.i. kiedy teraz nie ma co robić gów. Już obecnie tatwo ~obie mo­
cyjnym, kiedy mogla już ruszyć, w dzicó?). Sytuacja się jednak żna wyobrazić. mimo że ścian 

zabrakło kilku drobiazgów z im- zmieniła ra;!ykalnie i raczej szyb- dz,ialowych jeszcze na budowie nie 

czystszymi placami budowy w o­
kolicy. Oby 

Wszystko więc na najlepszej dro-

ALINA PO.'JIA'l'OWSKA 

I 

Uwaga - śmieci! P1·zyjąć jednak można, że wartość 
opalowa śmieci wynosi od 500 do 
1.500 kcal/kg. W umysłach co 

nia opalana śmieciami byłaby po 
prostu nierentowna, nie \\'Spomi­
nając już o konieczności całkowi­

tej i co tu dużo mówić - nieopła­
calnej, przebudowy komory spala­
nia i układu oczyszczania spalin. 

1ze ku najlepszym mieszkaniom 
- można by tak powiedzieć pod­
kreślając w tym miejscu i wiedzę 
1 postawę zalogi wytwómi. Pra­
cuje tam 7 inżynierów - 30 proc. 
Inżynierskiego stanu przedsiębior­
stwa, pracują dobrzy technicy 1 
dobrzy rzemieślnicy. Istnieje nie­
mniej pewne ale„. 

, 
Pesymistyczną wizję przysy-

pania świata miliardami ton 
śmieci, zwykliśmy traktować 
jako odległą w czasie i wyol­
brzymioną przez wiecznych mal 
kontentów Wprawdzie dane z 
raportu byłe~o sekretarza ge!lf'­
ralnego ONZ - U'Thanta -
7 mln samochodów. W mln ton 
makulatury 48 mld puszek po 
:rnn;:erwach, 2'l mld .butelelr i 
otoikńw - wystarczająeo obra-

. zuja, amei:vk:ancki problem li· 
kwidowania odpadków w skali 
rocznej, ale.„ to przecież k\Cl­
poty „zza oceanu", dalekie nam 
i obce. 

Tymczasem, w ciągu doby usu­
wa się w Lodzi od 700 do I.OOO 
ton odpadów komunalnych i p1'ZP.­
mysłowych, co w skali rocznej -da­
je imponującą już ilość 250-360 
tys. ton śmieci, które wymaga.ia 
Wysypisk o objętości - drobiazg! 
- 1.800 tys. metrów sześcien­
nych!! (a więe więcej, niż obje­
tość 36, s.lownie: trzydziestu sze­
ściu łódzkich wieżowców. takieb 
jakie wybudowano przy ul. Głów­
nej!!!). l\fieszka nice Lodzi „prod,u­
kuje" rocznie. włączając odpady 
przemysłowe, około 350 kg śmiel'i. 
a. ilość ta wzrasta z kaźd;vm ro­
kiem. 
Sięgnijmy więc jeszcze do wy­

kazów Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania: przy sprzątaniu miei 
skicb nieczystości pracuje około 
1.000 robotników. (Rachun ek prn­
sty - jedna osoba SPl'Ząla po illll 
mieszkańca<'b Ludzi!) I n· C' ni" 
wskazuje na to. że z:ilrudnieńi,.. 
przy nieprz~·jemnej. „czarne.i" rfl­
bocie ulegnie zwie!<szeniu. .Jest 1 
jeszcze jeden problem - wywll­
zu śmieci do wysypisk. coraz d:>­
lej położonych od miasta. ' (Cenc 
usuwania odpadów w Lodzi zamy­
ka aktualnie krągła suma 55 mln 
zł rocznie i są tn w zasad?.ie kfl­
szt~· transportu ~mieci.} Oczywi­
ście. istnie.ia możliwośc.i ich obni­
żenia - problem ten oprarowuja 
aktualnie specjf!lisci z Ośrodka s~­
dawczo-Rozwojowego Oczy~zczani;1 
Miasta. działającego przy WUKO 
Co jednak charakteryslyczne -
kierunek tra~ wywozowych jest 
ten sam: podmiejskie wysypisk;1 
śmieci. Jak długo? 

Pytanie to, niczym bumeran.~. 
powraca do specjalistycznych dy· 
skusji. Co więcej - na ostatniej. 
zorganizowanej w Lodzi. V Kon- , 
!ercncji Naukowo-Technicznej Ener 
getyków Bi ur Projektowych zosta­
ły po raz pierwszy rzeczowo I 
konkrc.>tnie omówione możliwości 
rozwiązania tego niebagatelne1w 
problemu ·naszego miasta. Rzec? 
bowiem w tym. że uruchomieni„ 
wysypiska wymaga budowy dróiz 
dojazdowych. organiwwania ucia­
żliwego transportu. przedsiębrania 
środków ostrożności przed ewen· 
tualnym skażeniem wód grunto­
wych, i Cl! najistotniejsze - miej. 
sca ! Trudności te wyellmlnowa111 
za! może spalarnia śmieci. 

Jest ich aktualnie na świecie 
130. Najwięcej - bo 36 w NRF. 
Na dalszych pozycjach plasuje się 
Szwn.:'!aria (26) . .Japonia (14), Da­
nia i USA (po 10). W Polsce, 
przed wojną. funkcjonowała spa­
larnia śmieci w Poznaniu. Obec­
nie zaś czynione są 1tarania -

uzależnione od decyzji Prezydium 
Rządu - by wybudować podobne 
urządzenie w Warszawie. na Tar­
gówku. (Moi rozmóW<'Y powątpie­

wali więe - jak może „fundować 

światlejszych rodaków zabłysnęła r zatem myśl - dość cha\':ikterysty­
czna zreszta dla nas - „zrobienia 
interesu". W tym przypadku po­
stanowiono zaoszczędzić węgiel I 

I w tym mie.iscu mała dygresja. 
Nie mogę bowiem oprzeć sie wra­
żeniu. że w przetargach towarzy­
szących dyskusji podczas wspom­
nianej na wstępie konferencji, ca­
!a idea skutecznego pozbywania 
,ię -<micci zostala postawiona „na 
głowie". Sie.l!nijmy raz jeszrze cln 
liczb: 

:l· \ 

' 
l 

sobie" spalarnię Łódź. rdy nie ma 
jej nawet Warszawa':) , 

Ale do rzeczy - podc'zas „opl:l­
racji" unieszkodliwiania śmier.i 
metodą termiczną. czyli ich spala­
nia. wydziela się ciepło. Jego wiel­
ko~ć zależy od rodzaju odpadów. 

dostarczyć tanim kosztem paliwo 
niezbędne do oracy elektroc·i "­
ptownL 

Otóż w tych domach mie.szka­
nia mają szanse nie tylko posia­
dać dobry ro.zł-ład, gładkie ściany, 
równe podłogi i nie przecickaj;ice 
dachy - ale i lepsze wykończenie. 
to, co nazywamy nie wiedzieć cze­
mu, standardem podwyższonym. W 

Roczne dopłaty do spalania mieszkaniach tych - na razie na 
~micci wyniosą najprawdopodob- Inflanckiej - budowlani zami-e­
oiej 21 mln z! roc7.nie (według rzają podlogi wyłożyć wykladzina­
ka\kulacji cen opracowanych na mi dywanowymi, czy parkiet.ową - Pomysł nie należy d'-1 na1-

szczę~liwszycb - twierdzi mgr inż. 
S. Nowakowski z Instytutu Tf'eh­
niki Cieplnej. - Elektrocieplow-

podstawie kosztów eksploatarji mozaiką podłogową. a ściany 
spalarni zachodnioniemieckiej). 11 zmywalnymi tapetami. Wykonaw-

Prawo i . . 
zytte 

P rzejrzałam dokładnie dokumenta­
cję 1~ypadku. pr~eczytałam OJ?l·, 

nie b1eglyrh. Na iednym ze zd.1ęc 
robionych tego tragicznego wie-

czoru na ulicy Rą:uwskiej widnieją kon­
tury lud7kiego ciała.„ 

Czytam historie choroby jednej z ofiar 
wy p a d k u. To ,iest beznadziejna wal­
ka o życie ludzkie. które z minuty na 
minutę ucieka, migocze jeszcze pod apa­
ratura reanimacyjna i gaśnie. Nastąpił 
zgon - odnotował lekarz. który przez 
wiele 11:odzin nie odstępował 51 ·letnie;!o 
magistra ekonomii. jedne.i z ofiar maka­
brycznego wypadku samochodowego w 
czerwcu 1973 r. przy ul Rzgowskiej. \\' 
dokumentacji śledczej zanotowano jesz­
cze bezs\mlerzną pomoc na miejscu wy­
padku wober 62-letniego Józefa G. i !6-
lctniego Zdzisława. Stai1C'zyka.„ 

* .... * 
- Czy os!rnrżonY zrozumiał treść aktu 

oskarż.enia? 
- Czy przyznaje się do stawianych mu 

zarzutów? 
- Nie przyznaję się do zarzutów„. 
- Co chce wyja:inić? 
- 22 czerwca przyjechałem do Lodzi 

taksówką ze Stańczykiem. Poszliśmy do 
restauracji „Zgoda". Tam jedliśmy ko· 
la::-ję i piliśmy alkohol, ale ile nie 
pamiętam. Źle się poczułem i kolega 
wyprowadził mnie na ulicę. Usiadłem na 
hwce. a Stańczyk powiedzial: „Pojadę 
do brata i przyjedziemy do ciebie sa­
mochodem. Ja zasnąfem a Staóczyk 
przyjechal żółtym „Fiatem". On siedział 
przy kierownicy. Obudził mnie wstrząs 
i zderzenie. Przed nami mignęło mi 
drzewo i wvdawalo mi się. że uderzył w 
drzewo. Staóczyk by! nieprzytomny. 
Chciałem udzielić mu pomocy. Postano­
wiłem go dowieź(' do najbliższego szpi­
tala, zająlem miejsce przy kierownicy, 
a Stańczyka przesuniilem na miejsce pa­
sażera. Przytomno~ć całkowicie odzyska­
łem w szpit·alu dnia nastepnego. Dużo 
wypitem i dlatego szcze~ółów nie pa­
miętam. 

To jest zupełnie prawdopodobne, ale 
n i e pe w n e. Utrata pamięci na uży· 
tek obrony własnej przed odpowiedzial­
nością karną Z!ł czyn przestępczy jest 
nader często stosowana, a jeżeli się wy­
pije przed wypadkiem... półtora litra 
wódki. to utrata pamięci wydaje się n­
czywista. Biegli lekarze stwierdzili na 
podstawie dokładnych bada!'l krwi o­
skarżonego. że krew jego nasączona by­
ła alkoholem ponad miare: około 2 
prom.! 

W tak'.r.1 ~tanie Tade~1.s1 Lukom<;4ti 
prowadzil i;amochód skradziony sprzed 

(Dalszy ciąg na str. 8) ca może - mówił sam dyrektor Fot.: A. Wach 

Teatru Powszechnego, a uciekając przed 
pościgiem milicyjnym rozwiną! szybkość 
ponad 100 km na ulicach miasta. 

Nie było jednak tak źle z jego pa­
mięci'ą, skoro w pierwszym odruchu. w 
rozmowie z opatrującym mu głowę chi­
rurgiem. prz~znał się do prowadzenia 
samochodu i nadto oświadczy!. że „nif' 
wydal mu zakręt". \\'tedy Lukomski - w 
trakcie tej rozmowy by! jeszcze pijany, 
ale przytomny Wtedy nie wiedział, Ż<' 
Stailczyk. jego kolega - nie ::tyje. Póź­
niej, w śledztwie i na rozprawie, ni<"­
boszczylrn obarczył wina za kradzież sa­
mochodu i za spowodowanie wy~adku. 
który mia! tak tragiczne skutki. Oby­
dwaj byli pijani do granic utraty przy-

na lewą stroni) jezdni I całym impetem 
wpadł na jadący z przeciwnej strony -
do miasta - samochód „Fial" prowa­
dzony przez Józefa G. 

* + * 

K 
im jest Tadeusz Lukomski? 

Lat 27, urodzony w Piotrkowici 
Tryb., zamieszkały w Młochowie. 
pow. Pruszków, rozwiedziony, oj-

ciec 8-letniego dziecka, zatrudniony w 
Przedsiębiorstwie Robót Inż.-Budowl. w 
Warszawie, w charakterze operatora 
sprzętu ciężkiego. Te dane niewiele mó­
wią o osobowości oskarżonego. Jest jed­
nak w aktach sprawy kilka dokumen-

Z OP I A TARNOWSKA 

a ulisami „wypadku" 
tomności. Badanie krwi Stańczyka ujaw­
niło 1.95 prom. alkoholu. W moczu: 2.66 

• „ * 
22 czerwca 1973 r. · około godz. 18.311 

jedei1 z aktorów łódzkich pozostawił 
swoje auto (żółty „Fiat") na pal'kingu 
przea Teatrem Powszechnym. O godz. 
21.30 powiadomi! milicję o kradt'ieży sa­
mochodu. Samochód miał pozamylrnnP 
okna, drzwi zamknięte na klucz. Zlo­
rl3iej musiał wyważyć zamek lub otwo­
rzyć go dopasowanym kluczem. 

O godz. 21.35 dyżurny o!icer przeka­
zał radiowozem patrolującym w mieści• 
komunikat o kradzieży. poda! numer sa­
mochodu, wydal odpowiednie dyspozy­
cje. O godz. 21.50 załoga radiowozu 
znajdującego się w rejonie Ronda Tito­
wa spostrzegła poszukiwany samochód. 
Rozpoczął się pościg. Bezskuteczny. Ucie­
kający samochód rozwinął szybkość 100-
130 km 1godz.. wykonując niesamowite 
manewry, grożące powszechnym niebez·­
plecze1'lsl wem. Z taką szybkością wpadł 
na ul. Rzgowską zmierzając za mias1o. 
W pobliżu rzeczki Olechówka. kierowca 
stracił panowanie nad 1terem, zjechał 

tów sądowych. Są to wyrold skazujące. 
Od tamtych spraw, do tej ostatniej -
ciągnie się linia eskalacji jego prze­
stepstw tego samego rodzaju. Wyrok w 
1969 r. - 2,5 roku pozbawienia wolnoś­
ci za spowodowanie katastrofy w Piotr­
kowie, we wrześniu 1968 r„ prowadząc 
samochód (skradziony) w stanie nie­
trzeźwym, spow„dowal zderzenie z in­
nym wozem. usiłował zbiec z mic.isca 
wypadku. a wykonując bezładne ma­
newry pojazdem naraził życie kilkudzie­
sieciu osób stojących na chodniku, na 
bezpośrednie niebezpiecze1'lstwo. Amne­
stia skróciła mu pobyt w zakładzie kar­
nym. Przedtem iednak - iako 20-Ietni 
młodzian stawa! już przed sądem i zo­
stał skazany na 7 miesięcy więzienia za 
sfałszowanie prawa jazdy i zabranie -
wspólnie z kolegą - samochodu z Oś­

rodka Szkolenia Kierowców w Piotrko­
wie. Został także ska:r.any za przestęp­

stwo wober \Vlasnej rodziny: niepłace­
nie alimentów na rzecz dziecka. Wyko­
nanie kar~· - 7-miesięcznego pozbawif'­
n!a wolności zawieszono mu na 2 lata. 

• ..... * 
S&,d Wojewód~kl w Lodzi skaza! Lu-

komskiego za kradziet wozu, jazdę bez 

prawa jazdy, nietrzeźwość za kierowni­
cą I spowodowanie katastrofy, w wyni­
ku której zginęły trzy osoby, a czwar­
ta doznała ciężkich obrażeń - na 15 lat 
pozbawienia wolności. Jest to najwyż­

szy wymiar ~ary i nikt nie może mieó 
wątpliwości, że został słusznie zastoso­
wany. 

• ..... * 
Nie jest to sprawa wyjątkowa, cho­

ciaż jedna z najstraszniejszych w ostat­
nim czasie. Nie tak dawno jednak sąd 
powiatowy skazał na 8 łat więzienia po­
dobnego Lukomskiemu osobnika: 23-let­
niego Jana Rosika z Piaskowej Góry 
k/Aleksandrowa. 23 kwietnia 1972 roku 
Rosik jechat po pijanemu (2,29 prom. 
allrnholu!), pożyczonym motocyklem do 
Lodzi. W Aleksandrowie straci? pano­
wanie nad pojazdem biorąc zakręt. zJe­
chal z drogi, uderzył w drzewo. Pasa­
żer zajmujący miejsce na siodełku do­
znał obraże1'l, które spowodowały trwale 
kalectwo. Rosik leczy? się również z n­
brażeń, śledztwo przeciągało się, aż ob­
jęlo drugie przestępstwo - z 10 paź­
dziernika 1973 r. I lym razem pijany 
Rosik wsiadl na cudzy motocykl, za­
brał pasażera i zakończył nieprzytomną 
jazdę na betonowym slupie. Wynik po­
dobny pierwszemu: ciężkie obrażehia pa­
sażera. 

N ie tak dawno, bo w połowie li­
stopada zeszłego roku milicja u­
jęła 19-letniego chtopaka. ktory 
uKradl zaparkowana przy ul. Go-

łębiej „Syrenę" i pojechał sobie „w 
miasto". Szukano auta kilkanaście go­
dzin, by wreszcie znaleźć je w ręlrndr. .. 
pij a n ego osobnika! Zresztą mogla­
bym cytować takich przyp;idków bez !I­
ku, bowiem piractwo drogowe stało ~io; 
u nas przestępstwem nagminnvm. Wła­

ściwie nie jestem pewna, czy określe!1lA 
„pirat". „pirnctwo" iest najwlaściw~ze. 
P~ichodzi zapewne od morskieso rozboj­
n1ctwa, ale nasze. współczesne pirartwo 

clrogowe - nosi innP cechy, o wie!P 
groźniejsze. Jest ono na pewno bez­
prawnym aklem przemocy n'ad porząd­
kiem nie tylko ru('hU drogowego, zaw1P­
ra jednak - moim zdaniem - element 
zbrodniczości. Tak jak wszystkie pr1 ... -
stępstwa kryminalne z alkoholow~'m ro• 
dowodem. r-Ioże się naraże 01Jinii 111e­
których środowisk, może popelnię 111e­
takt wober naukowych. prawniczvch 1 

innych poglądów. ale z punktu spolet?­
nej oceny faktów I orzeczeń 11•ymi:iru 
~prav:iedli\\'o<ci uzna<- mu;;zę plj .1•nTh 
p:·zy kierownicy za potencjalnych mor­
derców. 



, 
Sladeni n.aszJ1ch artykułów 

restauracji „na Kaliskiej" 
od I dolil~Biil§ ___ lllDllr!liW 

\V 
będzie czyściej?! Zapomogi wszystkiego nie zułutwiq 

Odwiedziło redakcję kilku siar- przedzila o tym swoich członków. 
W odpowiedzi na arlykul „Kto poprawi renomę „ Wan:..t" - Taje- szych, mil~·ch panów. Jeszcze do Nie chce on& wydawać pieniędzy 

mnice kuchni na dworcu Lód1.-Kaltska'', dyrektor tego pr1.l.!dsię\>iot- nirdawna byli pracownikami MPK na tego typu sprawy. A te spot­
stwa w Lodzi p. Stefan Tomczak skierował io nas pismo, w którym Dziś są. emerytami. Ot, tak przyszli kania, choćby nie wiem Jak 
czytamy m. in„ 7.e w sprnwie brudów tam .nnującvch przvµrowadzo- pogawędzić 0 tym, o tamtym. Coś skromne, pochłaniają. jednak parę 
no dochodzenie, a w rezultacie odpowiedzialnym za slrnn:la liczny 't;rn !eh gllf:bilo. Ale nic wiedzieli jak tysięcy zlo'.ych. a przecież iylr 
rzeczy, pracownikom udzielono :; kar regulaminowych or:iz wrQczono zacz;\Ć. Wreszcie powiedzieli. Wolno, jest ważniejszych potrzeb do za-
3 pisma ostrzegawc7.e. Nie wiemy niestety co kryje się konkretnie pod spokoj11ie. że Io niby nic takiego, latwicnia. 
określeniem „kary regulaminowe", ale mamy nadzic3ę, że spc:lma one nic ważnego. Gdyby jednak red ale- Przede wszystkim trzeba · pomóc 
1we zadanie... cja zech<'iala się dowiedzieć. dla- starym, 80-letnim emerytom, po-

Spelniono także nasz postulat, aby jak na1sp1eszn:ei przeiJrowaazić czego ich dyrekcja i ra.da zakln- bierającym świadcżenia ze starego 
tam szczegółową lustrację sanitarno-epidemiologiczną. czyli mówiąt: po 1 dowa nie rhcą sie 7. nimi srotkać. p!>rtfela. A z kolei tym młodszym. 
}'rostu obejrzeć brudy i nakazać wielkie sprzatanie. 16 stvcznia br. Bo zawszr z okazji Nowego Roku. należy zorganizować wycieczki. 
odbył się następny. szczególowy przegląd z udzialcm przP.dslawic1eli takie spotkania sio: 0 dbywaly. opłacić wczasy, leczenie ambula­
m. in. Okręgowego lnsrcktoratu Sanitarne~o PKP w W11rszawle. Stacji Kiedyś były nawet z lampką wi- toryjne. To wszystko kosztuje. 
Saz:.-Epi.d. w Lodzi, dyreltcj1 warszawskiej „Wars". \rninski komi•ji na i z ciepłym serrletkiem. a o- Ti-zcba więc r'o'Jrze się zastanowić, 
- Jak się dowiaduj emy z pisma dyr. Tom~zab1 - zmierrnj.1 do .,prze- statnio tylku z herbatką. Ale nie nim wyda się społeczną. złotówkę. 
branżowienia zak1'1du na zakład o ma?ym profilu produkcyjnym z o- o ten pocz«;;tunek chodzi. Ważniej- MPK Liczy już 2 tysiące cmery­
graniczoną produkcją z uwagi na brak wla~ciwego zaplecza oraz nit>- sza jest pamii:ć, więź z dawnym lów, 1200 osób jest zrzeszonych w 
prawidłową jego funkcjonalność." miejseero pracy i dawnymi przyja- związku zawoclowym. Ale na po-

A my myśleliśmy, że przede wszystkim wniosł>I !e zmuszą ciólml. moc. życzliwość l opiekę czekają 
odpowiedzialnych do: po pierwsze - wielkiego mycia, pu wtóre - Powtórzyliśmy tę rozn-o.vę dzia-

1 

wszyscy. I ci. co w ogóle nie płacą 
wielkiego zamiatania, po trzecie - wielkiego skrobania, po czwarte la<"Zom rady zakładowe.I. Rzeczy- składek, bądź tylko symb111iczną 
- wielkiego polerowania, po pią.le - wielkiego pucowania. Tego bo- wiście, w tym roku takiego spot- złotówkę. i cl, którzy wpłacają co 
wiem w kuchni restauracji „Wars" i w tzw. zapleczu brak.i.ie od da- kAnia. w MPK nie będzie. Rada n- miesiąc <Io kasy zwlą.zkowej 5 1 10 
wna. Pokutuje u nas niestety przekonanj.e, że w marmurach, wśrórl 
kryształowych szkieł, wśród aluminium i nie!·dzewnych blach porządek 
~trz)'.muje się sam p:zez się, bez żadneco wysilku. A my twierdzimy, 
ze niechluj nawet wsród marmurów i nierd?ewnych blach w krótkim 
czasie doprowadzi do brudów. 

Przez kilkadziesiąt lat restauracja „Wars", jej kuchnia i magazyny 
dobrze spełniały swoje zadania i muszą je 5pelniać nadal aż do wy­
budowania nowego dworca z nową restauracją i kuchnią. Nie można 
dopuścić do tego, aby wymagania wobec personelu były niższe niż do­
tąd, bo gdzież b.Y tu .mówić o postępie?! Schody dadzą się rlomyć, po­
dlog~ w kuchni mozna doszorować, ściany pomalować (ma to byc' 

Jak • nie urok ... to brak 

zrobione wkrótce), krany mosiężne doczyścić ... 
A poza tym ... Czy naprawdę nie można tam zainstalować kuchni o­

palanej . g0;zem z butli?! Czy .dla dużego . przedsiębior5twa byłby to 
rzeczyw1śc1e wydatek ponad siły? Nie mozna było w ciągu ;\O lat zli­
kwidować k~chn~ węglo~vej. i_ skrzyni z opa~em w. kącie z nieodłączną 
1zufelką?! Nie hczmy, ze JUZ wkrótce będzie mozna przenieść się do 
nowego dworca. To potrwa„ .. A czekać bezczynnie na tę przeprowadz­
kę nie można i nie trzeba„. 

J. POTĘGA 

lnstvtucie wviaśniaia 
TEMPERATURA WROCILA DO ce WJNOwa<lzen1e norrr.alnej pracy. 

NORMY 

W pomleszozeniach bluTowych 
dzielnicowej pracowni geodezyj­
nej przy ul. Zgierskiej 96, do nie­
dawna temperatura wyno.sila za­
ledwie 7 atopni. Nic dziwnego, że 
pncO'lvnicy kostnieli z ziin.na, sła­
li pełne rozpaczy skargi. Jedna z 
nleh tra!iła do naszej redakcji. U­
rząd Dz;ielnicowy Lódź-Ba!uty poś­
pieszył więc z wyjaśnieniem, że 
w~zystkiemu winna była awaria 
pi~ów akumulacyjnych, ogrzewa­
jących te właśnie pomieszczenia. 
Awaria została usunięta. I znów 
panują temperatury, możliwiają-

PONIŻEJ li STOPNI -
BONIFIKATA 

Skarlą się I to bardzo, lokato­
rzy z ul. Hibner& 12/ 14 na dol.kii­
we zimno w Ich mieszkaniach. Gdy 
interweniują, to ADM odsyła kh 
do Za.kładu Sieci Cieplnej, a ten 
do adminl!tracJI. I lak w kółko. 
Wreszcie MZBM-Baluty polnlormo 
wal, że przyozyną niedogrzania 
mieszkań Jest znaczne obniżenie 
parametrów. Ciepło będzie dopltro 
wtedy, l'dY ZakJad Sieci Cir'llnd. 
na terenie Ol'rzewczym EC-III 
wmontuje dodatkowy korlol c. o. 
Na razie jedn&k J.UZBl\l będzie lo­
katorom udziela.I bonifikaty. O­
czywiście, jeśli w Ich mies:ikaniarlt 
temperatur11. będzie poniżej llł 
stopni. (rl 

Pcsypaly si~ skargi na .. Domu.s" I przetrzymywanie tab-Oru. Tak to 
przy ul. P iotrkowskiej 190. czyli już je.st w naszym, handlowym 
na Wojewódzkie Przedsiębiorstwo świecie: za złą, niesprawną, nie-
Handlu Meblami. terminową obslugę klientów, kar 

Bo też trzeba m ic<! n ie lada umownych nikt nie pła('i. Moga 
cierpliwość do tego w zystkiego. więc :sobie czekać.1 ~ najwyżej pi-
Najp.ier-w długo gromadzi się sać 11.sty do reda""CJt. 
gotówkę na zakup wymarzo­
nych mebli, wreszcie z niema­
łym trudem udaje się :i:dobyć jaki 
taki komplet. A tu jes2cze z jego 
przewie.zieniem trzeba czekać par~ 
dobrych tygodni. Nic dziwnego, że 
czytelnicy alarmują redakcję lista­
mi: „czekam na ten wybrany prze­
ze mnie zestaw wypoczynkowy 
„Lena" I d~zekać 1ię nie mogę. 
Dyrektor techniczny, u którego ln­
terweniowala.m chciał mi zwrócić 
pieniądze, jakie wpłaciłam u 
przewóz mebli, żebym tylko z u­
słur „D1>musu" zrezygnowala. Nie 
mogli mi teg0 powieclzieć zaraz 
przy zakupie? Jak się bronić przed 
ta.kim tel;;cewa.żeniem klienta? 
pyta Anna P. z ul. Retkińskiej 92. 
Ilekroć interweniujemy w „Da­

musie". pro.;ząc o zrozumienie i ży­
czliwość dla naszych czytelników, 
sły.szymy zazwyczaj odpowiedź. że 
ciągle c<..egoś lam nie ma - me­
bli, ludzi do ich przewożenia, sa­
mochodów. 

O•talnie wyjaśnienie ,.Domu.<u" 
!c>ż n!i.' odb:Pga td starego sche­
ma lu. Zakład Transportu miał w 
grudniu „tanowczo za dużo zgło­
szeń i nie mógł ns.dążyć z rozwo­
żeniem meqli A tu jeszC"ze trz.eba 
b ylo ro:dadować szybko wagony z 
now:--·mi d'1.<tawami. bo przedsię­
boocslwu groz:ly wy.<okie kary za 

NIE MA SPOSOBU? 

JOZEF 1\1.: 2 lata temu s-prze<la­
lem motOC)"kl, n'l' rejestracyjny 
IL 3640. W cią.gu 14 dnl zgłosiłem 
ten !akt w dzielnicowym wydziale 
komunikacji. Ale nowy właściciel 
nie zgłooil kupna ani sprzedaży. 
Wkrótce sprzedał go innemu nabyw­
cy. Wędruje sobie ten mój darwny 
mobocy>kl z rąk do rąk. a ja po­
nOISZę konsekwencję, gdyż to wta­
śnie ode mnie PZU domaga się 
zapłacenia obowiązkowego ubezpie­
czenia za lata 1972-73. Nowi użyt­
kownicy nie przerejestrowali moto­
ru i ch3ciaż bardzo ich 0 to pro­
silem, śmieją mi się w nos i ani 
myślą tego dokonać. 

w żółwim tempie 

RED.: Pana list przesialiśmy do 
bałuckiego wydziału komunikacji, 
l\;tóry potwierdza, . że rzeczywiście 
aktualni wlaściclele motocykla nie 
dopełnili obowią.zku jego zareje­
strowania. Wydział pr'~yjął jednak 
pa.na prośbę o wyrejestrowanie po­
j:izdu z urzęclu i zwolnił z uiszcza­
nia obowląl.kowyeh opiat. 

Natomiast w sprawie ubezpiecze­
nia komunikacyjnego, radzimy po­
nownie interwenlowitć w PZU. Ja­
kieś wyjście z tej sytuacji musi 
się przecież l'Jnaleźć. I na. cwa.nia.-7 

en remont sprzed 7 latu, lok-ator=)J z ofic11n11 µrzy ul. Próch­
nłk11 34, za.pamiętają na dlugie tata. Bo to wlaśnie wtedu 
ekipa. remontowa MPRB-3 znino,i)/la im gazowq in1ta.!ację. 
Po dwóch la:ach u silnl!ch starań, próśb i interwencji, poleski ków SI\ sposoby. (J) 

PIWKO Z SERKIEM 
MZBM zct:mtirre11owal się zniszczeniem i zwrócił s:ę do Zakładów Ga.­
ZQWnictwa oraz do WlJdzialu Budownict1ca, Urbanist11ki i Architektu· KOSZTY PONIOSLA ROWNIEZ 
ru o poda>ni• przep isów , na podstawie których, mór;lbu tę instalacje AD:\IINISTRACJA Od czasu do czasu lubię &O­

b ie wyskoczyć w nie<lzieJę, po 
dobrym obiedzie, do ,.Zarze­
wianki" albo do „Sieradzkiej", 
na jedno małe piwko. Ku mo­
jemu zdziwieniu, podają mi 
wraz z kufelkiem serek, albo 
słone paluszki. A raz to mi na­
wet zaserwowano aż trzy mig­
dałki. Bardro denerwuje mnie 
la przymusowa konsumpcja. I 
innych klientów chyba też, bo 
nieraz .slyszt:, jak mówią do 
kelnerów :z ironicznym uśmie­
.;21k.iem - „dwa duże serki" -
zamia.st - „dwa duże piwa". 

w11mien.ić. Przepisu 11adeszt11 i wtedu MZBM dowiedzia.I się, że po· 
trzebna jot •ktpert)/za kominiarska, że trzeba wykonać kanalu wen­
tylacyjne oraz przygotowac odpowiednią dokumenta.cję. 

W 1970 r. lokatorzu znów rozpvczęli batal i ę o założenie iMta!acjl. 
Po każdej interwencji padalu nowe terminy. A insta.!acji, jak niP 
buło, tak nie ma. Roszczenia do MPRB nr 3 też już dawno wur;aslu. 
Lokatorzy nie dajCł jednak za. wygranq. Poszli do swojego MZBM, 
dowiedzieć tię o losy nieszczęsne; instalacji. Odpowiedź wpra.wi!a ich 
nie tule w .zdumienie, co w przerażenie. Ponoć MZBM nie spodziewał 
rię, ż„ dokumentacja zostanie tak szybko opracowana i na rok 1974 
nie przygotowa! pieniędzy na zaloitnte instalacji oazowej. Zap!a11ujr 
tę robotę, a.Ir dopitro na 1975 r. 

To już na.wet nie obiecanki cacanki. To po prostu. 1ka>ndal. Wea.l• 
nie dziwrmu ~„ że !oka.tonu .i Próch·nika 34 itraci!i cir-rpliwo§ć . ,, ro~ 

B. O. Z UL. WSCHODNIEJ 44. 
Korzystająo z tego, że 2 Jata. te­

mu był w naszym domu remont 
kapitalny, wygospodarowałam kosz 
tern kuchni łazienkę, którl\ wypo­
sażyłam na. własny koszt. Mam 
rachunki za wannę, bojler i arma-
turę. . 

Niedawno przyszli praoown!ey 
AD!\I 1 orze-kii, ie ponieważ mam 
wyiszy sta.nda.rd mieszkaniowy, 
muszę płacić wyisze komorne. 
Czy to jest zgodne z pra.wem? 

złotych. Wydatki rady za.kładowcJ 
na pomoc dla. swoich l!merylów, 
sięgają o<I 300 do 500 tysięcy zło­
tych rocznie. 

Mimo tych slara1\, emeo' ci od­
czuwają brak ~0 11taktu z daw­
nym miejscem pracy i 1 dawnymi 
towarzyszami pracy. Po prostu po­
trzebny jest Miejskiemu Przedsię-
biorstwu Komunikacyjnemu ktnb 

nie posiada. Moie kiedyś nie brl 
on potrzebny. Le~ dziś? 

Pomoc materialna, różnego ro-
dzaju zapomori. to 11& pewno sl)ra 
wy bardzo wal.nr. wręcz niezbęd­
ne. Ale nie jedyne. 

G. B.ARGlELOW A 

seniora. To znaczy stale, przytulne N• k h • 
miejsce, gdzie byli tramwajarze, I e O C a J ą 
kierowcy, mechanicy, mogliby się 
spotkać, pograć w warcaby, wspól- Ł d 
nie obejrzeć telewizję, wysłuchać Q Z 1• 
odczytu, pogawędzić ze sobą o daw 
nych, młodych latach, o tym co 
dzisiaj dzieje się w ich przcdsię- N ie ;est to wpra.wd:.ie 1'1'0-
biorstwic. blem najwuż:tzej ra.ng i , 

'.UPI{ - było nie było - liczy jednakie choćbu tJJlko z 
sol>ie 75 lat, jest to więc I sędzi- tego tutu!u, że dotJJCZJI u-
we i wcale znowu nie takie bied- a!ug naszego mia.sta nit tak dlli 
ne pne<lsiębiorslwo. l\b własny, mu znów :zupt!n.it drobn11 i nie­
duży dom przy ut. Piotrkowskiej 7. ważnu. 
Jednak wlasnt'go klubu &enion Chada kmkretnit o na.prawu 

transportu 
K:erownictwo .. ..>om.usu·• pocie­

S'Z.8. .s.:ę, że na raz.ie łodzianie „na­
sycili się" meblami. Czy jednak 
na długo? Tylko patrzeć jak bu­
dowlani oddadzą kol;;>jne bloki. I 
wtedy wszy.«tko zncznie .się w 
„Domusie" od nowa. (Giz.l 

gwaranc11fnt l'amochodów mdfki 
FIA'f 127 p i 13~ p. Nit wiem, ile 
t11ch Fiatów krąi.11 po Łodzi i ifu 
ich wlaieicieli klnie w ż11wu ka.­
mień „lódzkie por%4dki" w prze­
konaniu, że to w l:,odzi spraw(ł rus 
na.pra.tcu gwarancyjne sw11ch wo­
zów musztt jeździć po calym krii­
ju nit znajdując ich na swoich ro­
dZ'imuch, !ódzkich ulicach. 
Okazało Bil! jednak, i to pri:v 

okazji interu:encji jednego z ta­
kich rozgoruczonuch posiada.czv 
„czterech kól„k" W9pomnianej wu­
żej mwrki, ii: to nie łódzki TOS 
winien, ale war&zawska FSO 
„Polmo", którti z uporem godnym 
lepszej łPTOWJI · nie chce ud2i~li6 
łódzkim pnedaiębiontwom ush1.ao­
wo-motoruzac11fnum autoryza.cji nti 
P'l"Zeglqdu i napra.w11 uwa.ran.cyjnf! 
wumienim11ch Fi~tów. 

Przecież administracja 7 teIO ty- Jeit to co najmniej dzfwnt, ;t­
tulu nie poniosła :ta.dnych kosztów. śli •ił .iwa~11. że autor11iac;t ttik<ł 

RED.: Zjednoczenie Przedsię- majq prawie wuystkie większe 
biorstw Goopodarki Komunalnej mia3 ta w kraju, a konkretnie: ~ 
m. Lodzi, do którego z.wróciliBmy stacji obslupi i napraw sa.mocho­
się po opinię, jest innego zdania. dow11ch w Stolicu, tj. FSO, „Be­
Otóż kabinę łazienki oraz instala- hamotu.", „Motozbvtu" i TOS oraz 
cję wodociągowo-kanalizacyjną. :rtacje TOS-owskie w Katowicach., 
jaką do niej podłączono, wykona- Krakowie, Wrociawiu, Poznaniu, 
no na koszt Miejskiego Zarządu Szczecinie, Gd111ii, Torunilt i Rze-
Budynków Miesz;kalnych Lód!- szowit, a łódzka TOS, mimo li.cz-
Sródmieście, właśnie w ramach ka- nych korespondencji w tej ł'P1"1l• 
pitalnego remontu. Pani natomiast u:ie z u:arsUiwską Fabryką Samo­
zakupila i zainstalowała w la- chodów Osobowuch, która jedna 
zience jedynie urządzenia sani- tylko może udzielić tepo tupu au­
tarne, których koszty ol:>ciążaja w tor11zacji, po dzi ś dzień poz.ostaje 
każ,dym przypadku lokatora (Dzi<-n bez poiut11u: aej odpowied:?i. 
nik Urzędowy MGK z 1970 r.). A „FSO w chwili obecnej nie .iest 
wi~ w tej sytuacji AD:\1, pod- zainteresou.:ana udzielani em auto­
wyż.szając stawkę czynszu za rvzac}i na naprawy gwarancvjne 
zajmowany lokal, pootąpila zgod- saniocnodu marki FIAT 127 p i 
nie z obowiązującymi przepisami, 132 p" - przecz11tali ł6d.zc11 TOS­
ponieważ mieszkanie wyp<><;ażon• !>~ucu w piśmie n.aduta.nJJm d-0 
ZOótalo w dodatkowe urządzenia nich prz.11 końcu listopada ub. r. i 
techniczne. do których zalicza sie 1 autoryzacji nie otrzymali. W tvm 
m. in. łazienkę. stanie rzecz11 lódzkie .tacje TOS 

c:r..ynsz n ie ule&łby poowyi&zeniu nie mając autoryzacji 11.ie mog(ł 
wówczas, gdyby pani na własny obslugiwać i naprawiać aamocho­
koszit wykonała instalację wodno- d6w FIAT 127 p i 132 p w okre­
kanalizacyjną oraz kabinę. ~i• gwa.ra.ncujnym, poniewC11i 
Sprawę tę, jak nas inlocmuje klient 1tracilbJJ gwarancję, IL t11m 

zjednoczenie, reguluje pismo Mi- .am11m naraziłby łię na dodatko­
nisterstwa Gospodarki Komuna!- we koszt11. Nie ma więc napraw 
nej .:i: dnia 17 luteg-o 197:1 r. Ci> w Łodzi, mimo ie tutej1tz11 TOS 

po1iada zarówno przeukoloną s­
łogę do obalugi ter;o t11pu Mmo­
chodów, jak i zntaw potrzebn?1eli 
na.nędzi oru olei. 

W HANDLU TEZ BĘDZIE 

STALY CZYTELNIK: Ws.tędiie 
s:łys.zę od swoich znajomych. i• 
u nich w prze<i.siębiorstwie byla 
regulacja plac i nie płacą już po­
datku od wynagrodzeń. Ja pracu­
ję w gastronomii. Chciałbym do­
kładniej wiedzieć, czy w naszym 
przedsiębiorstwie również będzie 
taka regulacja? 

RED.: Oczywiście, Pracownicy 
handlu wewnętrznego zostaną ob­
jęci regulacją plac (a tym samym 
zwolnieni będą od podatku ml wy­
nagrodzeń) od 1 C'l:erwca 1974 r. 

(g) 

N 
I• należę do 'n<iwców 
lC 1zu1tkich OW'JICh orga.niza­
c11jno-samochodoW'JICh M­
g a.dnień. Myślę jtdnak, i• 

nMvet i najw'Jlbitniejszemu fach­
ma.nowi trudno bylob11 rozezna\! 
iię w ca!ej tej przedziwnej a.rgu­
mentacji warazawakiej FSO, ~o­
zbawiajqcej lodzia.n usług, i któ­
ruch od dawna korz11~aj11, juź 
mieszktińcu i-nnvch mia.st. 

(IVJ11'1..) 
H. M. 

(nazwisko znane red.) 
:i: ul. Morcinka 
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RED.: Niestety, ·większość 

„piwoszy" traktuje ten n11.pój 
jako „utrwalacz", albo pije na 
pust.y żołądek. Skul.ki tego są 
ba.rdzo przykre. Nie tylko dla 
otoczenia. Dość już mamy tych, 
zataczających się panów, oku­
pujących budki i pijalnie. W 
11iektórych na razie jeszcze bar­
dzo nieśmiało, tytułem próby, 
wprowadzono - jak pan to na.­
zywa przymusowa. kon­
sumpcję. Właśnie po Io, ieby 
zmusić tych, którzy tego nie 
potrafią, do kutturalnegu picia. 
To znaczy, do tego, ieby p~zy 
barze, bądź przy stoliku, spo­
koJnle wypić zamówiony kufe­
lek piwa, zagryzając serkiem, 
precelkiem ezy nawet migdał­
kiem. \Vyjdz~e to tylko konsu­
mentom na zdrowie. A i wyda-
tek nieduży. (g) 

LEPIEJ DWA RAZY 
SPRAWDZIC 

Do.stałem w l~topadz.ie pi-
semne zawiadomienie z Zakła­
du Energetycz.neg-0 Lódż-Miast-0, 
ż.e 21alegam z 42-zlotową opła­
tl4. Owszem zalegałem, ale to 
był<> dawno i dawno też tę na­
leż,ność z.wróciłem. Czy nie m-0-
żna było teg-0 dobrze spraw­
dzić, a nie nękać mnie upom­
nieniMni l straszyć komorni­
k iem'/ 

Marla.n Wszechborowski 
z ul. Dąbrowskiego 

RED.: Zaklacl Energetyczny 
przepra3za Pana Z& tę pomył­
kę. Bo, gdy ponownie spraw­
dzono księgę zadluień, st·vier­
dzono, :te faktycznie wplata 
dawno została. uiszczona. (gl 

ł DZIENNM LODZJU nr U (7826) 

Nasz nleodżalowainej pamięci pa.n Fran­
ciszek, zasłużony atar.s:zy wotny re<iak­
cj i który od ćwierć w ieku bez mała z 
wi~lkim doświadczeniem i mądrością M:t­
fował płochliwej gromadce „dzienniko­
wych" gońców i e<>ńcówien, pouc.zał sta­
le swych podopie<:znych, że nic tak wiel­
kiej nie przynooi szkody, jak lekcewa­
żenie przez cz.lowieka wlaimycłl obo• 
wią.7lków oraz niep<>oS:zanowanie przyzna­
wanych mu prze2: państwo ulg i doOro­
dziej.s.tw, 

- Niech 1ię paJll redakt<X" r<ll'Lejrzy -
skarżył się :zacny .staruszek - .„ cały na­
ród pracuje. i uczy się, a tu taki jeden 
z drugim chciałby tylko brać, lub za­
niedbuje otrzymane dobro. aż do zmar­
nowania zupełnego. Zle będzie jeśli tych 
ltikkoduchów, marnotrawców i obiboków 
ostro nie zapędzi się do roboty , jeśli n ie 
będzie się ich roi:liczać i kontrolować. 

Mimo że od tego cza.su mlnęl-0 trochę 
lalek i pa~a Franciszka nie ma już m iP,­
dzy nami, choć rozwinęliśmy i nada'! 
rozwijamy na.sz k-raj, diokonując wielu 
korzystnych przeobrażeń społecznych, 
wciąż nie brak d<>Wod6w uza.saciniają­
cych jak wiele nasz prz.yjaciel mial ra· 
cji. I to zarówno p<>d wzglę<lem konie· 
czności dalszego wychowawczego oddzia­
ływania na obywatel ką świadomość, jak 
i potrzeby usprawniania społecmo-admi­
nistracyjnej kontroli nad porza.dk iem 
go:ocdarnością i la<lem. 

:.i·e zamierzam ~zokować alarmisly­
rzn,·mi uogólnieniami i wypaczać obraZ'll 
<lz:s:ejszc>j rzeczywistości m iasta, w kt6-

rym - jak nigdy dotąd - t~le ~_okonl\J• 
je aię usprawnień i modern1zacJt. Rze­
czywistości tej nikomu nie w_idzieć nie 
wolno. Nie wolno też jednak me doo,trze­
gać !aktów, które ukud.n!ają l hamuj!\ 
pos-t~p, p<>rządek i g<J15opodarność. . 

- Oto li.5t nadesłany oo redakcJi 11 
wrześni& ub. roku: - Proszę przyjść 
I zobaezye oo 1ię dzieje n& ut. Rewolu­
cji 1903 r. Tny tata stoi puste mieszka­
nie, pokój ,; kuchnią. Za.Jmowa.li je na­
locowi alkoboliry. Ludzie cl nigdzie nie 
pracowali I :tyli ze zbieranych szmat ł 
butelek, a urobione pieniądze przepijali. 

sll\CU lutym, a następnie w październiku 
1972 r. skierowała pismo do DRN z proś· 
bą o podjęcie odp1nvledniej clecyzji, ja.ko 
ie ze zrujnowanego mieszkania nie wY• 
meldowała się dotąd jedna z toka.torek J& 
dwojgiem dzieci, mimo i:I: od 1966 r. mie­
szka. w innym, samowolnie zajętym lo­
kalu l'>rzy ul. Obr. Stalingradu. W dniu 
20 października 1973 r. ADM ponowni!' 
wystąpiła. do DRN s wnioskiem e wy­
meldowanie (nie istniejącej - pn:yp. K. 
W.) lokatorki z lokalu przy ul. Rewolu­
cji 190~ r. i przeznaczenie lokalu na ce­
le gospodarcze. Do czasu zalal>wi~ia 

____ K. Wyrzykowska __ 

Brudami i zanl~banlem doprowadzlll 
mieszkanie do zniszczenia, zamieniając je 
w straszliwi\ melinę. Ubikację rozbili, 
sedes sprzedali I w piwnicy załatwiali 
swe potrzeby fizjologiczne. Gdy w koń­
cu jedni wymarli, a drudzy przenieśli się 
do drugier0 mieszkanb,, z opuszczonego 
przez nich lokalu robactwo zaczęło się 
r1>zchodzlć po całym domu. Dlaczegn 
11.clministracja. nie wyremontuje i nie od· 
da mieszkania do kwaterunku? Czy to 
nie scroza patrzeć, jak stoi puste 1 ni· 
szezeje coraz bardziej?". 

Na naszą interwencję w dniu 25 pat­
dziernika 1973 r. odezwat się MZBM, wy­
jaśniając w piśmie, że „„AD!\l w młe-

Sl>rMvy przez DR.i~ tut. Zarząd nie moh 
zrealizować postulatów mleszkaticów"f 

22 grudnia ub r., następne pisemko w 
którym wspomniany już MZBM „nawi11-
z11jąe do wyjaśnień udzlelon-vcb pismem 
z dn. 25. X. 1973 r. oraz artykułu praso· 
weg0 „Lala mijają, a. decyzji brak" z 13, 
XII. 1973 r. w sprawie niezagospodaro­
wania. lokalu przy ul. Rewolucji 190S r. 
intormuje, że decyzją Wydziału Spraw 
Lokalowych z clnia 25 października nb. 
r. powyższy lokal został przydzielony n1. 
cele mieszkalne. W związku z tym AD;\f 
wykona! remont przedmiotowego lokalu 
i w dniu 1 grudnia. 1973 r, przeku;al 
najemcy lokal do użytku". 

Chwala tak .~zybkiemu i .spr~iy~temu" 
załatwien iu sprawy. Nie o to zresztą 
tylko w tej całej sprawie chodz.il!o. W 
swietle trzyletniego oczekiwania auto• 
rów listu na uporządkowanie tej całej 
zdumiewającej h~torii nie jest też wa­
:ime czy zootala ona załatwiona „wcze­
śniej (o kilkanaście dni), od ukazania się 
notatki w prasie", co z tak- salysfakc.i::\ 
akcentuje Urząd Dzielnicowy w swoim 
p i śmie skierowanym 12 ~ty=ia lx' ci." 
redakcji. 

Na w..rozególną uwagę i rozwag~ dl& 
dalszeg<> ~raw-0warua &Pieki i adm ini­
s tracyjnego nadzoru nad dz.ielnic;i za.=;łu­
gują natomiast potwierdzone w piśm : e 
fakty .sikrajnej anarchLi życiowej, pa.~oży­
tn ictwa i wandalizmu. jakie przez ty~e lat 
znamionowaly spo!eC?.ne elementy, zamie­
s21k.ujące wspomniany lokal, fakty owo­
cuJące at po dzień dzisiejszy gorszącymi 
skutkami prowadzonego przez nie życia. 
Jak wynika b<J\viem z dalszej treści p is­
ma jedna z mieszkanek owej pijackiej 
meliny, zająwszy samowolnie następne 
z kolei m ieszkanie, nadal hołduje be?: 
żenady swej śmieciarsko-meliniarskiej 
tradycji. Ze względu na d·woje jej nie­
lelnich dzieci i inne komplikacje żvcio­
we • ..mim-0 !>raku jakiegokolwiek zainte­
resowania się przez nią wfasna sprawą 
mieszkaniową. tutejszy wydzial. chcąc 
ostatecznie załatwić niniejszą ;prawe, 
wydał zezwolenie na zamiesl'Jkanie w sa­
mowolnie zajętym m1esz:kan iu" - infor­
muje dz.ielnicowy urząd. 

'Wątpię, czy 6w poblażliwy 11to.sun!!k 
wladz do lekceważącej wszelkie no.rmv 
współżycia społecznego lokatorki przycr.);­
ni się do jej krytyrznej samooceny wl11-
snego po.stępowania. Oby znów Zll. l~t 
kilka nie powtórzyła się cala ta h istori" 
od początku i od nowa. l~'le. że na in­
nej ulic~'· Cala nadziPja. że tym ra7.ern 
MZB:\1 i dz:elnira Il!<" .<:lll~ri 7. ow<>r,o 
„miesvkanka" czujnego, koakolnego ok&. 
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Samorządy 
dobrymi 

mieszkańców 
gospodarzami· 

* 

Sa1111>r:u,dy mle.s:r;ka:Acłw w n_oweJ łonn.le isłnieJ11 zaledwie 
kilka. mlesłę~. Zapoim&llśm·J 111ę • efektami d:zi&ła.lnoścl 
dwóch tylko apośr6d .lałnlejących US 1iunorz11dów - nmorz11,­
dem na Osiedlu . im. M, Mireckieao w d:aielnlcy poleskiej i s&­
morząllem obwodowym nr 26, jednym z pięciu dzialp.JĄcych na 
osiedlu baluokim im. Wlady Bytomskiej. 

Osiedle im. M. l\lireekiero Il· 
czy już 40 la.t. W zbudowa­
•IY Ch tu przed wojną domach 

go p<>trze'bujących domach. Wizyta 
działaczy .samorządu wraz z przed­
s•tawicielem ADM w Miejskim 
PrzedsiębiorS1twie Robót Dmgo­
wvch spowodowała zgodę jego dy­
rektora na ulożenje asfaltowego 
dywan.Lka na wewnętrznych uliez­
kach osiedla. 

WJ.ele apraw zalatwia eię „od rę­
k.i", zwłaszcza po róz.mowach t 
mie.s-z.kańcami, które odbywają &ię 
w kawy wtorek w godz. 17-19 w 
lokaJ:u ADM. Tak np. trzeba było 
spowodować, aby dokonano wy­
kwaterowania „dzi!kiego loka tora" 
z pralni jednego z bloków. W tro­
sce o młodzież, która nie uczy się 
i nie pracuje, rozpoczęt0 z nią in­
dywidualne rozmowy. 

W 
zw,iązlrn z ~o rocznicą 
śmierci Wlodzimlerza Le­
nina, w Bibliotece Uni­
wersyteckiej · (ul. Matej­
ki 34/38) została zorganizo­
\Vana wystawa „Leninow-

ska koncepcja państwa socjall­
'tyczngo". 

Leninowska 
koncepcja 

państwa 

socjalistycznego 
Ekspoiycja obejmuje ekonomię i 

ekonomikę, organizację i zarzą­

dzanie, naukę i kulturę. Wzboga­
caja, ją barwne reprodukcje -

Lenin w malarstwie radzieckim. 

Wystawa czynna b~dzie . do 20 

lutego br. Zwiedzać ja, można w 
godzinach otwarcia biblioteki. 

• 

• 

• pierwszego Projekt budowy 
w Łodzi Domu Młodzieży 

A. Januszewicz-przewodniczącym 
Rady Dzielnicowej · FSZMP Bałuty 

ln.teresujący projekt zgłoszono I wspólnym wysilkiem mlodzieży 
podczas ostatniego plenarnego po- lódLkiej powstałby w czynie spo­
siedzenia Rady Dzielnicowej Feee- . lecznym dom mlodzieży. F'edera­
ra<:ji SZMP na Bałutach. W uchwa ' cja bałucka proponuje, aby został 
!onym progr~mie działania posta- on zlokalizowany przy ul. żuba:r­
nowiono w czynie spolecznym wy- dzkiej. 
budować na Bałutach pierwszy w Z innych, bliższych zamierzeń 
Lodr.i Dom Mlo<lzieży. w którym federacji na uwagę za.sługuje roz­
znl\Jdą siedzibę wszystkie organi- poczęcie tegorocz,nej akcji letniej 
zacje młodzieżowe, a poza tym u- imprezami artystycznymi „Balur.­
rządzi sJę sale gimnastyczne. ba- kie Dni Młodych''. 

mieszka blisko 5 tys. o!ób. Proble­
mów do zalatwienip. je.-t wiele, to­
też powołany we wn:eśn.iu ub. 
r. samorząd o.siedlowy, na czelt> 
którego staną! zn3.ny aktywi.s.ta .sp0 
łeczny Zygmunt KaźmiercZ&k, nie 
narzeka na brak pracy. Starcza jej 
dla każdej z utworzonych komisji 
Problemowych, ale cayba najwię­
cej wołała zrobić do tej pory ko­
mi.sja handlu i usług, kierowana 
prz~ Helem: Skrzydlewsk11. 10 
stycznia br. samorząd zorganizo­
wał •pohk.anie z przedstawic.ielaml 
dzielnicowego wydziału ba.ndlu Q­
raz PSS. PoJ.epszylo się zaopatrze­
nie m1ej~vego „Samu". Artyku­
ły chemiczne znajdą .się już niedlu­
go oddzielnie wraz z pasmanterią 
w jednym ze sklepów dawnego 
MHM. Zamknięty ~ dłuuzy 
cza.s apożywczy sklep PSS już n.ie 
długo zostanie otwa.rly, a wtedy 
będzie można rozpocząć remont 
„Samu" i przy okazji uzupełnić 
braki w jego wyposażeniu. 

Obok o.s.iedla jest Pa.rk Ludowy, 
a w nim ośrodek wodny „Tram­
wajarz". Zrodził się projekt, aby 
w ośrodku tym, naturalnie po 
uzgodnieniu z klubem sportowym, 
w ustą..lonych dniach tygodnia 0 r­
ga.niz<>w!l.ć zajęcia dla mlodzieży 
połączone ze spotkaniami w miej­
scowej kawiarence przy szklance ..• 
mleka. Projektuje się jednocześnie, 
aby już niedługo, gdy zrobi .S>ię 
cieplej, oo niedziela o godz. 6 ra­
n<> organizować w parku „biegi po 
21drowie" dl.a mężczyzn i kobiet. 
Z zadowoleniem przyjęły kobiety 
osiedla wiadomość o moiliwości 
gimnastyki i rytmiki. Prowadze­
nia ćwiczeń podjęla li·il'l Halina 
Akaentowicz, która już zorganizo-

Pracy jest dużo, ale członkowie 
san11>rządów - Jak się zorientowa­
liśmy msją mnóstwo za.palu, clo­
brych chi:ci i c1> równie ważne 
życiowego dohviatlczenia. Ponieważ 
są już pierwsze elekty wspólnej 
działalności moi.na wierzyć, że 
wkrótee bt:d,;ie ich na pewno wię­
cej, 

W. KASPRZAK 

sen oraz boiska sportowe. Przewi- W czasie plenarnego po.siedzenia 
duje się, że w latach i975.....:.75 pow- dokonano zmian na stanO<W.Lsku ---------·-------1 stanie dokumentacja, a do 1980 :r. przewodniczącego Rady Dzielnico-

wej Federacji SZMP na Bałutach. 

• 
• 

200 tys. drzew „wyrośnie" w rejonie -Lublinku 
Lepsze oświetlenie poleskiej dzielnicy• Nowe 

I W związku z wyborem dotychcza­
sowej przewodniczącej, Elżbiety 
Wójcikowskiej-Ociepy na kome.ri-
datkę Chorągwi Lódzkiej ZHP, 
przewodniczącym Rady Dzielniro­
wej FSZMP zootal wybrany 
Andrzej J&nuszewicz. 

Problemem numer 2, jeM; zły 
·f<tan techn,iczny budynków osiedla. 
Istnieje pilna potrzeba wyremon­
towania co najmniej 8 bloków. 
Gdy członkowie samorządu dowie­
d21ieli się, że ADM ze względu na 
brakI materiałowe może wyremon­
tować tylko 3 budynki, postano· 
wili działać. Wraz z przeds·tawJ­
oielam.i ADM udali się do Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Budownic­
twa Komunalnego, gdzie otrzyma­
li z.apewnienie przekazan.ia od­
płatnie rynien, blachy i rur spu­
.11towych. Otrzymane materiały poz 
wolą na przeprowadzenie remon­
tów we wszystkich najbardziej te-

Śpiewamy w „Pałacyku" 
MZDK \Vłókniai-zy „Pałacyk" (ul. 

Piotrkowska 262) za-prasza wszystkich 
milośników śpiewu - chłopców ·w 
\\:leku 8 do 12 lat, oraz mi:żczyzn w 
Wieku od 18 lat - w pon\edzialkl, 
wtorki, środy, piątki w godz. 16-20 
na zaJecia Chóru Chlop\ęcego „Włók­
niarskie słowiki" oraz Chóru Męskie­
go, Oba cl1óry przygotowują się do 
licznych lrnncertów oraz udziału w 
Ogólnopolskich Festiwalach Pieśni. 
\Vezmą udział w Festiwalu Muzyki 
Oratoryjnej i Organowej. Pracą obu 
zespołów kieruje zn~ny śpiewak 1 
dyrygent Jan Woroszyllo. w Lodzi, 
szczególnie wśród dzieci, na skutek 
oddziaływania przemysłowej atmosfe­
ry miasta. większość dzieci już od 
n„jwcz~śnlejszych lat nabywa wady 
strun gloso\\·ych, które nie leczone 
prowadzić mogą do znacznych znie­
kszta!ce1\ głosu w latach późniejszych. 
Naje!ektywniejszą formą oddzlalywa­
nia profilaktycznego i terapeutyczne­
i?O jest prowadzenie prawid.lowei emi­
sji głosu już w wieku szl<0lnym. 
Dlatego, obok celu art~'stycznego, pro­
:filaktyka jest istotnym elementem 
dzialalności chóru. 

wała grupę chętnych (ćwiczą dwa 
razy w tygodniu w aali g·imna.sty­
cznej okolic=ej aLkoły). Dla naj­
młods·zych nmorząd pragnie urz~­
d.zić ogródek jordanowski. W LPO 
uzyskano przyrzeczenie zakupu od­
powiedniego sprzętu. Gdy plac za­
baw będzie już gotowy, dyżury 
pelnić będą sarni miesLkańcy. 

.M N a czele samorz:l\dU obwodo­
~ we&"O nr 26 w osiedlu Im. 

Wlady Bytolll.!k.ieJ stoi prze­
wodnicząca, Waleria Białecka. Ko­
misji gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej przewodzi dyrektor 
Zakładów Filcowych - mgr Hen­
ryka, l\tikuć. Komisjami wychowa­
nia dz,ieci i młodzieży oraz kultu­
ry tizycznej i wypoczynku kieruja, 
pedagodzy. Samorz11d opracował 
ankietę i rozesłał ją do wszystkich 
komitetów z prośbą 0 wypełnienie. 
Z opracowanych ankiet, które za­
wierają po 24 pytania, dotyczących 
potrzeb opiekuńczych, zdrowotnych. 
"Wychowawczych, remontowych, u­
stali s.ię wszystk.ie boląc2lk1 miP.­
szkańców, a sposoby ich usun,ięcia 
omawiane będą na ogólpym zebra­
niu, którego termin wyznaczono na 
5 lutego br. Samorząd już poczy­
ni! starania o uruchomienie w 
przychodni obwodowej gabinetu o­
kulistycznego, a w ADM własnej 
brygad~· remontowej. W związku :z: 
nie najlep.szym zaopatrzeniem oko­
licznych sklepów warzywnych wy~ 
sląpiono do dzielnicowego wydzia­
łu handlu o zorganizowanie na ul. 
Bne.skiej nie mającej wylotu, ma· 
lego ryneczku. Ponieważ zlikrwido­
wano sklep obuwniczy, co pozwoli 
na po.szerzenie lokalu, w którym 
powstaje obecnie duża placówka 
handlowa odzieżowo-tekstylna. sa­
morząd zgodnie z życzeniami mie­
~llkańców wy,s,t~pił o utworzenie 
;;klepu 0 buwniczego na miejscu o-
becnego sklepu dziewiar~ki!i!gO 

„Proces o An1dersonville" 
- prapremiera w Teatrze Nowym 

• 
I usługowe lokale handlowe 

Dzielnica poleska w. łym ro.ku j Popral\'ł się oświetlenie ulic Po· 
powiękuy .wwoje „zielone płuca", lesla. Przybędzie 15 nowych la­
w rejonie Lublinka. na %0-hektan- ta.rń, • <H wstaną zmodernizowa­
wym ·terenie posa.dzi się 200 tysię- ne. Lepne oświetlenie otrzyma 
cy drzew. Pomo&"ą w tym sam.I również Zdr1>wie eraz 1>toczenie U­
młeszkai\cy. W czynie społecznym rzędu Stanu Cywilnego przy ul. 
wykona się takie wiele innych Gd&ńskieJ. Wyrem1>ntowana będzie 
prac m. in. przy budowie dr6r takie fontanna. przed tym pałacy­
wewni:trznych n& osiedla.eh, sadze- klem. W br. wybuduje się n& Po-
nlu krzewów przed blekan1i Itp. lesiu ł wia.ty tramwajowe. 
W tym roku 2.5 tys. metrów bi~­
zących ulic polukich oinyma. p(l­
wierzchnię &sfaltową. 

.JĘZYX:OZNA WSTWO 

„Logopedia. Kultura tywego słowa" 
WLub. 19i3 r., str. lH, zł. 3i.-

KOżN.E 

J. Adamnewski - „w Krakowie" 
(wersja 1tngiel..Ska). Interpress 1973 r., 
str. 298, zl SO.-

w. Loranc - „Sztuka 1. społeczeń­
stwo w programie artystycznym pol­
skiego modernizmu". WLit. 1973 r., 
str. 135, zl. 20.-

z. Lewandowsld - „Zblór zadań 
z rysunku technicznego maszynowe­
go". PWN 1973 r., str. 153 7.l 28.­

s. Frejlak - „500 zagadek biolo­
gicznych". w-p 1973 r„ str. 248, zł. 
20.-

L. Nlekn•z - ,.Gdań•k godzina 
siedemnasta·•. • Ki W 1973 r., str. lH, 
z! H.-

„Pla.n Bielska Białej" PPW.\.< 19'73 r„ 
zł. 10. -

Wczoraj Przedstawiciele Un:c:du 
Dzielnicoweao Lódź-Polesie spotk&­
li się z mienkańcaml repre~entu­
jącymi s&nwrządy osiedlowe i •b-
w1>dowe, przedstawiając im pro-
jektowaną realizacji: wnioll'ków 
załoszonych w toku k&mpanU 
przedwyborczej, Pro,ram na rok 
biei11cy przewiduje w clziedzlnie 
handlu l llllług oddanie do użytku 
20 lokali o powierzchni 3 tys. me­
trów kwadratowych z przeznacze­
niem na sklepy oraz 10 loka.li o 
powierzchni blisko 1000 metr6w 
kwa.dratowych na pun.kły usługo­
we. Przy uf. Długosza 3t, etwarta 
ma być restauracja I kawiarnlit· 

(Kas.) 

Wczasy esperanckie 
Spóldzielnia „Gromada" organizuje 

wczasy esperanckie w Międzyzdrojach. 
Odbęd~ się one w dniach 17-28 
czerwca br. Termin zgłoszeń pod 
adresem „,Gromady" 70-łH Szczecin, 
pl. Lotników 7 (tel. 352-10) do 10 
kwietnla br. NależnoAć za. \t·ćzasy 
l.ł30 zl, można wpłacać nil raty. 

(k) 

Przysmaki z ziemn.ioków 
Lódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Gastronomicznego od dawna jut. na­
wi~zało ścisłą współpracę ze Zjedno­
czeniem Przemysłu Ziemniaczanego w 
Poznaniu. Chodzi bowiem o to, aby 
w naszych barach i restauracjach sze­
towle kuchni cz~ściej uwzgl<:dniall 
potrawy - tanie i smaczne - spo­
rzadzane z ziemniaków. 

Wczoraj w restauracji „Zarzew" od­
był się pokaz i degustacja smako· 

smacznych potraw. Mamy nadzleję, 
że nie skończy sic tylko na de1u­
stacjl l pokazie. Czekamy na wpro­
wadzenie szerokieiio asortymentu dań. 
przyrza,dzanycll :r. ztem.nlaków we 
wszystkich barach I restauracjach. 

(J. kr.l 

Dziś w klubie „Lodex" 
· Dz:iś. w Dużej Sali Teatru No-1 Dcvilta - „Pro<:es 0 Anders.on- tyków ziemniaczanych rn. in. plac-

ków ziemniaczanych, ziemniaków pn­
·wego o<lbędz:e się polska prapre- ville". re, kotletów, klusek I pyzów. Zade­
miera .1Zlo 'nej ntuki współczesnP- Reżyseria Jerzego Zegal.skieg~>, monstrowirno pracownik'!m łódzkiej 
go pisarza amerykańskiego Saula npra wa scenograficzna A•ndrzeia \ r.iastronomu szeroloe mozlJ\\ ości wpro 

Roz:ko.s~ łamania g!owy - dziś 
o godz. 18, \V Klubie ,.Lodex" (ul. 
Wólczańska 215). Prowadzi red. 
H. Ciski. Sadowskiego. wadzania w codziennym menu tycl1 

---------------------------------------------------------------·------------------------------------------------„ 

Arka Noego 

,. To by!a dobra my$i żeby po­
.<tawiC kiosk „Rlichu" przy ul. 
Rydla 17 na Dt+browie. Okolicznym 
mieszkańcom kiosk byl bardzo po-
11·zebnu. Nasze zadoioolenie je.•t 
tµm większe, :te obsl11.ga mlttl 
(itśmiech na co d:le1i), że sz11b11 
1.<nią czystością. a towary są 
urożone estl?tycznie ! % poczuciem 
por::qdktt. 

Jest w.v;rakże jeden minus: kłos/( 
.<Io! w dolktL i w czasie odwilży 
albo po dPsZczu zupelnie ni" 
można si<? do niego dostać •>1chą 
stopą. wm·all)dzie sprzedawczyni" 
11łoty!v dl'ski, lecz nie tvlko n!f! 
ulatwily nam one komunikacji i 
,.Arką Nol?go" · a pr·zeclwnie -
staly si11 p11lapką. bowiem moMeie 
jt'.<f ruclwmy i ka:Ode nleostroinP 
Mqrmięci<' to w elrk·ciP tonlnnn11 
1cod1J i b'ota. sparlające na pne­
chodzqcych obok." 

.Ta nlna M~ rkowska 

Próba hamulców 

„Na ul. P1·óch11ika prz11 Piotr­
kowskiej bµl lderJy.§ przy.•tanelc 
autobuwwy. TPł'az przeniesiono go 

11a ui. Rewolucji 1905 r. Zastana­
wiam się iaki mógł bJlć powód 
tej zmtan11 i dochodzę do· wnio· 
ski;, że ch.yba taki, by /'ie1·owc11 
nabrali wprawy w h.amowanlu po­
jazdów a hamulce - użvwane dzt§ 
znacznie częściej - nie zardzewla­
ly. 

Dotyc11c:zas autobus zatrz11m.11wal 
s i ę na prz11stanku prz11 ul. P1·óc/1-
11 Uw i rusza! dopiero wted11, gdy 
zapalało się zielone światto. Teraz 
bardzo często jede11 raz zatrzymu­
je się przed. skrzyżowaniem, bo 
jest tam akurat czerwone świntlo 
i drugi raz tuż za sk.r.zyż·owa.nte1n 
- bo tam jest wlaś1><e nowy p1·z11 
stanrk. Czy moje rozumowanie 
jest log i czne?" 

W!. Ro~zkowskl 
(Gda1\ska 23) 

Będzie naiwa, 

choć nie taka„. 

Prasowa, Gazetowa, Dziennikar­
ska - takie nazwy (do wyboru) 
zaproponował Reflektorek dla od­
cinka ulicy, potocznie (a brzyd­
J;o I) nazywanej ultcą Nowo-Tu· 
wima (między ulicami Tuwima i 
Armii czerwonej). Urząd Miasta 
Lodzi (Oddzial Geodezji i Karto­
grafi i ) odpotaiada nam, że „111-
tejszy Oddział prowadz1+c sprawy 
nazewnictwa ulic ! opracowując 
wydawany plan m. Lodzi, ni11 
przyjmuje clla celów oprncown11 
kartograficznych. i ewirlencyjnych 
ulic o nazwach. Nowo-Teresy, No­
wo-Kopcińskiego itd, albowiem. nie 
rostaly one zatwierdzone uchwalą 
Rady Na1·odowej m. Łod~i. Po-

w11ższll nazw11 ulic w11stępują 11a 
mapach zagospodarowania prze­
&trzennego iako projektowane ull­
cc i nie należy ich nazw użvwać" 
(Nie należy, ale się p1·zecież uży· 
wa! - R.). I dalej: „Nazwa ist· 
niejącej obecnie ulicy Nowopolud· 
nlowej zostanie w najbUźBZl/m 
czasia z1nieniona". I 1vreszciEr to, 
co interesowało nas najbardziej: 
,.Dla ulicy biegnqcej międzl/ uli· 
cami Tnwima i Annii Czerwone) 
równolegle do ul. Kopcili.•kiego 
zaplanowana zostala nazwa ul. 
lVydawniczn. Zgloszono ją do pro­
je/ttu 11chwaly Rad11 Narodowe) 
1n. Lodzi." 
Dtięku,iemy za tę informację. 

Nou:a nazwa nam się podoba. 

Jest kilka „setek" I 

I stycznia domagal!Amy &i4 wk1·ę· 
c~n-La kilku żarówelc w domu przv 
ttl. Zawodniczej 19, ponieważ lo­
katorzy narukali na ciemności nn 
l~latlrncli schodowych. Jeszcze t«· 
go samego dnia komisja ;i RSM 
„Po!f!sie" byla w tym dom11. 
stwierdziła ;;„ tak jest istotni" 
( „ w kil/w punktach w piwnicy i 
w ni.ektó1·ych. miejscach. na klat­
/cach sclioclow11cli brakowało na­
pięcia"), natychmiast naprawiono 
zepsutą instalację elektr11czną, 
uszkodzone ża1·ówld wvmtenłono. 
brakuj1+ce uzupełniono. Slowem -
na.•ze Reflektorkowe 'wl11tlo n/8 
j<'.<t już potl'Zebne. Lokatorzy mają 
w!asne. (R.) 

Sposób 

Ledwo otwarto now11 1l<lep poa 
patronatem ZPDz. „Olimpia" prz11 
Piotrkowskiej 242, a okazcilo się, ż~ 
personelowi trudno w nim pmco­
rnać ze względu na niedostatecz­
ne ogrzewa.nie. NapisaUśmy o tym, 
a. te.raz „Olimpia" potwierdza za-
1'ZUt i pisze do Reflelaorka: „Wo-
1.Jec tego, że próby podniesienia 
temperatur11 za pomocą pieców 
eLeMrycznych nie d.aly rezultaw, 
a wyl,ona.wca. instalacji ogrzewczej 
nie mógl 10 krótleim terminie usu­
ną~ usterek, zmuszeni byli&my :t 
dniem lt. I. 74 wst1·zymać dzia­
łalność handlową 10 tym sl;le­
pie, organi1:Uj1+c czasowo dla per­
sonel'll szkolenie w zakladach 
d1iewiarslcich tV Lodzi. Mamy na­
dzieję, :te wkrótce po usunięciu 
usterek w instaiacj! og1·zewczej 
,•klep będzie mógł podjąć prncę 
tce właściwych warunkach ." 

Sposób nl" jut naji<1p&Zy 
•podztewal!śm11 slę nieco innej 
wtadomośct - ąóż 1·obić. cza.sem 
przegrywa się ju;i; na sta1·cie. 

Szlcoda że „Olimpia" jest tak 
powściągliwa w informacjach. 
Chętnie poznalib11śmy „ Imienia 
/<ogoś, kto dopuści! do tak nienor-
malnej s11tua.cji. R. 

Adr@s ltetlekt11rka: „Ddennik 
Lcldtki". ul. Plotrkow1ka H 
90·103, L6<1ź, „Keflektorem po 
Lo<lzł", Nasze telefony: 337-łl, 
Ul-lt, 

PISZCIE DO NAS I T.ELEFO· 
NUJCIE, CZE.ltAMYI 

(j. kr.) 
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WAZNE TELUONY 

Informacja teleConlczna 
Strai Połarna Ol, &G&-11, 
Po1otowle Ratunkowe 
Pogotowie 1\10 
lnCormacja ltolejowa 
Informacja PKS 265·&&, 
Pogotowie wodorlą1:owe 
Pogoto,'l'le gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Po1otowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595-55 

n9 
07 

&55-55 
517-2B 
S35·U 
395·15 
~3ł-2ł 
253-ll 

s „ WIELKI - r;odz. ta „Cz!o1'iek z 
: la Manchy" . =: POWSZECHNY ~ 1. 19.15 „DillY 

kłamca" „ NOWY - godz. 19.1! „Proces o 
: Andersonville'• 
: l\fALA SALA - godz, 17 „Czeka· 
: jąc na Godota" 
=„ JARACZA - gocli. 15.30 „Porwa-· 
„ nie w Tiutiurlistanie", godz. 
: 19.30 .,Kram z oiosenka1ni" 
: 'MALA SCENA - nieczynna 
: TEATR 7.15 - g-0dz. 15.30 ,,Cza­
: rodzlejskie krzesiwo", godz. 
:_ 19.15 "Tr~dowata" 

l\IUZYCZNY - godz. 17 „Baśń· 
: o !(rających jabłkach" 
: ARLEKIN - godz. 17.30 „Diabel­
: skie pułapki" 
: PINOKIO - godz. 17.30 łlStop, 
: Kraksiak na drodze" 

= : „ 
: 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wleckowsk!ei::o ni 
god1.. 11-19 (wstep wolny) 

HIS TO Il.li RUCHU RE\VOf'_U-
CYJNEGO (Ul. Gdańska m 
godz. 9-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (pl. Wolności 10 11odz. 
10-17 

HISTORll WLOKIENNICTWA lul. 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (park Sienki•­
kiewicza) 11odz. 10-1a 

LODZKlE zoo 

czynne w godz. 9-1~.30 
czynna do codz. 15) 

JC. I N A 

(kasa 

fil.mem „Poradnik tonatego ! 
mężczyzny" (USA) od lat u. : 
godz. 16, 18, 2\1 :i 

CZAJKA - „Rewizja osob!Sta" : 
(poi.) od lat 18, godz. 17, 19 • 

DK.1\1 - „El Dorado'• (USA) od = 
lat lł, godz. 15. 17.30, 20 a 

ENERGETYK - „Droga do Sali· -
ny" (fr.) od lat 18, godz. 16, l8 : 

KOLEJARZ - „Narkomani" od = 
lat 18 (USA) godz. 16, li : 

GDYNIA - „szatnia pełna król1· 5 
ków" (wę11.> od lat lł, 1odz. : 
10, a, lł, „Głos na sprzedaż" : 
(wl.) od lat 16, godz. 16, 18, 20 : 

HALKA - „oszuka.ny" (USA) • 
od lat li, godz. 19 : 

1 ~lAJA - „Bitwa w WllWOzie" ; 
(A) (radz.) od lat 11, godz. i 
1:;.ao, 17.30, „Porachunki" (B) : 
(ang.) od lat 18, aod:i:, 19.30 : 

MLODA GWAKDJA - „Nie ze- : 
.starzejemy się razem" (fr.) od : 
lat 16, godz. 10, 12.13, lł.30, 11. : 
19.30 : 

llłUZA - „Bubu i Mootparnaase" i 
(wl.) od lat 16, godz. 16, 18, 20 : 

OKA - „K.lute" (USA) od lat 18, i 
godz. ID. 12.30, l5, 17.30, 20 ~ 

POLESIE - „Zazdrość i medy· :; 
cyna" (po!.) od lat 15, aodz. ~ 
17, 19 • :: 

POPULARNE - „Dziewica i CY· : 
gan" (ang.) od lat 16, godz ~ 
16.45, 19 ; 

PIONIER - „Gdzie jest generał" ; 
(A) (poi.) od lat 11, goP,z. lo f 
„W kręgu zla" C!r.) od lat 16. > 
godz, 17, 19.30 : . 

POKOJ - .• Orle piórko" od lat ;~ 
H (czech.) godz. 15.30, „Znika- :: 
jący punkt" (USA) od lat 18, ~~ 
godz. 17.30, 19.4S ~; 

REKORD - „Priygody mlsla ! 
\'ogi" (B) (USA) od lat 7, il ;; 
JO, 12, 14, 16, „Gracz•• (A) :· 
(radz.) od lat 16 godz. 17.4~, 20 : 

ROMA - .,Absolwent" (USA) 
Od lat 15 11odz. 10, 12.l!, H.30, 
li, 19.30 

SOJUSZ „Helga" (A) (!NRF) 
od lat B, godz. 16.30, „Układ" 
(USA) ocl lat 18, godz, 18.15 ~ 

STOKl - .. Bułeczka" (A) {pol.) 
ocl lat 6, g. 15.45 „Zbrodniarka 
czy otiara" (jap.) od lat 18, ii. ::_ 
17.30. 19.30 

SWIT - „żandarm się żeni" (tr.l ' 
od lat 11, godz. 10, 12, H, 16 ,. 
,.Poject:,rnek na \Vietrze" (Jap.l t • 

Od lat 18, &odz. 18 20 

DYŻURY M'TEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 1, ~ 
Przybyszewskiego 86, Ossowskie-
110 ł. Gagarina 6, Bratysławska 
la, Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Iri!tytut Polotnlctwa I Głneko· 
logii, ul Sterlinga 13 - Klinll<a ··· 
Pr.>lożnlcza ul Curle-Sklodo\VsklPJ 
1:5 - Klinika Ginekologii - dziel· .. , 
n ica Sródmleścle I z dzlelnlcv •· 
Góina. Poradnia „I{" i, ul. Fe· 
lińskiego . 

Szpital Im. M. Ma<lurowlcza - ; 
Klinik~ Pol.-Gin. AM - dzielni­
ca Polesie nraz 7. dzielnlcv Gór­
na : Poradnia „K" ul Prtyby· 
s1~wskle20 32 I Zapolskiej 2. , . 

Szpital Int. Kopernika -· dziel­
nica Górna. pondnle „K" -
0.drzańska. Cieszkowskiego, Lec1· 
ni ~1.a 1 Rz go ws ka. 

Szpital im. H. Wolt - dzlelnl-
BALTYK ca Widzew oraz dzielnlca Bałuty. , 

: nleezynn• oorócz poradni „!{" ul. S~dziow- • · 
„ LUT. IA „Albatros" (fr.) od ska 1 Libella; : 
• lat 16, godz. 10, 12.1~. H.30. Szpital Int, H. Jordana - dziel· ; 
: 16.45, 19 nica Balu ty: Poradnia „K" ul ; : 
S POLONIA - „By! sobie glina" Sędziowska 1 Llbelta ; . 
: (fr.) ocl !At 14, godi. 10, 12.15. Chiru.r1:ia ogólna - Sr.pltal im. : 
: H.30, 17, 19.30 KC'lpernika (Pabianicka 62) 
„ PRZEDWlOSNIE - „znakomity Chirurl(la urazowa - Szpital im : · 
: platek" (ang.) od lat 16, iiodz. Kopernika (Pabianicka 62) • : 
: 10, 12 l~, 14.30, 17, 19.30 Laryngoloa:ia - Szpital lm ~ : 
: WISt.A - „Tragedia Makbeta" BRrlicklego 1Kopd11skieg0 22) · t • 
: (ang.) od lat 16, godz. 10, 13, Okulistyka - Szpital im. JO'Tl- l-: 
: H, 19 schera (Milionowa H) ( . 
: WLOKNIARZ - „Prawo gwaltu" . Chiruręla ! Iaryngotoila dr.ie- ~ 
: (B) {USA) od lat 16, 11odz. 10. c 1 ~ca Instytut Pediatrii (Spo'rna :: 
: 12 I~. l!.30, 17. 19.30; 36/50) :;:. 
: WOLNOSC - nieczynna Chirurgia .szrr.ękowo-twarzowA :;-
: ZACHĘTA - „Lobuz" (fr.) od - Szpital Im. Bar!lcklego (Kop- r. 
: lat 14. godz. 10, 12.30, 15, 17.30. cińsk1ego 22) :: 
: 20 Toksykologia - Instytut Medy- i 
~ LDK „Rzym'• (wł.) od lat 11 cyny Pracy (Teresy 8) 
„ godz. 11.30, 15, 17.30, 20 NOCNA POMOC LEK.ARSKA 

:-

::„ STYLOWY - Tylko dla kin stu- I 
dyjnych „Trąd" (B) (pol.) od Nocna pomoc lekarska Stacli 
lat 16. godz. 16, 18, 20 Pogotowia 'Ratunkowego przy ul 

STUDIO - Tylko dla kin stu- Sienkiewicza 137, tel. 66&·&6. ' 
::: dyjnych „Zródlo" (szwedz.) od Ogólnolódzki Telefoniczny Punki j 
=:. lat 18, godz, 18, 20 Informacyjny dotyczący pracy 

TATRY - „Poszukiwany - p.n- placówek służby zdrowia. telefon 
• szukiwana" (B) (poi.) od lat H 615-19 czynny jest w godz. 7-21 ~ 
:: godz. 10, 1!, 14. Potegnan!e I oprócz niedziel 1 ~wiąt i 
lllllllllllllllllllllllHHllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllłlllł ! 
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J NA PRZYCZÓŁKU KONFRONTACJI 
d:z!eścl kilka wypowiedzi najwy- •--------------­

>>Dziennik<< 

• rozm a w aa 

z rektorem UŁ 

prof. dr J. Górskim 
- Panie Rektorze, kierował pan 

pracami grupy roboczej d /s kryty­
ki burżuazyjnych teorii ekonomi­
cznych, która w ramach Komisji 
Wielostronnej Współpracy Akade­
mii Nauk Krajów Socjalistycznych. 
do spraw badania wspólc:resoego 
kapitalizmu, p:-zygotowała po raz 
pierwszy w Polsce międzynarodo­
wą konferencję naukowi\ specja­
listów. 

n.le-które zaległości. Konferencja. 
którą w Lod7j zorganizowaliśmy. 
miała jednak charakter specyfi­
czny. To nie była grupa zajmują· 
ca s ię ścisłymi porównaniami for. 
macji gospodarczych, lecz problt>· 
mami konfrontacji nauk spolecz­
nych, walki ideologiczmej, co zna· 
lazło wyraz w referatach nauko­
wych, nacelowanych na krytykę 
burżuazyjnyC'h teori.i ekonom1cz. 
nych. Nauki społeczne jak już za­
znaczyłem, stają się bardZ() wa• 
żnym czynnikiem w ksztaltowH111u 
postawy społecznej. polilyczneJ, n1<> 
ralne j jednostki. Bardzo is to tna ro­
la w tym zakresie przypada nau­
kom ekonom icznym. Tu toczy sii: 
i e<l nocześnie bardzo ostra walk:1 
ideologiczna. od której n ie moi'.P· 
my uciekać, której n ie możemv 
nre doceniać. Obserwujemy pewne 
infiltracje wpływów ideolog ii bur­
żuazyjnej. które.i częśc i ą j e.~ t nr>:P­
ciaż nauka burżuazyjna, także 
ekonomia. 

- Stara to zasada, że Z\'l>alczao1e 
przeciwnika, trzeba zacząć od je· 
go poznania. Druga strona robi za­
pewne to samo, zajmując się na r.o 
dzień rozwojem socjalizmu nauku­
wego w naszych krajach. oraz jego 
identycznością z praktyką a;ospo­
darcza. 

bitniejszych specjalistów z kra­
jów socjalistvcznych. Konferencja 
postawiła ponadto cały szereg pro­
blemów, które będą wymagały jE'· 
szcze dalszego twórczego przebada­
nia. W sumie dokonala poważnego 
kroku naprzód w dziedzinie ujed­
nolicenia naszych ocen w zakresie 

nym ~ierUnkiem współcze.,;nej ek{)- I nialy istotę kapitalizmu. Sys tem ważnego odtamu nauki. Postanowi­
nomii burżuazy j nej są jej kierun· ten legitymuje się nadal bodźcem liśrny 9czywiście dale j kontynuować 
ki społeczne k tóre przedstaw iając zyslrn i innym1 podstawowymi kia- nasze prace . Prz ewidu;emy następ­
przerniany ~poteczne zachodząci> sycznyrni cechami. Na tym tle, my ną konferencję. która odbędzie sie 
w kapitaliźmie. wysuwają m. in musim$' do tych przemian usto- za 2 la ta w Rumunii. Jej tem;i­
tezę, że w kapi laliźmie dokonała sunkować się. Będą to więc prze- tern będą problemy polemiki z 
się istotna transformacja. że znikł de wszystkim teorie społeczeństwa burżuazyjnymi krytykami te orii 
dawny kapitalizm, że powstał no· prze myslowP.go, postprzemysłowe. Marksa. Mamy obecn ie bardzo ciP­
wy system społeczny, który nie ma go, teorie „ludowego kapitalizmu" kawe zjaw i.> ko na Zachodzie. Ek<i­
.iuż cech wspólnych z systemem <tp. Nasza konferencja, w ramach nom ia burżua zyjn a. w coraz szer­
kapila!L~tycznym. że ;ei;t to teraz po<lziatu p»acy między krajami s{)- szym zakres ie s ic:ga ob('cnie do 
system. który łąc zy w sobie dobr ? <!jalistycznvmi. postawila sobie M~rk.sa. m. in. tak wvb;t.ni elm-
cechy gospodarki kapital i.<tycznc~ j za<l"lnie p0 gleb ione j analizy tyr.h nomiści amcryka11 scy. jak laureat 
z dobrymi cerhami go;:po<Jarki ,;o- tendencj i w ekono m.11 burżuazyj- Nagrody Nobla - Sa rnu el~c n. W 
cjal istycznej. ne j. ustos unkowa n ia i ę do nich. ekonom ii bur żu a zy j ne j posluguja 

_Takie teorie_ ~adze_ ·ą dla · krytyki tych ko-.c·e p:·i .. pol em iki. z się tP01 ;a '.ll arksa za równo z pun­
nauki socjalistycznej szrre~ótniP ~J ~nt .. Che-d z . tu .o,, .k· ,· 1 1,: t~.c ._ tw~r- ktu widze·n:<1 funkc· jonowani a iw•­
intercsującym matcria!em do an'.l- czą . która n .f' •k ~U .J <' rh · , l_onvc~ ooda rk '. lnni la li.<-h·rznc>j. jak i 1. r przemian w sy.s tcm; e r·:!'Tl ·e·mei punk tu \\"d7•'nia i<'i ro1 woju. a 
iz. formacji . le cz szczegó ł v:0 .ie' bad~ w i ęc !NJ-:·ii w?ros LI <(.><po-ciark i ka-

My n ie negujemy przem:an. - lUożoa więc powiedzie!-. i.e r- oital istyccnPj. :vi im o szer<'·kie j d vs-
które zachodza w kapitaliżmie. Są fektem tej konferencji , pra•· pu;'- ku .. ii wckó l k o i-ii l\1 °rk·" na Za­
one bardzo istotne. Tylko po pier· jętych w szerokim kolektywie mię chod zi€' i!!s t 0•1a n ie z <1w.<z~ o \:J ipk­
wsze - uważamy , że one nie za- dzyoarodowym naukowców z kra- lvwna. Mamv za z3d~niP u.>'oo; un­
chodzą tam w sposób dobrO'wolny. Jów RWPG. Jest ocena przemian. k1>wan ic <ię do · tego rene<ansu 
Są w dużym stopniu wymuszone. bilans stanu burżuazyjnej ekonomii za in•.<e rCE rn·~n ia l\1arksPm w e ko­
przez rozwój walki klasowej jak l politycznej na dzień dzisit'jszy. nom' i hur 7.1ia;-vjnf'i . Chcem y ~ t w i er 
przez oddz iaływanie s ystemu so- - Dokonaliśmy bilansu analizy dz;ć . w iak ;cj rn ierzC' le n<W'P teo­
ejalistycznego na kapitalLstycz.ny. teorid nauk burżuazyjnych. tak jak rie ob1t>ktv1"n i<' oceniaja Ma rksa . 
Wpływ ten jest bardzo duży. Wy- to przed konferencją zakladaliśmv. w jak im st<mniu wvkor-zystuje si ę 
raża się zarówno w rozwoju w sy- Sa to dla nas osiągnięcia istotni' jego naukę dla analizy wspólcze -
sternie kapitalistycznym metod - Jakie będą losy tego dorobku? snego k::initaliz.mu. i w ja!, i<"i mie-
planowania, programowania, w - Przewidujemy wydanie matP- r ze tę teori ę_ się wvpacza. Z tymi 
prowadzeniu określonej polityki rialów z konferencji w fo;mie wypacr.eni~ m i będziemy walczyc. 
s.połecz;nej. Poza tym te przemiany, książki dosyć sporej objętości \ prowadz'r d c1lszą nolem'.ke. 
nie s.ięgają tak daleko, żeby zmie- Pomieści ona 12 referatów i czter- ROZi\IA'WIALA: ~lARYNA KRAJ 

Studio 
piosenki 

o raz trzeci Studio Piosenki 
zgromadziło w Klubie Dzie11 
nikarza grono ::a.interesou:a­
nych łódzką, twórczościa 

piosenkarską - łódzkich wykonaw-
ców, kompozytorów i autorów tek­
stów. Jeden z nich opiewał nawet 

- Konferencje takie odbywają 
&ie co dwa lata. Konferencja łódz­
ka, poświęcona byla analizie spo­
łeczno-ekonomicznych koncepcji 
współczesnej, burżuazyjnej ekono­
mii politycznej. Jej celem byto 
przyjrzenie się, czego dopracowały 
się nauki poozczególnych krajów 
socjalistycznych w zakresie pro­
blemów, które byly tematem kon­
ferencji. 

- We wszystkich tych krajach 
nauki społeczne spełniają wobeo 
Polityki i gospodarki funkcje słu­
żebne. Naukowcy pracują nie tylko 
nad rozwojem doktryny. Często są 
ekspertami, doradcami działaczy I 
Polityków. W ten sposób teoria 
służy konkretom. 

- Tak jest istotnie. Istnieią np. 
na Zachodzie bardzo rozwinięte 
grupy t21W. sowietologów. ZaJ­
mują się oni m. in. tym co dzie­
je się w naszych krajach, choć nie 
zawsze przedstawiają to później 
w sposób obiektywny. Częst-0 wy­
stępują tu różnego typu wypacze­
nia, które mają na celu urabia­
nie określonych opinii o naszej 
rzeczywistości. I.stotną rolę w tym 
spełnia także ekonomia burżuazyj­
na, która z jednej strony próbuj~ 
przedstawiać w niekorzystnvm 
świetle zachodzące u nas przemia­
ny, z drugiej - w zbyt pochwal­
nym świetle usiłuje przedstawiać 
to, co dzieje się we wsp~kz~nym 
kapitaliźmie. M. in. takim i.stot-

Czeska i słowacka grafika Wsp o, I czesna \?i~~e .„i:i.~~:~~ni~o r~~~:fn~~„.ru:ac:;~ "I wzesczq zz „rzeka l:.odka płynie". 
ale lokalny akcent, jakby na to 
nie patrzeć, byt. Natomiast pozo-

\ 

stali uczestnicy Studia rozśpiewali 
Bardzo liczna i aktywna jest w 

Lodzi grupa utalentowanych a.rty­
stów-grafików. Dzięki wystawom, 
dyscyplina uprawianej przez nich 
sztuki staje się też w Lodzi coraz 
bardziej popularna i doceniana. 
Można więc założyć, że żywe zain­
teresowanie wzbudzi otwarta ostat­
n io w Ośrodku Propagandy Sztuki 
ek5pozycja czeskiej i słowackiej 
grafiki współ<'zesnej. 

, się na tematy ogólnoludzkie. A za-
' tem 1ak to zwykle; o łzach, uczu-

- Ta rola i:iauk spolecznych, jest 
u nas ostatmo szczególnie ooduo­
szona. Odrabiamy w tym zakresie 

Mieczysław M. Szarga n 

Cenne są iej walory artystyczne, 
a i poznawcze. Około 300 zestawi<i­
nych tu grafik wykonanych w naj­
rozmai t.szych technikach, reprezen­
tuje nie wą.ski odcinek jednego o­
kresu, jednej tylko grupy.._ czy kon 
wencji. Jest to re!ro&!'ekcyjnie 
zmontowany przegląd tendencji ar­
tystycznych, k tóre (jako odbicie o­
gólnoświatowych prądów w sztuce). 
aktualnie były i .są w grafice CZP­
skiej i s!owa<'kiej w cia!:(u kilku­
dziesięciu lat: od początku nasze­
g0 wieku, aż do dn ia dzisiejszego. 

RÓŻA SCIĘTA MROZEM. Cóż ZA WYRAFINOWAXA EGZE­
KUCJA! pia ch. litografi<!ch często barwnych, 

przy czym wielu z nich jak np. 
Vladimir Silovsky, Vojtech Scdla­
cek, Josef Capck tematykę swych 
prac wiążą z dawnymi i nowymi 
dziejami Czechoslowacji i glory­
fikują piękną przyrodę s·wojej ol­
czy:z.ny. 

tar~ , . i~ .. każdy z nas ma prawo 
zm1e n1ac ię - artysta również" 
Bard-zo cicki!-we są też przemiany, 
~aki-e. przeobraziły w ciągu ostat­
nich 70 lat grafikę czeską i sto­
wacką. I tę wlaśnie prawdę de­
monstruje wystawa. którą 0gląda­
my teraz w Ośrodku Propagandy 
Sztuk1i. 

os ZIEMI. TO .JEST ROBOTA! 
• • • 

I POMYSLEC. DLUGOPISEM MOŻNA BY TAKŻE NAPISAC 
Rozmaitość owych form i propo­

zycji świadczy o ambicji unikają­
cych skostnienia grafików czeskich 
i slowackich, artystyczny zaś efekt 
- o talencie twórców. 

„HAMLETA". . - . MA PEWNE WĄTPLIWOSCI, DLATEGO POUTYKAL SOBIE 
Możemy śledzić ewolucje zmie­

niające myśl twórczą zarówno ca­
łych grup, jak i poszczególnych 
artystów. I lak np. nestor gt·afiki 
czeskiej znakomity Vojtecb Preis­
sig w młodzieńczych swoich la­
lach holdO\rnł (podobnie jak inny 
senior, świetny Alfons Mucha). 
modnej wówczas secesji, ażeby po­
przez symbolikę przejść do intere­
sujących ujęć geometryczno-przP.­
slrzennych, do abstrakcji. 

Pozostających w kręgu Picassa 
jest tu mniej. Natomiast sama wy­
stawa uzasadnia, że bard.w słuszne 
jes.t powiedzenie tego słynnego ma 

SZCZELNIE GŁOWĘ, BY MU ICH KTO NIE ROZWIAŁ. 

OTWIERAJĄC SWOJE WNĘTRzE, UWAŻAJ, ABY KTOS 
NIE WSZEDL I NIE NADEPNĄL CI NA AORTĘ. . . . 

PULAPKA NA MYSZY, KUSZĄCO: „NO ZJEDZ SOBIE TĘ 
SŁONINKĘ, UDAM, ŻE CIĘ NIE WIDZĘ·'. . . . 

I ŻELAZNE CHARAKTERY MAJĄ SWOJĄ SŁABĄ STRONĘ. 
RDZEWIEJĄ. 

,. Fi 
Schubert, 

l\f. JAGOSZEWSKI 

Na zdjęciu: „Jesi,eń" V. Sedlacka 

o l 

Buch, Beethoven 
PORCELANOWY bZBk'\'USZEK:

0 

„OCH JAKI JESTEM DZIS 
OKROPNIE ROZBITY". 

SĄ LUDZIE TAK DOBRZY. ZE POZWALAJĄ PRZYKLADAC 
SIE DO RANY, KTÓRĄ Cl ZADALI. 

i 
I 

Pod znakiem realizmu stoją ka- Fr11nz Schubert znany był wspól-, sa! utw orowi określenie „Niebiafi-
pitalne akwaforty i suchoryty l\la- czesnym, jako autor powieści (napi- skie dłużyZnlJ" - określajqc 
xa Svabinsky'ego, którego w setną sat ich ok. 600) m ini<7tur fortepia· tym mianem rozrzutność twórcy, 
rocznicę urodzin ro.z.propagowało w nowych i utworów kameralnuch którego wyobraźnia rozwijała ra-. . . 

PODANIA O STYPENDIUM. OTO JEGO CALY PISARSKI 
DOROBEK. . . . ..,, 

RÓŻA l JUŻ WIEM JAK TA DZIEWCZYNA WYGLĄDA. 
Z DZIAŁKOWEGO OGRÓDKA! 

ubieglym roku UNESCO. Kubizm (przypomnijmy choćby kwintet my tradycyjnej symfoniki. 
stal s i ę inspiracją twórczości Emi- smyczkowy „Pstrąg"). Dopiero Utwór ten wypelni drugą część 
la Filh1, surrealizm dom inuje w po śmierci kompozytora Schumann piątkowego i sobotniego koncertu 
barwnych litografiach Frantiska i Liszt - gorqcy milośnicv jego w Filharmonii. W pierwszej usł11-
Grossa i Josefa Lieslera. muzyki, wydobyli z zapomnienia szymy III Koncert brandenburski 

RÓG OBFITOSCI TAKŻE• TR.ZEBA NAPELNIC RĘKAMT. ( 

SĄ LUDZIE, TAK CISI, .ZE. SLYCHAC JAK SIĘ w NICH ~~ 
KREW GOTUJE. l 

J 
~~~~~~~ 

Cyril Boucla, Orest Dubay, Ro- inne utwory. M'. in. w ten sposób J. S. Bacha. Solistą będzie znan11 
bert Dubravec. Vaclav Fiala. Lu- odkryta została VII Symfoni a C-dur pianista, doc. Zbigniew Sz11mano­
clovit Fula, Jaroslav Grus. Vilem „Wielka". „Kto nie zna tej sym- wicz z łódzkiej PWS,w. W jego 
N'owak, Jao Zrzavy, Frantisek Tl- fonii, nie zna Schuberta" - mó- wykonan i u V koncert fortepianowy 
chy i inni. wypowiadają się nte- wiono. „Kompozytor zawarł w tym Es-dur L. t'. Beethovena. Orkiestrę 
mniej interesują~. w s•woich drzP-1 wiele pomyslów na dziesięć sym- prowadzi młody dyrygent Szymon 
worylach, mczotmtach, monoty- fonii" - pisano. Schumann przypi- Kawalla. (rg) 

Chciałoby :się ten felieton zacząć od 
przypomnienia roli pisarza, jego wyjąt­
kowej pozycji w dziejach narodu. 
Wspomnieć 0 sumieniu narodu, . inż_ynie­
rze dusz itd.. itd. Warto by moze 1 na­
pisać coś o szczególnym - od wieków 
- traktowaniu dzieła literackiego i jego 
twórcy przez Polaków i Rosjan, bowiem 
my właśnie mamy tradycję szczególnego 
honorowania pisarzy. 

W św iadomości społecznej pjsarz na 
ogół funkcjonuje jako szennierz po.stępu, 
sprawiedliwości społecznej, jako gorący 
patriota. I nie bez racji, bo przecież do 
absolutnych wyjątków zarów no w dzie­
jach naszej jak i rosyjskie j Literatury na­
leżą odszczepieńcy i renegaci. 

Na co dzień zapominamy, że najkosz­
m a rnie jszy z systemów - faszyzm - 1 
wśród intelektualistów znalazł wyznaw­
ców. żeby przypomnieć tylko Marinettie­
go, D'Annunzia. Pounda, czy Celine'a. 
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Nazywa się ich czasem ofiarami złudzeń 
i namiętności. Myślę, że niezwykle traf­
nie ocenia flirt intelektualistów z fa­
szyzmem Max Galbo z „L'Express": 
„ ... ofiary złudzeń, specyfiki swej sytua­
cji, czy namiętności, historycznie ponoszą 
ciężką odpowiedzialność. Ich roma-ntyczur 
dosy, ich bohaterskie pozy, zagłuszały 
krzyki I ma.skowały umęczone ciała mor· 
dowa.oych. I czasami usprawiedliwiały 
katów". 

Wyda'\vać by su: mogło, że dziś nlE' 
znajdzie &ię szaleniec - nawet w awan­
turniczych kołach brunatnych odwetow­
ców - który ośmieliłby się głośno glo­
ryfikować zbrodnie faszystowskie , napi­
sać. że hitlerowcy w stosunku do P<>9· 
b itych narodów byli „tolerancyjni" ! . .Ja-
kawi" zachwycać się Własowem i jego 

bandami. A jednak. .. 

Słowa te wyszły spod p ióra nie jakie­
goś byłego oprawcy Hitlera, nie napisał 
ich członek odwetowych organizacji neo­
faszystowskich. Te 1,prawdy" zakomuni­
kował :zachodniemu światu Aleksander 
Solżenicyn, w książce „Archipelag Gu­
łag". 

Najnowszy pas·zkwil Sołżenicyna gtał 
się szlagierem numer jeden antykomuni­
stycznej propagandy na Zachodzie. Już 
poprzednie jeg0 „dzieła" wydąne p~a 
ZSRR - „Pierwszy krąg", ,Pawilon ra­
kowatych" „Sierpień 1914", (w której to 
powieści serdecznie i ciepło pisze o „tra­
dycy jnie rycerskich" o!icerach i żolnir­
rzach niemieckich, przeciwstawiając im 
rzekomo „azjatycką czerń" ar m ii rosy j­
skiej) - nie bez wiedzy ich autora -

wykorzystywane były w kampanii 
oszczerstw przeciwko krajom socjalisty­
cznym. Tak jest i terlll: z „Archipela­
giem Gułag". Wiele pism. rozgłośni i sta­
cji telewizyjnych na Zachodzie o prawi­
oowej orientacji grzmi i huczy prześci­
gając się w komplementach pod adresem 
Sołżenicyna i napaściach na Związek Ra­
dzieckii. Okazuje s:ię, że to właśnie Soł­
żenicyn opluwający siwój naród i 0-jczy. 
znę jest „patriotą", „bojownikiem o 
prawdę", „prorokiem" i ,,męczennikiem". 
Wybielający faszy2llll, októry zalał Eu­
ropę krwią , urasta do rangi jedynego 
sprawiedLiwego, a jego wyznawcy gwa­
rantują sobie prawo do wypowiadanla 
się na temat wolności l sprawiedli•wo­
sc1. 

Książka człowieka, który pisze o swoim 
narodzie z pogardą. służy również do for­
mułowania bardziej generalnych tez po­
litycznych. 1 tak np. rozglośnia „Deut­
srhe Weile" nadaje w świat na margi­
nes ie powieści Sołżenicyna audycję, w 
której buńczucznie głosi: „Zachód ma 
n ie tylko prawo, ale i obowiązek inger<>­
wać w wewnętrzne spra,wy Związku Ra­
dzieckiego"! Czyż.by takie upoważ.nienie 
wystawił Aleksander S-Ołżenicyn? ! 

Warto tu zazna-czyć jeszcze jeden aw 
spekt tej sprawy. Otóż książka Sołże­
nicy11a jeszcze raz udowodniła, że w po­
nurym dziele antysocjalistycznej kanwa· 
n ii kłamstw i oszczerstw podają sobfe 
ochoczo ręce skrajna prawica na Zacho­
dzie . i„.. maoiści. Do włoskich i zachod~ 
n ioniemieckich awanturniczych manife­
st acji l'olidaryzujących Stię z „Archipela~ 
giem Gułag" dołączyli ideolodzy 1 ,.żen-

A~ Hampel 
minźipao", którzy boleją nad losem ra­
dzieckiej inteligencji. Tak, ci sami mao­
iśc i. którzy w czasie tzw. rewolucji kul­
turalnej nawolywali do psychicznej i fi­
zycznej eksterminacji chińskich intelP­
ktualistów. Ci sami, którzy kazali rn1-
wydrzonym tłumom „czerwonogwardzi­
stów" wkładać pisarzom i filozofom 
„czapki hańby" przeganiając ich ulicami 
chińskich miast. Ci sami. za których pod­
uszczeniem młodzi zwyrodnialcy łamali 
palce muzykom, u=nych zsyłali do obo­
zów pracy. 

W jednym szeregu z nimi stanął row­
nież Andriej Sacharow, który dziś na ła­
mach springerowskiej „Bild am Sonntag" 
domaga się, by międzynarodowa spo­
łeczność (?!) wystąpiła w obr'on\e SolżP­
nicyna, choć to przecież spod pióra au­
tora tego apelu wyszły w rolru ubiegł:-·m 
stawa oceniające morderstwa junty chi­
lijskiej jako świt nowej epoki „odrodze­
nia i konsolidacji"! 

Te dziwne sojusze ł ten dziwnie zgod­
ny chór faszystów, „poprawiaczy" s-0-
cjalizmu i lewaków można by długo je· 
szcze komentować. Myślę jednak, że jest 
to zbędne bowiem taktyka „konia tro­
jańskiego'', jest po prostu dz iecinnie ja­
sna. 

Ponury straszliwie Jesit w tej całej 
sprawie upadek moralny człowieka m ie­
niącego się pisarzem. 

ciach, gwiazdach. sercu itp. Slo­
u:em nic am nowego ani szczegól­
nego (wnoszqc z tei;io, co uda!o sie 
uslyszeć poprzez poswisty aparatu. 
ry i maksymalne natężenie głosu 
wykonawców). Poza rytmiczną i 
wpadajqcą w ucho muzyką do pio­
senki „Zegar", nic zgoła z zapre­
zentowanych produkcji zapamięta~ 
się ch11ba nie dala. Za to jesteśmy 
na najlepsze1 drodze do złożenia 
hołdu manierycznym łkaniom, 

wrzaskom doprcu·adzającym do 
nerwicy nawet 1'/J.i,li;r.pfon, Organiza~ 
torzy tej imprezy, której oficjalna 
nazwa brzmi „Studio Piosenki Klu­
bu Dziennikarza w Łodzi" posta­
wili sobie co prawda baraz'o slusz­
n!I cel - prezentowania tego, co w 
piosence rodzimej, na naszym 
gruncie, ciekawe, warte po.pulciru­
zowania, ale„. 

Każda ocena będzie tu $Ubiek· 
tywna. Nie u;iem jednak, czy icu­
bór dziew ięciu piosenek za,prezen· 
towanych w tnecim programia 
świadczy dobrze o tu: órcach i wy­
k onawcach (pomi1am selekcjonerów, 
na1prawdopodobn1ej bowiem wybór 
dokonany był w myśl żasady „na 
bezrybiu ... ") O ile w pierwszym 
programie na uwagę zasłtigiwaly 
przuna1mniej dwte z dziesięciu 
(„Idę ziemiq", „$nią się łąki''), w 
drugiej na peu: no piosenka „Czy 
warto" to w trzeciej.„ poziom był 
zdec11dowanie wyrównany. Zresztą 
oddajmy głos jurorom. Ani wuko­
nawcom, ani piosenkom pierwszuch 
miejsc nie przyznano ... 

Licznie przyb11li do klubu ( r ...-ro 
ki·ewnych i znajomych studentów 
Wydziahi W okalno-.<łktorskiego 
PWSM), mimo całej sympatii dla 
bohaterów wieczoru, ożywili się 
tylko przy występie konkursowym 
i recitalu Kaz im i erza Kou:alskiego, 
„prawdziwego" człowieka estrady 
(wyrazisty gest, uśmiech, ewolucje 
mikrofonem, św ietny głos, tylko 
styl oraz interpretacja, zapożyczo­
ne od przynajmniej potowy uzna­
nych piosenkarzu). l tak oto Stu­
dio obejść się musiało be~ on1i;ii­
nalne3 twórczości. 

ówi s ię - do trzech raz11 
sztuka. Jesli wierzyć teJ 
;ormule, trzeba by w mi­
norowym raczej nastroju 

pa trzeć w przysztość Studia i łódz­
k ie j piosenki. Ale - może po pro· 
stu zmienić częstotliwość imprez? 
Nie co miesiqc, a np. co kwartał, 
organizować program? Może wtedy 
częstowano by nas bardziej dopra­
cowanymi tekstowo i muzyczniP. 
utworami. Warto by również sta­
wiać ostrze1sze wymagania wyko­
n awcom. lch .dykcja np„ pozosta­
w ia, nawet przy maksymalnej tci­
lerancji , wiele do życzenia. Dobrze 
byłoby również, by śpiewającu re. 
krutowali się także spoza grona 
studentów Wydziału Wokalno-Aktor 
skiego. Ot, po prostu żeby skrócif. 
ltstę zastrzeżeń, powiedzmy - sito 
sel ekcyjne powinno staranniej prz• 
siewać zarówno wykon11wców, jak 
i autorów piosenek. W ciąż jeszcze 
w i erzymy w Studio, bo czego by 
nie powiedzieć o piosence „ona 
j e s t i jej obecności w życiu nie 
można pominąć". Oby tak dało Ilię 
jeszcze wpłynąć na jej jaikoU 
(oczyw iśc i e podnieść ją). 

RENATA GRZELAK 

1 „ 
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POŁĄCZENIE SPOŁDZIELNI 

Zawiadamia się, że z dniem 1 stycznia 1974 roku 
nastąpi/o połączenie Krawiecko-Bieliźniarskiej 
Spółdzielni Pracy „Zgoda" Łódź, ul. Piotrkowska 
38 ze Sp6łdzielnią Pracy „Konfekcja", Łódź, 

ul. Mickiewicza 9/11. 

Nowa spółdzielnia nosi nazwę: 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

,,KONFEKCJA. 
mieści się w lodzi, przy ul. Mickiewicza 9/11. 

6.7l·40 
678-48 

674-51 

TELEFONY 
prezes, sekretariat, 
kier. techn., adm.-handl., gł. księgowy 

gł, mech., kier. kontroli jakości, dział_ 

pracy i płacy 
672-09 - dział zaop. i zbytu, dział produkcji. 
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UWAGA! 
DYSPONENCI MASY ŁADUNKOWEJ 

POSIADACZE CIĘŻAROWYCH POJAZDOW 

SAMOCHODOWYCH I 

PODAJEMY DO WIADOMOSCI PT KLIENTÓW, 

że w ramach wykorzystania próżnych przebiegów 

ciężarowego taboru samochodowego jesteśmy w 
stanie przewieźć zgłoszoną nam masę ładunko· 
wą do wielu miejscowości na terenie kraju. 

Zgłoszenia w/w masy ładunkowej oraz nie obcią­

żonych (bez ładunku) jazd samochodów należy 

przekazywać osobiście lub telefonicznie do: 

PRZEDSIĘBIORSTWA SPEDYCJI KRAJOWEJ 
Łódź, ul. Limanowskiego 121, tel. 599-05 
centrala: 588-23, 24, 26, 29 wew. 13. 
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A. MURARZY - TYNKARZY, 

• CIESLI, .· .. 

• BETONIARZY, „ CERAMIKOW, 

A. LASTRYKARZY - POSADZKARZY, 
A. SPAWACZY - MONTAŻYSTOW, 

.A · MONTERÓW WOD.-KAN., 
A. OPERATOROW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO, 
A. PALACZY NA KOTŁY WYSOKOPRĘŻNE, 
.A ROBOTNIKOW DO ZAWODÓW 

BUDOWLANYCH, 
.A SZKLARZY - MALARZY, 

ZATRUDNI ZARAZ z terenu Łodzi 
PBZCh „CHEMOBUDOWA" w ŁODZI, 

ul. Aleksandrowska 67. · 
PRACA W AKORDZIE ZBIOROWYM 
WG STAWEK OBOWIĄZUJĄCYCH 

W BUDOWNICTWIE. 
Informacji udziela dział zatrudnienia, kadr 

i szkolenia, tel. 878-80, wew. 12, 35 i 897 -39 

; 
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~ Nie wygrałeś nagrody pieniężnej - możesz wygrać cennq nagrodę i§ 

SPRZEDAM syp!aln.111 1ty- .- . = 
lową (złota brzoza). - = rzeczową w postaci : = 
Rzgowska 245 - 5 
DOMEK jednorodzinny - ~ SAMOCHODU OSOBOWEGO ,,ZAPOROŻEC", = chętnie z ogrodem w Lo- ;;;;;;;i E 
~:~~~~:

1

::;;ri~~~~d~:~t ~ telewizora, magnetofonu, radioodbiornika ~ 
JOl\l jednorodzinny (H = lub I odo' wk'i, =-niejsc) - w Zakopanem = 
·;ynajmę instytucji na Ea = 
,·czasy pracownicze. zi:io- - Aby wziąć udział w losowaniu tych nagro'd wystarczy przesłac' do ŁGL = .zenia: Garllk, Zakopane„ = = 
il. Smrekowa la 3 = 
_______ 84_2_k :; w terminie od 11 marca do 3 kwietnia 8 odcinków „C" pięciozakla- = 

dIALEGO pudla. - 5Zcze- == -§ 
:1iaka spr7:edam. sporna =- dowych kuponów z jednej' lub kilku gier z m-cy lutego i marca br., :)3-12 1691 g 

SPAWARKĘ transformato- E§= na które nie padły wygrane. Losowanie odbędzie się 
5
E 

rową, wiertarkę st.olow11 

1

1

· ~:~ię Tel. 85
9-0

4, ~~~~,0~ = 7 kwietnia 1974 roku. == 
1 :~::;~T~~~ie ~;;r~ft1or:r ~ ZAPRASZAMY DO GRY - ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA. §i 

I
. tY „1512" Prasa, Piotrkow- - iS; 

ska 96 ;111111IIlii11111111111111111111111111111liIliIUUI1111!11111 ł I I llll I I IUlll I I lllll llllllllllll I I llllll U llllU 1111111111111a1ł1 · 
PIANINO w dobrym s!a· ••••••••••••••••••••••• LONGIN NAUMIUK zgubll 
nie - kupit:. Tel. 327-&3 SPROSTOWANIE świadectwo czeladnicze nr H88 C 1466/67 wydane przez Izbę 

_P_U_D_E_L_KI __ l--ty_g_o_d_nl_o_"_'•-- Do ogłoszenia w dniu Rzemieślniczą w Lodzi 
sprzedam. Limanowskiego 27 bm. wkradł się błąd. --------

1465 
c 

36, m. 6 (oficyna) 1516 g ć ZGINĄL pies owczarek 
Winno by : szkocki colll dn. 16.I. Od· 

l\JASZYNĘ slupkow,_ l ka-
letniczą sprzedam, Lód:t. 
Wschodnia 50-29 lł71 I 

TELEWIZOR meblowy 21 
cali. kuchenkę „.Ja\\_:or". 
piec stałopalny tanio sprze 
dam. Tel. 308-50 U84 • 
PRZEWIJARKĘ czterowrze­
cionową sprzedam. Sklep 
dziewiarski, Wschodnla 49 

1623 ' --------
LAPKI karakułowe czarne, 
nowe, błam i futro - roi· 
miar duży - sprzedam. 
Bratysławska 17-16 1613 

FUTRO karakułowe czar­
ne, nowe spl'zedam. Tęl, 
373-55 150:.I I 

„DOM Ksią7.ki" I~i~garnia 
Wydawnictw Importowa­
nych, Lódź, lll. Piotrkow-

1 ska 23, tel. 350-30 zaku­i puje i sprzedaje używane 

I 
ksio,żki w językach ob· 
cych, wydane DO 19~5 r. 

I 152 Je 

FORTEPIA..~ „Milhlbach" 
, gabinet.owy tanio sprze· 

I
. dam. 527-00, lf<>dz. 16-a 

1655 c 
~--------„ S K 0 D Ę S 100" - apra-
dam Przyb;•szewskiego 248 

1668 I 

„FIATA 125 p" kuplę. O!er 
ty „1556" Prasa. Piotrkow­
.!ka 96 

"ADWOZIE „Fiata 1251>" 
rok 1973, po wypadku ku­
plę, Tel. 223-33 1527 g 

KUPIĘ „Dac!ę". O!erty % 
ceną „lHO" Pran, Piotr­
kowska ~ 
TANIO sprudam „ W&r3za­
we M-2-0". Tel. 565-47. 110-
dzlna ·15-18 149~ g 

„VOLKSWAGENA 1~ 
stan dobry. sprzedam. 0~11\ 
dać: garaż nr 21, ul. żu­
bardzka. czwarte.k, sobota. 
godz. 16-19 HlO I 

flifi!i 10] I 
DWIE panienki pracuj11ce 
i uczące się poszukuJą 
mieszkania. Ofert „1562" 
Pr:uia, Piotrkows 96 

TAR:'\IOW - M-2 - kom­
fortowe, apóldzlelcze, za­
mlenlę na podobne w Lo­
dzi. Oferty ,.1561" Pra.u. 
Piotrkowska 96 

.JUGOSLOWIANI:'I! poszu· 
kuje mienkanla z wyg<>­
dami w śródmle~clu M-~ 
lub większego. Platne z 
Córy. Tel. 304-lł, po li 

111l4 I 

ZAOPIEKUJĘ •ię . i:nles1.ka­
nlem wyjeżdżających na o­
kres 1-3 lat. Oferty „1554" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MLODE malżeństwo poszu­
kuje pilnie pokoju z kuch· 
nil\ lub pokoju nie ume­
blowane!lo. ·Oferty „ 1551" 
Prasa, Piotrkowska 98 

l\JALŻ~STWO bezdzietne, 
członkowie spółdzielni mte 
'7kaniowej poszukuje na 
dw.ll lato. mie•zkanla i: nie 
krępujacym wejściem. Ofer 
ty „1550" Prasa, Piotrkow­
~ka 96 lub tel 526-29, 110-
dzina 17-n 

Sklep dziewlarsk'b-poń- prowadzić za wynagr0d1e­
czoszniczy ZPP „Feniks" niem. Przectwiosnie ~6 (Ra 

przy ul. Głównej ~3 dogoszcz). Tel. 586-33 
ZOSTAL PRZEJĘTY 1494 

g 
PRZEZ JANUSZ Wdowiak. Wojska 

Polskiego 124 zgubi! ze-
Lódikle Przedsiębior- zwolenie na prowadzenie 
stwo Tekstylno-Odzie- warsztatu zabawkarskie~o 
żowe. Otwarcie sklepu nr IPH 840 wyd. przet 

nastą.pi 1 lutego br. PDRN Lódź-Baluty 1528 

693-k 

•••••••••••••••••••••••• 
SAMOTNA pracujo,ca po- ---------­
szukuje samodzielnego po- ZESPOL Przychodni Spe­
koju, 606-11, godz. S-l6 cjalistycznych m. Lodzi ~ 
--~------rn_5_o-=g Przychodnia Skórno-Wene· 
STUDENT poszukuje po- rologiczna, ul. Zakątna H, 
koju. Tel. 84~-88, godz. I P .• rej~tracja, przyjmu-
11-21 1172 g je calą dobę (oprócz nie-

dziel), udziela porad w za· 
PILNIE kuplt: M-2 lub kresie chorób wenerycz-
M-3 względnie 
własnościowe. 

i:arsonierę nych i leczy bezp!atnie 
O!ertv - 342 Je 

„12-65" Prasa. Piotrimw- ---------
ska ~ ·or ZIO!\IKOWSKI - •kór-

ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59 563 i: 

CYl'ERLDóG - specja11st!l 
g:nekolog. PKWN 4, tel. 
240-17 689 g 

CZERWO:'llIEC KOM tan ty 
l'!inekolog, Tuwima 20. tel. 

MATEMATYKA, fizyka, 35~-30 19645 g 
chemla - korepetycje. - Dr Jadwiga A."'JFOROWICZ 
301-93 godz 17-19. Dubie- skórne. weneryczne 
lecki 1212 g 16.30-19, Próchnika 8 

MATEMATYKA - fizyka, ________ ·_1_21l_4_,; 
mgr Walkowski, tel. 596-08 

MATE~IATYKA 
mgr Pluskow„kl 

19707 g 

2~7-57 -
235 r 

ll'OWOCZES:'\IY krój dam­
ski, dziecięcy opanujesz 

TELEWIZORY naprawiam. 
Budziej ewski 255-37 1039 

''l'CZASY nad morze.ro 120 
osób w turnus:e. A. WuJ­
ke. Puck. ul. Mestwina 24, 
!eleton 73-22-82 843 k 

szybko wynalazkiem Mech- WYPOŻYCZA.L1''IA sukien 
llń•klch, Nawrot 32 711 g ślubnych, Piotrkowska 38. 

DO pracowni kap~•u~zy Walczak 1121 li 
dam~kieh przyjmę uczenni "'JAPRAl'l'A telewizorów -
c~ lat 17-13. Rzgowska 39 595-00, Gluszczak 248 te 
~-~1111~-..,-„~~.,... .... 

CHCESZ ZDOBVC: DOBRZE 
PŁATNY ZAWODł 

ZGl'....OS SIP.; DO 

Łódzkiego Kombinatu Budowy 
Domów 

w lodzi, ul. Nowo Teresy 1, 
który organizuje przeszkolenie 

w zawodzie: 

MONTER KONSTRUKCJI 
ŻELBETOWYCH 

Po pomyślnym ukończeniu przeszkole­
nia kombinat awarantuje prace na bu­
dowach osiedla „Retkinia" oraz df')l>re 
zarobki w akordzie. Zgłoszenia orzyj­
muj11 dział zatrudnienia I płac ŁKBD, 

pokój 126. Dojazd autobusem linii 76 
z Placu Barlickiego do krańcówki. 

WW ' Qlll?'rpq t IN~ tPTJ UU a~ 

SZKOLA tańców Cyrul· NAJWIĘCEJ otert posiada. 
sl<iego, Kilińskiego 46, tel. Biuro Matrymonialne SY-
335-42. Kurs 2 lutego. Za- RENKA". Warszawa, " ul. 
P!SY codziennie 1747 2 Elektoralna 11. In!ormarje 
KULTURALNEJ pani do 10 zl znaczkami pocztowy-
opieki nad dzieckiem (ł ml łl k 

MGR INŻYNIERÓW lub inżynierów bud>wni­
ctwa lądowego oraz mgr inżynierów i inżynie­
rów instalacji ciepłowniczych z uprawnieniami 
budowlanymi na stanowiska st. projektantów 
i projektantów na warunkach zgodnych z wy­
mogami taryfikatora dla biur projektowych za­
trudni z terenu Łodzi Miejskie Biuro Projektów 
w Lodzi. Oferty łącznie z życiorysem należy 
składać w sekcji kadr, ul. Pi-otrkowska 17, tel. 
397-40, wew. 59. 222-k 

KSIĘGOWEGO na etanowisko rewidenta dis re­
wizji finansowej, 

- 2 TECHNIKOW mechanik6w na &tanowiska: 
technologa dis normowania pracy i kontrolera 
jakoŚ<:i środków mierniczych, 
oraz 

- ROZDZIELCOW robót, FREZEROW, TOKARZY, 
SLUSARZY: ogólnych narzędziowych, remonl-0-
wych, brakarzy, robotników niewykwalifikowa• 
nych, kierowców (na „Żuk") i portierów - do· 
zorców. 

przyjmą natychmiast :i: terenu Lodzi Lódzkie Z&· 
kłady Mechanizacji Budownictwa „ZREMB", L6dt, 
ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
adres jak wyżej, w godz. 8-14. 509tk 

- EKONOMISTÓW do działu zaopatn:ema, 
- INSPEKTORÓW - techn. budowlanych do 

dzialu inwestycji i rozwoju, 
- TECHNOLOGÓW i konstruktorów do działu 

gł. technologa) 
- INŻ. badań, 
- MISTZÓW, PLANISTÓW i MASZYNISTKĘ 

oraz monterów, frezerów 1 Bzlifierzy narzę­
dziowych, tokarzy, wiertaczy, ślusarzy re­
montowych, elektromechaników, operatorów 
i ustawiaczy automatów tokarskich, warto­
wników, rob. transportu wewnętrznego, rob. 
rozdzielni, rob. gosp00arczych i sprzątaczki 
produkcyjne 

zatrudni z terenu Lod>zi na dobrych warunkach 
płacy Fabryka Osprzętu Samochodowei:o 
„POLMO" w Lodzi, ul. Przybysiewskieao 99. 
Zgloszenia przyjmuje dzial kadr - ul. Przy­
byszewskiego 99. ti76-k 

Lódzkl Kombinat Budowy Domów przyjmie di:> 
pracy na nowych budowach Osiedla Retki,1ia 
oraz do Fabryki Domów: 
- MONTAŻYSTÓW elementów telbetowycn, 
- TYNKARZY, 
- MURARZY, 
- LASTRYKARZY, 
- PŁYTKARZY. 
- POMOCNIKÓW maszynistów lokrimotnv 

spalinowych, 
- MANEWROWYCH, 
- UST A WIACZY wagonów, 
- WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej. 
Warunki pracy I płacy do omówienia. Zgłosze­
nia kandydatów z terenu Lodzi przyjmuje dział 
zatrudnienia I płac kombinatu przy ul. Nowo-Te­
resy 1, pokój 126. Dojazd tramwajami linii 5, 
24, 25, 26 i 44 - przystanek przy ul. Aleksan­
drowskiej róg Kaczeńcowej oraz autobusem li· 
nii 76, przystanek końcowy przed kombinatem. 

443-lc 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
nwA pokoje. kuchnia -
wygoctv I p0kól - um1e­
nir, na 3 r>0k0Je. kuchnię. 
Ofertv „1~08'' Pran, Plotr-

lata) - j)OSZUkuję. Tel. NAJSTARSZE w Pol5Ce 
556-52 1486 li Biuro Matrymonialne „Mal 

Zarząd Sp·nl Pracy „Strykowianka" w Stryko• 
wie, ul. 15 Grudnia nr 35 ogłasza przetarg nle· 
ograniczony na wykonanie częściowo z materia• 
lów własnych remontu budynku administracyj­
nego spółdzielni. Calość robót należy wykonał! 
w terminie do pn. 31 maja 1974 r. Oferty nale­
ży skladać w terminie do dn. 15 lutego 1974 r. 
w sekretariacie spółdzielni, Stryków, ul. 15 Gru­
dnia 35. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dn: 
16 lutego br. W przetargu mogą brać udzlał 
przedsiębiorstwa państv.rowe, spółdzielcze i nn-­
watne. Zastrzega się prawo wyboru oEere:ita 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 77'.!-k UWAGA! e e UWAGA! 

Swiadczymy usługi motoryzacyjne na rzecz użyt­
kowników prywatnych i uspołecznionych 

w zakresie: 
ł MYCIA nadwozi samochodowych i silników, 
+ ZMIANY oleju w silnikach i podzespołach, 
ł SMAROWANIA, 
+ KONSERWACJI podwozi samochodowych 

farbami antykorozyjnymi 
. WSZYSTKIE TYPY POJAZDÓW 

w godz. 6-22, w soboty w godz. 6-18. 
Usługi wykonuje szybko i solidnie 

TRANSPORTOWA SPOŁDZIELNIA PRACY 
„ W S P O Ł P R A C A", 

Łódź, ul. Strykowska 33/ 43. 

kowskn 95 · 

1\llESZKA'<IE M-3 Apół­
dzielcze bloki. zamlenię na 
ookój z kuchnl11 l od· 
dz:elnie pokój w starym 
budownictwie. Olertv -
„1:104'' Pra sa, Piotrkow-
ska 116 -

MLODY, pracujĄCY po~zu­
kuje niek:rępuj11c~l'(o poko­
Ju . Otert:v „H81'< Prua. 
Piotrkow•ka 96 

SAMOTNA, pracująca po­
szukuje l){)koJu. Oferty -
„1475" Prasa, Piotrkow­
ska ~ 

POSZUKUJĘ lokalu nada· 
· iące'!'o się na pracownię 

w śródmidciu. O!erty -
„1523" Prasa, Piotr~ow­
ska 95 

SUBLOKATORKĘ przyjmę. 
Wapienna 25 1432 g 

l\UESZKA.."llE apóldzielc-te 
M-3 - śródmieście, amle­
nię na podobne lub w!ęk­
~ze - Radiostacja, Doly. 
O!erty ,.1742" Prasa, Piotr­
koW•ka '96 

'.\ł-3 wla~nościowe śródmie­
ście - kuplt:. Tel. 270-H 

H33 i! 

studen­
llłl I 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do malej rodziny, 
Warun.ki dobre. Rzgowska 
52, m. 9; tel. 409-52, wie­
czorem 1482 ii 

teństwo" Poznań, Llbelta 29 
poleca swoje usługi w ko­
jarzeniu małżeństw In!or-
macje 10 zl znac;r.kami 
pocztowymi 352 k 

POMOC dochodząca do SWIADKOWIE wypadku 11 
dziecka potrzebna. L6dt, stycznia ul. Zbąszyńska 5 
Lanowa, blok 58, m. 34 proszeni są o skontakto-

wanie. Ziel9na H, m. 2 
l\JGR !lzyki (nauczycielka 1478 g 
udziela korepetycji), 578-56 ----------..::: 

16 R k 29 STYCZNIA :r;glnąl ple.~ 
po ' ogows a H79 11 kudłaty btaly - owczarak 
PO!l-IOC do rodziny, dwo- nizinny (mieszaniec) z nu­
je dzieci (3 i 12 lat) po- merkiem 22000. Odprowa­
trzebna. Warunkl dobre. dz!ć r.a wynagrodzeniem 
Orla 3, m 8, po U Szymonowicza 14-29. tel. 

1537 • 43;;.17 1500-1778 g 

POTRZEBNA pomoc do- PIANI:'llA strol, naprawia 
mowa (dz'.ecko 1,5 roku). przy kupnie - sprzedaży 
Warunki dobre, oddzielny ocenia - transp0rt. o,...... 
PokóJ. Rydzkow'Ski, Zduń- <;howska. Piramowieioa )0, 
ska Wola, ul. Pomorska tel. 376-21 1792 g 19, m. 29 1563 g __________ ..., 

POTRZEB:'\IY miody cu- SPROSTOWANIE 
kiMnik do pracy. Wlado- . 
mość: M. Fornalskiej łl, W dmu 30. I. br. w 
m 7 1538 11 :>głoszeniu zaistniał błąd. 

EDWARD Jurewicr., Jesio­
nowa 38. zguhil lel!it. •luż­
bow111 v.·yd. przez Inspekte­
rat Oświaty w Lodzi 

Winno być: 
lokal o powierzchni po­
wyżej 100 m kw. kupi 
lub wynajmie Łódzkie 
Okręgowe Przedsiębior­
stwo Miernicze w Łod7.i, 
ul. Zakątna. 18 '20. 

lł7ł I ,._~~,~~~~~ 

Lódzkle Zakłady Przemysłu Skórzaneito „Sko• 
gar" ogłaszają przetarg nieograaiczony na s;irze­
daż materiałów pochodzących z rozbiórki n w 
budynków mieszkalnych i gospodarczych, P':>lo­
żonych w Lodzi przy ul. Wareckiej nr 28, 30. 32, 
34. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby fizy­
czne. Nabywający rozbierze budynki we wl».­
snym zakresie w terminie określonym przez 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Skórzanego „Sko­
gar". Oferty wraz z warunkami przetargu we 
określonego wzoru należy składać w zalakowa­
nych kopertach w siedzibie przedsiębiorstwa w 
Łodzi, ul. Wólczańska nr 12, I piętro, dział in­
westycji, do dnia 14 lutego 1974 r. Przystępują­
cy do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium ' 
w wysokości 1.000 zł od każdej oferowanej do 
nabycia nieruchomości. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 15 lutego br. o godz. 10. 
Łódzkie Zaklady Przemysłu Skórzanego zastrze­
gają sobie prawo wyboru oferenta lub odstąpie­
me od przetargu bez podania przyczyny. Szcz"­
gół~wych informacji dotycząc~·ch przetar~u 
udziela dział inwestycji Lódzkich Zakładów 
Przemysłu Skón.anego „Skogar" Lódź, ul. WóJ.. 
czańska nr 12, I piętro, w gO<h, 7-15, tel. 
293-93 wewn. 95, 89. ił~6-k 

Dl5IENN1łl WDaB:I ar a.I fftM) i 
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-:- Gdzie my znajdujemy się właściwie? - jęknqł zrozpaczon11m 
glo&em_ -Jeremiasz, Chłopcy bezradnie rozłożyli ręce. 

Od dwut:!ztestu. czterech godzin żeglowali po nieznanych wodach. 
Szczęśliwie .kosz niczym lódź unosił się 11a falach, a powłoka ba­
lonu. doskonale zastępowała żaqiel. Jeclnak o He cl1lopcy nie t1·a­
cili. nadzte_i, . o tyle humor Pitsbureyo pogarswl się z każdą uply-
tUalącą godziną. . 

- Straciłem majątek, jestem przemoczony jak Teqptelowy ręc.i:­
nile, szumi mi w uszach i jeszcze tza clodatek ta nieustanna huś­
tawka w koszu. niczym na karuzeli - żałośnie biadolił Jeremiasz. 
- I pomysleć. ie to wszystko zawdzięczam wla:mej głupocie. - Po­
nurym spojrzeniem obrzuci! chłopców I westchnql: - Co najmniej 
ó'ziesięc razy moglem uwolnić się od łobuzów. - Nagle bolesny 
~ .kurcz tcstr::ąsnąl otbrzymim ciałem· Pitsburego. - Kis~k.i grają 
mi marsza - pomyślał I wymamrotał; - Chlopcy, naprau:dę nie 
znajdzteeie niczego na zqbele, 1·ozejH11jcie się dobrze„. 

- Tam! - wykrzykną! Lolek" i wskazał ręką punkcik ciemnie­
jący na widnokręgu. - Pletwa rektna - trwozltwie wyszeptał. 

- Co za szczęście w nieszczęściu - 11śmiechnql się Jeremiasz. 
- Uwielbiam .pletw11 rekina w każdej postaci. Ale na;bardzie; w 
grilarecie. Zapewniam was, te nic lepszego nie wynaleziono na 
pó~misku. 

- Tylko, źe to raczej my ::najdujemv się na półmisku - ode· 
ZW4! ~ię Bolek. 

- Nie rozumiem - zamruczal Pitsbury ! raptem bladość po­
kryla jego oblicze. - To straszne! - wykrztusil :;: przerażeniem. 

7'fllko rekina brakowalo ... 

Co§ ten drapieżnik nie kwapi się nas atakować - rzekl Bo­
lek z uwagq obserwując nieruchomą plamkę. Nagle chlopiec ro­
t:eamiat się z ulgq I radośnie klasnął w dlonie. - Ależ to ląd! 
Zbliżamy _się do wyspy I I>urrraaa I 

ff 
-~'""·-=----~~;~=~~ - --~-~~~~~ ----~ --~~--

~--7-.~~~--
- Naprzód! - iawołal triumfalnie Pitsbur11 ł pospiesznie zacząi 

wio,lować rękoma. Wyglądało to zabawnie, ale kosi z każdą chwi­
'lą zmniejstal odległość od brzegu. 

(Dalszy ch\g nastąpi) 

CENA 
RY-ZYKA 

(Dokończenie ze str. 3) 

!akt ten jest przysłowiowym gwoź­
dziem do trumny, zabijającym ideę 
rozkręcenia przedsięwzięcia, od 
którego oczekuje się - nie wie· 
dzieć czemu - dochodowości. Ale 
czy oczekuje się jej od funkcjono­
wania np. wodociągów czy kana­
lizacji? 

.Te:li już jednak sięgnęliśmy do 
r.r.ulej materii zysków i strat -
zsumujmy wszystkie „za" i "p~e­
ciw'' interesującego nas zamysłu: 
Wybudowanie w okolicach Lodzi 
spalarni śmieci to szansa zlikwi­
dowania kłopotów z tworzf'niem. 
zagospodarowaniem i łikw.iclac.la 
podmiejskich wysypisk. To rów-
nież możliwość nowoczesnego za­
gospodarowania oilpaclów w zlo­
kalizowanym nieopodal spalarni 
zakładzie przetwórczym. Wiaclomu 
bowiem, że w trakcie termicznej 
„obróbki" odpadów można w !IPO­
sób przemysłowy oclclzielić ich po-
szczególne składniki (np. metale 
oddzielić elektromagnesem), zaś 
powstałe w wyniku spalenia po· 
pioly - użyć do wyrobu pusta­
ków dla potrzeb budownictwa 
wiejskieg11 (obory, stajnie. chlew­
nie) lub ,lako clodatkowy składnik 
przy wyrobie asfaltu. 

Co więcej - łódzkie środowisko 

CZW ARTEK, 31 STYCZNIA 

PROGl~Al\I I 

10.00 W!ad. 10.08 Poranek s ope­
retką. 10.30 „Pamiętnik z trzech mórz 
I jednego oceanu" - odc. pow. 10.łO 
Przezorny zawsze ubezpieczony. 10.45 
Kwadrans dla Anny Jantar. U.OO 
Non stop melodii 11.25 Co słycllać 
w świecie 11.30 Koncert przed hej­
nałem. 12.05 z kraju I ze świata. 
12.20 Od solisty do chóru. 12.40 Dom 
I my. 13.00 Muzyka ludowa. 13.15 
Rolniczy kwadrans. 13.30 Odtworze­
nie- fragm. koncertu warszawskiego. 
14.00 Człowiek i środowisko - gawó'.­
da U.05 Muzyka ludowa. H.30 Sport 
to zdrowie. 14.35 W XIX-wiecznym 
salonie.' 15.00 Wiad. 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 Dyskoteka przebojów -
Jugosławia. 15.35 Dyskoteka p~zebo­
jńw - Anglia. 16.00 Wiad. 16.10 Dy­
skoteka przebojów - Polska. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16 35 Rytmo­
stop. 17.00 Radiokurler. 17.20 Filmy 
bez wizji. 17.40 Przeboje 30-Jecia. 
18.00 Muzyka i. aktualności. 18.25 
Krontka muzyczna 19.0o I wydanie 
dŻiennika. 19.15 Gwia?.dy światowych 
estrad. 19.45 Rytm. rynek. reklama 
20.00 Wykład pt. ..Kształtowanie 
twórczej osobowośCi". 20.2!1 z albu­
mu kolekcjonera muzyki. 20.50 Kro­
nika sporto\\'a. 21.00 Koncert ~yc,zeń. 
21.35 Plakat reklamowy. 21.50 Spie­
wają .. Trubadurzy" 22.00 li wyqa­
nie dzienni!{a 22 15 ~fikrorecital Ri­
ty Pavone. 22.30 Studio nowości. 
n.oo Wiadomości. 

PROGRAM U 

techniczne jest ośrodkiem najbar- a.31l Wiad. 8•35 sztuka życ:a. s.55 
dziej chyba zaawansowanym w Muzyka spod strzechy. 9.00 Muzyka 
kraju w pracach nad opracowa- polska. "'9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 
niem „rodzimych kształtów" tech- Reporta2 literacki 10.15 z nagran 
nologii termicznej obróbki . śmieci. Ork. Kameralnej „Sofijscy soliści". 
Dość powiedzieć, że Instytut Tech- 10.40 Nie ma marginesu. li.OO szyb­
niki qieplnej jest właścicielem pa- ciej. lepiej. nowocześniej. 11.W ~io­
lcntu tymczasowego (używaJ·~c 0 _ senki w stylu .. folk". 11.30 Wtad . 

.., ll.35 Poradnia rodzinna. llAO Cho-
bowiązujących aktualnie terminów) roby \\'eneryczne nadal groźne. 11.50 
instalarji do termicznego unieszko- .Od Tatr do Bałtyku'". 12.05 Komu­
dliwiania odpadów. zwłaszcza za- ;,_ikaty (L) 12.10 .. Stawką jest zwię-
-.·.·i111oconych). kszona produkcja" - rep dzw. (L) . 

• • • • • • 1 12.25 Melodie ludot,·e (L). 12.35 Prze-
. SpecJalisc1 z ~TC, leg1t.Yl11;UJ~cy bój za przebojem (L). 13.00 Portrety 

s i ę nota bene wielu wyrozmema- 30-lecia. rn.20 Melodie „Dzikiego za­
mi, i odznaczeniami państwowymi, chodu". 13.30 Wiacl 13.35 .• Pilot z 
~nują więc na razie marzenia o powołania" - wspomnienie. 13.55 Mi­
wspólpracy z Ośrodkiem Badaw- rtii:>rzeglącl rolklorystyczny. 14 OO Wię­
czo-Rozwojowym Oczyszczania Mia- ceJ. Iep1e1. tamei . 14.15 Czas I !u-
sta przy opracowywaniu zalożen dz'e. 14.33 P .. Czaik:iwsk1 - .. ,Bu-

. . r-za" - tant.azJa. li>.00 Za'' sze o ProJektowyc~. mezbędnych d_o pr~- !5.00 program clla dzie\\·cząt ! 
cy nad pro3ektem rnwest.'"CJI. ktn- chłopców. 15.40 .. Co się wam w tej 
ry powstałby w Biurze Projektów aucl:vc.ii najbardziej podoba·•. 16.0_o 
Budownictwa Komunalnego. Ma-1 Anten_a nowatorów. 16.l:l . Z n:ii!r~n 
rzenia inżvnierów są bardzo smia- sol1stow 16 45 Aktuainosc1 todzkle ! · · ,;· · · · _ · d z· d _ (Ll. 17.00 Gra _łódzki Melod1kon (T,). e t. s1ęoaJą row.;i.1.ez •o ,Je no 17.10 .. Opowieśc styczniowa·· - . rep. 
cz<:;n1a ~ospo~a1 "1. Komun~lneJ. dźwiękowy CL) 17.30 z oper C1ma­
ktore (odzegnuJąc się na raz.ie od rosy Cavallego (L). 18.00 „Przed 
wszelkich kłopotów) podjęłoby de- koncertem w Filiiarmonii· CL). 18'.20 
cyzję natury finansowej. Nie bę- Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
clę zatem mówić. że .ewentualny d_m_a. 18.40 . Nauka - praktyce: 1~.o~ 
inwestor również jest upatrzony. K\'.adnins iazzu. 19.15 L_ekc.1a ~ęz~k •• 

· ros. 19.30 .. ~1uzyka <JW1azd" 1 rnne 
ak... piosenki. 19.40 .. ze skarbnicy toi-

Ale bu(lowa spalarni śmieci jest kioru„ - Wyspa Morza [{araibskie­
przedsięwzięciem na miarę gru1m· go. 2~.00 z twórczości Mendels~ohna 
wej oezyszczalni ściekłiw - niely- i Webera. 20.30 Rep. lit. 'll. '' " 
powym, prototypowym, z Cl:ego len" 21.00 Sceny operowe. 21.30 Z 

kraiu I ze świata. 21.jO 1\ .ad ,J ..i r •. wynika, te i ryzykownym. 21,55 L. van Beethoven: Kwartet 

płyty - B. Faith. 18.45 Nasz rok 
7ł. 17.00 Ekspresem przez swlat. 17.05 
„Koniec projektu Arka" - odc. pow 
17.15 Mój magnetofon. 17.łO Licyta­
cja piękqoścl. 18.10 Powracająca me­
lodyjka 18.30 Polityka dla wsz.yst­
klch. 18.ł5 Gitarowe flamenco. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża. 19.211 
Książka tygodnia 19.35 Muzyczna 
poczta UKF. 20.00 Debiuty trzydzie­
stolecia - Ernest Bryll. 20.30 Pod 
egidą Mlchala Urbaniaka. 20.45 Lek­
cja jęz niem. 21 oo Magazyn mu­
zyczny. 21.30 N. Paganini - Wielka 
sonata. 21.50 G Rossini - ,.Kopciu­
szek". 22:61J Fakty dnia. 22.03 Gwiaz­
da s iedmiu wieczorów Carole 
King. 22.13 .. Nagrody l odznaczenia" 
- odc. pow 2~.ł5 z hl<zpańskiej 
plyty Nat .. King„ Cole'a. 23 oo Glos 
poety - B. Czaykowski. · 

TELEWIZJA 

PROGRAlll I 
9.35 ,.Druga prawda" - film tab 

prod. franc. (dozwolony od 16 lat) 
(W.) 11.0.; .ri:zyk polski ctla klas vn­
vnr - Telewizja (W). 11.35 7. serii: 
.. Luk tęczy" - film prod. TV cze­
chosl. odc I pt. ,.Sm ierć na szczy-

cle." 13.30 TV Kurs Informat)lld ·­
Sterowanie procesami technologiczny­
mi. H.10 Matematyka W szkole. (:& 
Krakowa). 16.20 l<roqika Fiimowa <V'> 
16,łO Dla młodych widzów: Ekran z 
bratkiem. W programie m. !n tnm 
z serii „Robin Hood'• (W). 11.45 SE­
ZAM (Z Lodzi). 18.25 LWD. 18.45 Gra­
my o telewizor - teleturniej (W), 
19.10 Przypominamy, radzimy (W). 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik (kolor). 
20.15 "Druga prawda" - film tab. 
prod. franc. (dozwolony od 16 lat (W) 
21.45 Wlad. sport. (W). 21.53 HalloT 
Kto mówi? (nr 2) program satyryc~­
ny. 22.25 Dziennik (kolor). 22.40 In­
formacje Towary Propozycje (W). 
22.55 Sprawozdanie z Mistrzostw Euro­
py na lodzie (kolor) (W). 

PROGRAM O 
17.15 „Tęsknota jedno ma Imię" -

rep. filmowy. 17.50 Kolorowe spotka­
nia (kolor). 18.20 .• Tamara" czechosl. 
program baletowy (kolor). 18.45 Ję­
zyk rosyjski - lekcja 16 (Kat.) 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik (kolor). 20.13 
Transmisja 7. Mistrzostw Europy w 
Jeidzle figurowej na lodzie - jazda 
dowolna mężczyzn (kolor). W przer­
'"ie 24 godziny (kolor). 23.00 Język 
francu~ki - lekcja 17. 

Dnia 27 stycznia 1!!7ł rolrn zmarł Ob. 

MIECZYSŁAW KLEIN 
główny księgowy Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskiego I Poil­

czoszniczego w l.odzl. 

Długoletni pracownik przemysłu lekkiego, odntaczony za swe 
osiągnięcia zawodowe Złotym Krzyżem Zasługi . 

W Zmarłym przemysł lekki stracił cenionego współpracownika 
I prawego człowieka. 
Cześć Jego pamięci? 

KIEROWNICTWO RESORTU, PRACOWNICY CENTRALI 
l\UNTSTERSTWA PRZE!\IYSl.U LEKKIEGO 

W dniu 28 stycznia 1911 r. zmarła w wieku lat 70 

S. t P. 

HELENA RAPIŃSKA 
z domu ZIELENIEWSKA 

emerytowana nauC7yc!elka 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia t97ł r. o godz. 15.15 z .kaplicy 

cmentarza rzymskokatolickiego w Zgierzu. 
l\lsza żałobna za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie 

w dniu 1. II. br. o godz. n w kościele św. Katarzyny w Zgierzu, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w glęb<>klm gmutku 

SYN, SYNOWA I POZOSTAŁA RODZL~A 

Dnia 28 stycznia 19ił r. zmarł prze:i;ywuy lat 85 
S. t P. 
PROF. DR 

BORYS ŁAPICKI 
emer~·towany Pr<>fesor Zwyczajny prawa rzymskiego na Uniwersyte­
cie Lódzkim, były Profesor Uniwersytetu Warszawskiego ł Wolnej 

Ws1echnlcy Polskiej. 
Nabożeństwo żałobne odbęd•le się dnia 1 lutego br. o godz. 10 

w kaplie~· cmentarza św. Antoniego przy ul. Solec 11, po którym 
nastąp! wyprowadzenie zwłok, o czym zawiadamiają 

SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 

Dnia 28 stycznia 1974 roku zmarł 
Czy !·to§ je podejmie? - nie smyczlcow.v. 22.30 Teatr Poezjl - .,A 

mamy w11foliwości. Oby tyl'rn nie historia idzle dale.i". 23.00 R. S1'hu­
w rok.u 2000. · mann: llC Symfonia Es-dur - „Re1i-

ska•·. 23.30 Wiadomości. t! 
ANN A TYSZECKA 

PROF. DB . 
BOR'IS lAP\CK\ l'ROGRAl\l Ul 

12.05 z kraj u I te ś-.1 i a ta. 12 io 
.. Jeszcze przed chwilą bytlłś tu" -
gra trio J , Mikuly 12 2;; Za kierow­
nlcą. 13.00 Na kato\\·icklej antenie. 
15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
\V kręgu jazzu 15 30 Rozmowy o go­
spadarstwle. 15.45 Muzyka rumowa. 
16 05 Miasto, które Jest polową świa­
ta - gawęda. 16.13 Zespół jednej 

wieloletni czlonek Wydziału n Nauk Historycznych l Społecznych 
LTN, doskonały znawca prawa i kultury rzymskiej, autor Ucznych 

prac naukowych, wielce zastużony dla nauki połsklej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lutego 197' r. o godz.- 10 - na c1nen­
tarzu św. Antoniego - na l\lani. 

Cze!l<; Jego pamięci? 

l.ODZKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 
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'!'lum. l\UECZl'SLA\V DERJUER 

Pistolet spadł na glinę, trzydtieśd centymetrów od miejsca, 
gdzie siedział Peter. który instynktownie podniósł głowę. Sta­
nął, upewnił się, że gitara jest dobrze przymocowana do ple­
ców, schwycił pierwszy szczebel I zacząJ piąć się w górę. 

Mallory i Miller przyglądali się ślepemu śpiewakowi, który 
powoli zbliżał się do Gravesa, do nieprzytomnego człowieka, 
który za chwilę miał umrzeć. Spojrzeli na siebie. Miller był 
wyraźnie podniecony. Puścił jedną ręką linę, robiąc despe­
racki gest. Mailery kiwnął głową. 

- Skaz.a.ny na poświęcenie, prawda? - odezwał się ochry­
płym głosem - Miller. 

- Tak. 
Peter znajdował się zaledwie trzy metry od Grovesa, gdy 

jego ramię zaczęło powoli wysuwać się spod szczebla drabiny. 
Graves taczął spadać. Peter był jednak stybszy; udało mu się 
w ostatniej chwili zablokować ciało sierżanta między swoim 
ciałem I drabiną. Urątował go przed upadkiem. To było wszy­
stko co mógł zrobić. 
Księżyc skrył się za chmurami. 
Miller pokonał ostatnie metry, które dzieliły go od Mallo­

ry'ego. 
- Obaj się przejadą - powiedział. - Czy pan sobie z te­

go zdaje sprawę? 
- Wiem - głos Mallory'ego był bardziej zmęczony niż jego 

twarz. - N apn:ód ! Jeszcze osiem metrów i będzie po wszyst­
kim. 

Mallory pozostawił Millera tam, gdzie się znajdował 1 ru­
szył wzdłuż szczeliny. Posuwał się teraz bardzo szybko, ryzy­
kował: r.awodowy alpinista nie darowałby mu tego. Ale czas 
mijał, a Mallory nie miał wyboru. W ciągu minuty osiągnął 
miejsce, które wydawało mu się dostatecznie oddalone, umo­
cował hak, na którym zabezpieczył linę. 
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Dał znak Millerowi, i:e może do niego podejśc! I ściągnął 
z ramion nową linę. mająrą około dwudziestu metrów długo­
ści. Była to specjalna lina do wspina~zki. zaopatrz.ona !'O 
czterdzieści centymetrt•w w węzły . Konie!' liny orzymoc9wal 
do haka, do którego była już przywiązana lina 4sekurująca 
Millera, i opuścił ią wzdłuż skalnej ściany. Miller .llO chwili 
nadszedł. MalJory dotknął jego ramienia I wskazat ręką w 
dól, na czarne, spiętrzone wody Neretvy. 

ROZDZIAL XII 

Sobota 
Godzina pierwsza trzydzieści ph::ć godzina druga 

- Pan przejdzie pierwszy - powiedział Andrea. - Będę 
pana :isek.urował. Oddia ml pan taką sama przysługę, kiedy 
:majdzie się pan na tamtym brzegu. Proszę ~ię nie zatrzymy-
wać I patrzeć prosto przed siebie. W drogę! . . 

ReYDQlds wyskoczył zza skały I P-Obiei:i:I -w kieruhku kładki. 
Wydaw:ało mu s.ię, że nogi jego ważą setki kilogramów, że s1.1 
z ołowm_; uczucie. to pogłębil'o się szczególnie wówczas, kiedy 
znalazł się na zgniłych. J)Opekanych starvch deskarh. Pfzvtrzy­
myWal si~ lekko lin. które były czymś w rodza.lu balus'tradv. 
~o.suwał się szybko, nie odwracał e;łowy. trzymając się ściśle 
instrukcji. Andrea. Odczu.wal tylko dzhvny dre~zcz oomiędzy 
łopat~am1. Dotarł wreszcie do lewego brzegu i ukrył się za 
w1elk~ głazem. Pr:z:~z chwilę ~garnęło go zdziwienie; znajdo­
wał ~1ę obok Maru. Natychmiast jednak skonrentrował się 
odbezpieczył pistolet maszynowy i zajął ~t.anowisko. ' 
·Nic nie zdradzało obecności Andrea po drugiej stronie rzeki. 

W pierwszej chwili Reynoldsa ogarnęła złość. Pomyślał, te 
Andr~a zast.o.sowal taką strategię, aby się go pozbyć. Uśmiech­
nął się. jednak. gd? us~yszał dwa następujące po sobi~ wvburhy 
granatow. Zrozumiał. ze w ten sposób P'lłkownik zdobvl kilka 
ce:m;ych seku!)d, zapewniająych mu . bezpieczeństwo. t ' rzeczy­
wiście, Andrea ukazał się spoza skał I w mimien'u oka przeszedł 
przez kładkę. Reynolds przvwołał g0 do siebie. . 

- A co teraz? - spytał szeptem. 
- Zacznijmy od spraw na.lważniejszych. - Andrea wyjął cy-

gar~ ~ ~ąsk!e~o pu_de~k~. zapałki z drugle!(o. o.słonił ogień 
swoimi w1elk1m1 dlonm1 1 zaciągnął się gleboko. z widocznym 
zadowoleniem. 

- A teraz? - powiedział. - Powiem wam sierżancie co 
teraz. zr<?bimy. z.aczekamy na towarzystwo, które orawd~po­
dob111e. medług-0 się zjawi. Z_robili wszystkQ. aby .mnie doslęe;nąć. 
zapłacili wysoką ce_nę; qw1adczy_ to. że nie panują juf nad 
sobą. Ludzie os~Jeh z del!perac11 nie tracą zwykle wiele cza­
S!-1· Pan, sierżancie. I Maria - zbliżycie się o iakieś pięćdzie­
siąt me~rów do zapory, zajmiecie stanowl.~ka. w ukryciu 
naturalnie, cały czas kierując broń "' st.rone kładki 

- A paa zo.stanie tutaj? - spytał Reynolds. · 
Andrea wypuścił kłąb trującego dymu. 
- W tej chwili. tak. 
- A więc ja również. 
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